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Czytaj str. 5

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz

606 675 315

Czy sprawca wypadku  
był naćpany?

KOTŁY CO 
bojlery, piecokuchnie,  

ogrodzenia, bramy, konstrukcje  
stalowe, kontenery

piaskowanie
www.fredex.pl

fredex@fredex.pl 

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów
Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

Gabinet fizjoterapii i masażu
mgr Piotr Sobkowicz

- masaż leczniczy
- magnetoterapia
- krioterapia

- laseroterapia
- inne

67-124 Nowe Miasteczko, ul. Konopnickiej 11
(budynek Przychodni Stomatologicznej JANDENT)

tel.: 882 638 290

Wykonywane usługi:

Składowa 2

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

poniedziałek-piątek 8.00-16.00
sobota 8.00-12.00

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

OFERUJEMY:








DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
509 918 750

Pon. - Pt.: 8:00-17:00, Sobota: 8:00 -14:00



 Węgiel kamienny

 Węgiel brunatny:
kęsy, orzech



TRANSPORT GRATIS
Płatność kartą

zamówienia tel. 68 355 02 84 
667 950 205

Zatrudnię odlewników

z żywicy z praktyką
i osobę do laminowania.

Tel. 601 586 519 

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 
Modrzyca 67-106

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

Rudno, ul. Sosnowa 34
tel. 68/ 356 16 15, 601 300 872

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

Zakład budowlany

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:
L

Kurs: 18. 02. 2019

OŚRODEK OTRZYMAŁ 
WYRÓŻNIENIE

I REKOMENDACJĘ 
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA 
RUCHU DROGOWEGO

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Wynajem rusztowań, ocieplenie budynków,
tel.: 793 570 212

PORADNIA DIETETYCZNA
-
  bez efektu jo-jo
- odżywianie w różnych stanach 
  chorobowych, dzieci, kobiet w ciąży
- wsparcie i motywacja

EJESTRACJA TELEFONICZNA
32 271 508 532 271 510
l. Traugutta 12/21, Nowa Sól

prawdź nasze promocje www.livdiet.pl

PROTEZ ZĘBOWYCH

 nakładki do wybielania

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

EXPERT MEBLE

garderoby, wnęki

 Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

Biuro Rachunkowe
OBAKOWSKA
księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
el./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

607390044

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

PROTEZY 
ZĘBOWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
tel. 603 603 810

Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Ekogroszek
czeski

tel.: 882 722 620

Tyszkiewicz pójdzie do Senatu?

Czytaj str. 9

- Rozważam różne opcje. Najwygodniej byłoby spokojnie pracować w Nowej Soli, 
ale miasto nie leży w próżni. A w Polsce nie dzieje się dobrze, dlatego jako samorzą-
dowcy zastanawiamy się nad kandydowaniem do Senatu – mówi prezydent Wadim 
Tyszkiewicz

Witold  
Cisło zagra w 

NDK
Czyt. str. 20-21

Nowa Sól 74 
lata temu

Czyt. str. 18-19

Zapraszamy 
do świata 
zabawek

Czyt. str. 17

Miłość  
złapana  
w sieci

Czyt. str. 8

Kary za 
spalanie 
śmieci

Czyt. str. 4

Lubuscy 
Samarytanie

str. 3

Kożuchów 
czeka na 
obwodnicę

str. 13

Kompromis  
w sprawie  
bonifikaty 

str. 6
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Lewalska i Kasprzycki!

Gminne Centrum Kultury w 

Otyniu zaprasza na wyjątko-

wy walentynkowy wieczór z 
piosenką poetycką. Najpierw 
na scenie pojawi się ze swo-

im zespołem Bogusława Le-

walska, a po niej gwiazda 
wieczoru – Robert Kasprzyc-

ki. Bilet wstępu w cenie 25 zł 
do nabycia w GCK w Otyniu 
(ul. Chrobrego 18). Początek 
koncertu o godz. 19.00.
100. rocznica powstania

18 lutego o godz. 15.00 przy 
pomniku Bohaterom Walk 
o Polskę na Placu Powstań-

ców Śląskich i Wielkopol-
skich w Nowej Soli odbędą 
się uroczystości obchodów 
100. rocznicy zakończenia 
powstania wielkopolskiego. 
Delegacje zbierają się kwa-

drans wcześniej. 
Świat starych zabawek
Już w piątek 15 lutego odbę-

dzie się wernisaż wyjątkowej 
wystawy. W Muzeum Miej-
skim aż do maja będzie moż-

na oglądać zabawki, którymi 
bawiono się w czasach PRL. 
Najmłodsi zobaczą, czym 
bawili się ich rodzice i dziad-

kowie, a starsi będą mogli 
odbyć sentymentalną podróż 
do lat dzieciństwa. Wernisaż 
rozpocznie się o godz. 17.00. 
Wstęp jest bezpłatny.
Dzień Kobiet w Polonii
Stowarzyszenie Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w 
Niedoradzu serdecznie za-

prasza na Dzień Kobiet. Im-

preza odbędzie się 9 marca 
między godziną 18.00 a 2.00 
po północy w nowosolskiej 
restauracji Polonia. Orga-

nizator zapewnia muzykę, 
kolację, lampkę szampana i 
dobrą zabawę. Zaproszeni są 
członkowie i sympatycy sto-

warzyszenia, a dodatkowe 
informacje i zapisy są pod 
numerem tel.: 606 826 721 
lub 68 388 12 90.
Kabaret Kalasznikof
W sobotę 9 marca w Gmin-

nym Ośrodku Kultury w No-

wym Miasteczku wystąpi 
kabaret Kalasznikof. Rozpo-

częcie o godzinie 16.00, bile-

ty w cenie 25 zł są do naby-

cia w GOK.

cogdziekiedy

www.tygodnikkrag.pl

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

(Możliwa opcja zakupu prenumeraty)

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
redakcja@tygodnikkrag.pl

Redaktor
naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól
inerwencje,
Bytom
Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 
Nowa Sól, 
Otyń
Nowe 
Miasteczko
Gmina 
Wiejska

reklama,
ogłoszenia
drobne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,
starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie
reklam,

Kacper Pyrtko

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika redaktor
naczelny

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

Sport,
aktualności

Pokaż swój karnawołowy strój!
Trwa okres noworocznej zabawy. Wielu z Was w szampańskich nastrojach bierze udział w kar-
nawałowych imprezach i najczęściej towarzyszą temu kolorowe, wymyślne stroje. W związku 
z tym startujemy z drugą edycją plebiscytu na najciekawszą karnawałową kreację. Zachęcamy 
do wysyłania zdjęć zarówno dorosłych, jak i bawiących się dzieci. Do wygrania są trzy sesje fo-
tograficzne od Simply Studio!Tegoroczny karnawał potrwa w sumie dwa miesiące, bo jak zawsze wystartował 6 stycznia, a skończy się dopiero 5 marca. To oznacza, że na nadesłanie nam zdjęć prezentujących Was lub Wasze dzieci w karnawało-wych strojach macie czas nie-mal do końca tego okresu, bo do czwartku 28 lutego. Zdjęcia należy wysyłać na ad-res mailowy a.lawrenc@tygo-dnikkrag.pl lub redakcja@ty-godnikkrag.pl w tytule wpisu-

jąc hasło „konkurs karnawało-wy”. W treści wiadomości musi się znajdować nie tylko zdjęcie, ale też dane kontaktowe: imię i nazwisko osoby znajdującej się na zdjęciu, a także imię, na-zwisko i numer telefonu Czytel-nika, który dokonuje zgłoszenia kandydatury do zabawy. Jedna osoba może zgłosić tylko jedno zdjęcie!Po zakończeniu etapu zbie-rania zgłoszeń przejdziemy do głosowania, które potrwa trzy tygodnie. W tym czasie będzie-my publikować kupony, na któ-rych będziecie oddawać głosy na swoich faworytów. Pierwszy z kuponów pojawi się wraz ze zdjęciami wszystkich kandyda-tów w numerze zaplanowanym na 5 marca, a trzeci – ostatni, w numerze na 19 marca. Głosy będziemy zbierać do piątku 22 marca, by kilka dni później (26 marca) podać wyniki głosowa-
nia.Trzech zwycięzców zabawy otrzyma vouchery na sesję zdję-ciową, którą wykona profesjo-

nalne studio fotograficzne Sim-ply Studio Katarzyny Klimkow-skiej.
(al)

Julia Rusin Maja Salczyńska

Pomaganie ludziom to sens mojego zawodu

Jestem nowosolaninem z uro-dzenia. Urodziłem się w miesz-kaniu moich rodziców w czepku i obwiązany pępowiną. Gdyby nie moja babcia, która potrafiła wszystko i odcięła pępowinę, to udusiłbym się. W tamtych latach, 
czyli w 1956 roku, kobiety mogły rodzić w domu. W Nowej Soli chodziłem do Szkoły Podstawowej nr 7 im. Ka-rola Świerczewskiego, później do Liceum Ogólnokształcącego im. Bolesława Bieruta. Jak widać, 

z uwagi na zmianę ustroju już takich szkół nie ma, a jak niektórzy twier-dzą – nigdy nie było, więc zostałem bez wykształcenia…Ratując się przed tą pustką trzymam obok siebie pierw-szą umowę o pracę – pracowałem jako niewykwalifikowa-ny robotnik budow-lany. Rozpocząłem ją 20 lipca 1973 r. i pracując przy beto-niarce dostarcza-łem cement do bu-dującego się urzędu miasta. Po studiach by-łem na aplikacji sędziowskiej w Sądzie Wojewódzkim we Wro-cławiu i kończyłem drugi kieru-nek – psychologię. Po egzaminie sędziowskim przez kilka lat peł-niłem obowiązki w Sądzie Rejo-nowym w Nowej Soli jako asesor. 

Mimo że pochodzę z sędziow-skiej rodziny, to nigdy nie był mój wymarzony zawód. Moim marzeniem było zostać adwo-katem. Odszedłem więc z sądu, skończyłem aplikację i posze-dłem inną drogą.Przez cały okres bycia obrońcą pracowałem w Nowej Soli. Przez wiele lat byłem pełnomocnikiem rządu przy największej prywaty-zacji w  Europie Wschodniej, jaką była likwidacja koncernu RSW „Prasa-Książka-Ruch”, później zajmowałem się sprawami wiel-kich firm i z pełną świadomością zostawiłem tę dziedzinę innym adwokatom, a sam zostałem ad-wokatem tzw. kratkowym. Reprezentowanie i bronienie ludzi przed sądami, pomaganie im jest dla mnie o wiele większą satysfakcją, sensem zawodu, do którego świadomie wszedłem. Tak jest do dzisiaj. Do bycia adwo-katem przekonałem też córkę. 
Michała Sienkiewicza  

wysłuchała Aleksandra  
Gembiak

Ludzie Nowej Soli

Michał Sienkiewicz
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PRANIE U KLIENTA!
 dywanów i wykładzin
 mebli tapicerowanych
 tapicerki samochodowej 

 sprzątanie - usługi porządkowe
Tel. 728 974 151, 504 064 240
www.cleaning.manifo.com

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w Bytomiu Odrzańskim
zatrudni pielęgniarkę.

Tel. 603 110 869

Pierwsi Lubuscy Samarytanie wyróżnieni 
Podczas sobotniej gali w Nowosolskim Domu Kultury po raz pierwszy wręczono statuetki dla osób, instytucji i stowarzyszeń, 
które w sposób wzorcowy świadczą pomoc chorym i cierpiącym 

Nagroda Lubuski Samaryta-nin jest nagrodą biskupa zielo-nogórsko-gorzowskiego usta-nowioną na wniosek Duszpa-sterstwa Chorych i Służby Zdro-wia. – Pragniemy zwrócić uwa-gę na osoby chore i cierpiące, a także chcemy wyrazić wdzięcz-ność wszystkim pracownikom służby zdrowia: lekarzom, pie-lęgniarkom, położnym, ratow-nikom medycznym, fizjotera-peutom, kapelanom, psycholo-gom za codzienną opiekę, po-moc medyczną i gotowość w towarzyszeniu chorym – mówi ks. Tomasz Duszczak, diecezjal-ny duszpasterz chorych i służ-by zdrowia i pomysłodawca nagrody Lubuski Samarytanin. Pierwsza gala, podczas której przyznano te statuetki odby-ła się w sobotnie popołudnie w Nowosolskim Domu Kultury.  
„Tu macie dobry szpital” W kategorii „instytucje, sto-warzyszenia, placówki medycz-ne” nagrodę otrzymało Stowa-rzyszenie św. Brata Krystyna w Gorzowie Wlkp., które powstało w 1992 roku. W stowarzyszeniu powstały jadłodajnie i świetlica środowiskowa dla dzieci, a przy stowarzyszeniu schroniska dla bezdomnych, noclegownie dla bezdomnych kobiet oraz Ośro-dek Pomocy Rodzinie i Osobom Uzależnionym. Ośrodek to tak-że baza sportowa. Od 2005 r. rozpoczął swoją działalność Re-gionalny Ośrodek Społeczno-Za-wodowy i Obywatelski, którego działalność jest ukierunkowana na nieodpłatną pomoc prawną. Od 2007 r. swoją działalność roz-poczęła bezpłatna Lubuska Info-linia Obywatelska.- Ja jestem trochę jak ten dyry-gent w tej orkiestrze, która dla nas dziś gra, w naszym stowa-rzyszeniu, które tworzę z przy-jaciółmi, też mam taką batutę i temu naszemu zespołowi dyry-guję, żebyśmy w tym dobrym kierunku, ewangelicznym po-dążali. Cieszę się, że tę nagrodę odbieram w  Nowej Soli. Z pana miastem, panie prezydencie, mnie coś wiąże. Mam tu rodzi-nę, ale jest jeszcze coś. Tu macie dobry szpital, który mnie po-stawił na nogi i za to dziękuję – powiedział odbierając statu-etkę Augustyn Wiernicki, pre-zes Stowarzyszenia  św. Brata Krystyna.Druga nagroda w tej kategorii trafiła do Stowarzyszenia Przy-jaciół Osób z Zespołem Downa w Zielonej Górze, które działa od kilkunastu lat zrzeszając około 50 rodzin. Niesie wszechstron-

ną pomoc we wszystkich dzie-dzinach życia osobom niepełno-sprawnym, zwłaszcza z zespo-łem Downa, osobom zagrożo-nym marginalizacją społeczną oraz ich rodzinom lub prawnym opiekunom.
„Należą mi się brawa? 
Należą” W kategorii „pracownicy służ-by zdrowia” nagrodzono dwójkę lekarzy. Pierwszy z nich to Wło-dzimierz Janiszewski -  pełny oddania, poświęcenia, o dużej wiedzy i wrażliwości. Społecz-nik, działał jako radny, a także w PCK, w „Powrocie z U” oraz w Okręgowej Izbie Lekarskiej. Jako edukator szerzy profilak-tykę prozdrowotną dotyczącą higieny zdrowia, szczepień, uza-leżnień od alkoholu, nikotyny, narkotyków, pisze na ten temat artykuły oraz udziela licznych wywiadów. Doktor Janiszewski całą dotychczasową pracą, dzia-łalnością społeczną i życiem po-twierdził, że zawód lekarza to nie tylko dodrze wykonywane rzemiosło, ale misja, powołanie i poświęcenie.- Pracując w Żaganiu otworzy-łem się ze swoją empatią, taka była potrzeba. W tym czasie przez nasze tereny, ziemie połu-dniowo-zachodniej Polski, prze-

chodziła  epidemia narkomanii dożylnej. I były zgony w Żaganiu i dyrektorzy szkół poprosili mnie o pomoc. Zacząłem się uczyć, do-wiadywać jak najwięcej w tym zakresie. Trzeba było wiedzieć, jak z młodzieżą rozmawiać i tak się zaczęło to moje działanie. Narkomani byli traktowani źle, a przecież to byli ludzie chorzy. I tam zorganizowałem tzw. „Po-wrót z U”. I od tego się zaczęło – wspominał dr Janiszewski.On także ze sceny nawiązywał do nowosolskiego szpitala. - Co już dziś słyszeliśmy, państwo bardzo chwalicie tutejszy szpi-tal. Ja, starając się o przychodnię w Żaganiu, byłem w Warszawie z lekarzem wojewódzkim. Wtedy to się nazywało Narodowy Fun-dusz Ochrony Zdrowia. I zała-twiłem przychodnię dla Żagania, ale jednocześnie byłem świad-kiem akceptacji budowy nowego szpitala w Nowej Soli. Należą mi się brawa? Należą – uśmiechnął się dr Janiszewski, po czym ze-brał gromkie brawa.   - Ale to brawa za dobrą pa-mięć, bo sprawa szpitala była już wtedy załatwiona (śmiech).  Ale naprawdę macie świetny szpital – skwitował Lubuski Samaryta-nin. Drugim nagrodzonym leka-rzem został Jacek Zajączek - był założycielem i pierwszym kie-

rownikiem oddziału anestezjo-logii i intensywnej terapii w go-rzowskim szpitalu. Zawsze od-dany pacjentom, dniem i nocą. Był kierownikiem Hospicjum św. Kamila. Jako lekarz OIOM stosował bardzo skuteczne, do dziś stosowane, uśmierzające ból zastrzyki. Zawsze pogodny, taktowny, otwarty na każdego chorego, zwłaszcza terminal-nie. Zaangażowany w kształce-nie młodego pokolenia lekarzy i pielęgniarek. Zawsze mówił, że medycyna tylko w podręczni-kach jest łatwa. Obecnie pełni posługę lekarską w szpitalu w Drezdenku. Zawsze otwarty na potrzeby innych ludzi, zwłasz-cza chorych.
Dwie Samarytanki W kategorii „wolontariusz” na-grodę otrzymała pielęgniarka Ludwika Kaczmarczyk oraz wo-lontariuszka Anna Budynek.Ludwika Kaczmarczyk zawo-dowo pracowała przez 45 lat, przez trzy lata pracowała na stanowisku pielęgniarki, sześć lat jako przełożona lecznictwa otwartego w Samodzielnym Pu-blicznym Zakładzie Opieki Zdro-wotnej w Międzyrzeczu. Przez 35 lat pełniła funkcję pielęgniar-ki naczelnej w tym szpitalu. Priorytetem stała się opieka nad pacjentem od urodzenia aż do śmierci. W 2000 roku otrzymała statuetkę z rąk bp. Adama Dycz-kowskiego - Człowiek Człowie-kowi - za służbę sercem. Od 1989 r. działa charytatywnie, wspie-rając ubogich i potrzebujących najpierw w Parafialnym Zespole Charytatywnym, a od 2000 roku - w Parafialnym Zespole Caritas 

przy parafii pw. św. Jana Chrzci-ciela w Międzyrzeczu.Z kolei Anna Budynek jest wo-lontariuszką w Ośrodku Integra-cji Społecznej w Zielonej Górze. Od początku istnienia ośrodka sprawuje opiekę nad chorymi. Koordynuje i organizuje wolon-tariat. Jest osobą godną naśla-dowania poprzez swoją postawę wobec chorych. Zawsze znajdu-je czas na rozmowę. Jest dosko-nałym nauczycielem. Uczy mło-dzież wolontariatu. Jest bardzo dużym wsparciem dla chorych. Pani Anna wiąże się z chory-mi emocjonalnie, duchowo i po-przez modlitwę. Towarzyszy im za życia, ale również przy śmier-ci. Jest obecna na ich pogrzebach. Niesie pomoc ludziom, zachęca słowem i postawą do dobroci.Nagrody podczas gali wręczał biskup Tadeusz Lityński, który na koniec przytoczył słowa Jana Pawła II: „Cierpienie otulone mi-łością jest wielkim dobrem”. - Jeżeli to cierpienie jest po-mimo zaawansowanej tech-nologii, rozwoju medycyny, to jednak zauważymy, że ten pro-ces otulania miłością, sercem, tak wielu osób, które czy to w szpitalu, w hospicjum, w domu czy w innych instytucjach jest realizowane, to jest to bardzo szlachetny, piękny proces, któ-rego synonimem jest ten ewan-geliczny Samarytanin. I dlate-go chcę wyrazić moje uznanie, podziękowanie i jednocześnie wyrazić nadzieję, że nasi Lu-buscy Samarytanie postawili wszystkim nam bardzo wyso-ko poprzeczkę i będziemy się starali im dorównywać – pod-kreślił biskup Lityński. 
Mariusz Pojnar 

Laureaci nagrody pierwszej gali Lubuskiego Samarytanina z biskupem Tadeuszem Lityńskim
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Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe
- klasery i katalogi filatelistyczne  
oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482       www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

opał przesiewany - bez miału
drewno opałowe i rozpałkowe

SPRZEDAŻ WĘGLA NA RATY!
Przy zakupie 2 ton węgla - podpałka gratis

Możliwa 
płatność 
kartą

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

18 .02. i 12 .03.2019

DOGODNE RATY!
Biuro czynne:   

pn., śr., pt., 1300 - 1800

Wyrazy głębokiego współczucia Pani Marcie 
Marciniak z powodu śmierci

            TATY

składają koleżanki i koledzy z SP 1 w Nowej Soli 

Serdeczne wyrazy współczucia Pani  
Zuzannie Skoczylas z powodu śmierci

            MĘŻA
składają koleżanki i koledzy z SP 1 w Nowej Soli 

Wysokie kary za spalanie mebli!
- Czas pouczeń już się skończył, bo wszyscy wiedzą, że meblami z płyty wiórowej palić w piecach nie wolno, a w zasadzie każ-
dego dnia podejmujemy z tego powodu interwencje – mówi strażnik miejski Jacek Baranowski

- Jeszcze 10-15 lat temu w No-wej Soli mało komu mieściło się w głowie, żeby sprzątać odchody po swoim psie. Dziś dla większo-ści stało się to normą i nikt już na to nie zwraca uwagi. Może po-dobnie będzie z problemem spa-lania śmieci. Teraz ciągle wielu mieszkańców nie rozumie, że w ten sposób bardzo mocno zatru-wa środowisko, w którym żyje-my, ale jeśli nie będziemy bierni i poświęcimy wiele na skuteczne akcje edukacyjne, to ten temat również za jakiś czas przestanie być aż takim problemem – mówi-ła na wstępie spotkania z dzien-nikarzami Ewa Batko, rzecznicz-

ka prasowa urzędu miejskiego.Tematem rozmowy był co-raz częściej ujawniany proceder spalania odpadów, w tym kawał-ków mebli, w przydomowych piecach. - Pamiętam, jak lata temu była fabryka mebli w Niedoradzu. Jej pracownicy sprzedawali ich resztki całymi ciężarówkami, a nowosolanie byli zbulwerso-wani, kiedy zabranialiśmy tym palić. Bywało, że ogrzewano się też oponami. Tego drugiego na szczęście już nie ma, ale wciąż do pieców często trafiają płyty wiórowe, czyli same kleje, lakie-ry, słowem: tablica Mendelejewa, 

Wrzucanie do pieca płyt wiórowych to zatruwanie środowiska

Są mieszkańcy, którzy zwożą np. meble do palenia z terenu miasta

a nie drewno. Każdego dnia po-dejmujemy interwencje w miej-scach, gdzie pali się starymi me-blami – mówi strażnik miejski Jacek Baranowski. - Winą obarczam również mieszkańców budynków wielo-rodzinnych ogrzewanych przez miejską ciepłownię, ponieważ wystawiają na zewnątrz sta-re meble, a nie wywożą ich na PSZOK i nie wystawiają ich pod-czas jednego z dwóch wywozów odpadów wielkogabarytowych. A w mieście nie brakuje osób, które to zbierają i cały rok ma-gazynują na opał w sezonie. W trakcie interwencji najczęściej 

słyszymy, że ktoś wie, że tym pa-lić nie można, ale i tak to robią, podchodzą do tego bezrefleksyj-nie. A my już nie pouczamy, je-steśmy bezwzględni, bo czas tłu-maczeń, że to na podpałkę, już minął – ostrzega J. Baranowski. - Ostatnio mieliśmy takiego pana, który akurat w czasie zbiórki odpadów wielkogabarytowych zrobił obchód po mieście i na-zwoził sobie mebli czy stolarkę okienną i drzwiową. Tłumaczył, że on tym nie pali, tylko zbiera, ale w kotłowni widać było co in-nego – dodaje. - Nawet to, że kogoś nie stać na lepszy opał, nie znaczy, że ma 

prawo truć innych. Są dane, któ-re mówią, że w Polsce w okresie grzewczym wdychamy tak dużo chemii, jakbyśmy palili każde-go dnia 17 papierosów! Na 50 najbardziej zanieczyszczonych miast na świecie aż 37 jest w Pol-sce – przytacza strażnik.Maksymalnie mandat za spa-lanie odpadów może mieć wy-sokość 500 zł. Zwykle za pierw-szym razem strażnicy nakładają mniejsze kary, bo chcą też dać szansę na zakup normalnego opału. Co innego jeśli ktoś noto-rycznie nagina prawo, a jest to ok. 20 proc. osób karanych. 
Artur Lawrenc

Wielka kradzież  
worków z puszkami

W sobotę 2 lutego mieszkań-cy Kożuchowa zauważyli, że okradziona została ich altana ogrodowa. Nie była to byle jaka wiata, ale taka, która skrywała długo gromadzone dobra. Nie-stety, dowiedział się o tym zło-

dziej i postanowił się wzboga-cić. Z altany ukradł pięć worków wypełnionych aluminiowymi puszkami. W skupie mogło być za to parę groszy. Dlatego właściciele niewie-le myśląc zawiadomili policję. 
Funkcjonariusze szybko namie-rzyli 25-letniego sprawcę. Przy-znał się do kradzieży. Mężczy-zna został zatrzymany. Za przestępstwo odpowie przed sądem.

(nika)

Wpadł z tajemniczą 
puszką po paścieW piątek 1 lutego patrol dziel-nicowych w jednej z miejscowo-ści gminy Bytom Odrzański za-uważył znanego policji 16-latka. Chłopak był już wielokrotnie legi-tymowany. Tak było i tym razem. W trakcie kontroli w kurtce chło-

paka policjanci znaleźli puszkę po paście do butów, w której były ukryte narkotyki. 16-latek miał przy sobie osiem gramów mari-huany. Podejrzany przyznał się do posiadania narkotyków. Funkcjo-

nariusze zawiadomili o zdarzeniu 

rodziców zatrzymanego. Nasto-latek został przewieziony do po-licyjnej izby dziecka w Gorzowie Wielkopolskim. W przyszłości chłopak stanie przed sądem.
(nika)
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POLBRUK
WSZYSTKIE WZORY

I KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE
607390044

Biuro Rachunkowe
„ALICJA”

Alicja Krupa - doradca podat-
kowy

- ewidencje i księgi podatkowe
- VAT- JPK
- deklaracje podatkowe i ZUS
- zeznania roczne
- doradztwo podatkowe

Tel. 68 3561154
NOWY ADRES BIURA:
Nowa Sól, ul. Lisia 1

CREATOR AGRO
Modrzyca ul. Plater 42

 Skup złomu
 Sklep przemysłowy
 Kostki polbrukowe
 Kostki granitowe

Przedstawiciel firmy
Ziel-Bruk

Materiały budowlane
Transport, HDS

zamówienia telefoniczne 
68 355 02 84

KURS KIEROWCY 
WÓZKA WIDŁOWEGO 

rozpoczęcie kursu 
18 lutego 2019

godz.15:00 w ZSP 
nr 4 "SPOŻYWCZAK" 

w Nowej Soli

info tel. 608 097 366 i 660 768 923
fanpage FB: Kształcenie 
Operatorów Sprzętu Technicznego

Kredyt OK
Kredyty gotówkowe

i chwilówki
decyzja w 15 minut

517-098-852 / 517-098-854"

OZONOWANIE 
pomieszczeń, biur, 

domków letniskowych, 
mieszkań, piwnic 

i strychów 
bezpiecznym środkiem - 

Ozonem.
Cena od 50 zł netto

Tel. 500 499 151

Poważny wypadek w Kożuchowie 
Sprawca był naćpany? 
Dwie ranne osoby zostały zabrane do szpitala. Sprawca został zatrzymany. Droga długo była zablokowana. Policja przestrze-
ga tych, którzy zasiadają za kółko po narkotykach i dopalaczach. 

Do zdarzenia doszło w nie-dzielę 10 lutego około godzi-ny 18.00 na skrzyżowaniu ulic Szprotawskiej i Polnej w Kożu-chowie. - Kierowca bmw, który jechał od strony centrum miasta z bar-dzo dużą prędkością, z niezna-nych przyczyn zjechał na prze-ciwległy pas ruchu i uderzył w prawidłowo jadącego seata oraz volkswagena - informuje st. sierż. Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiato-wej Policji w Nowej Soli.  Bmw uszkodziło również volkswagena, którym jecha-ły cztery osoby. - Im na szczę-ście nic się nie stało – zaznacza rzeczniczka nowosolskiej poli-cji. Kierująca seatem i kierowca bmw zostali przewiezieni do szpitala.  Ulica Szprotawska po wypad-ku została zablokowana. Sprawcę zdarzenia zatrzyma-no. - Kierowca bmw odpowie za spowodowanie wypadku. Ist-nieje także podejrzenie, że kie-rował pod wpływem środków odurzających  – zaznacza st. sierż. Sęczkowska. Za to może mu grozić do pię-ciu lat więzienia. Nowosolska policja przestrze-ga, że jazda samochodem pod wpływem narkotyków jest ka-rana tak samo, jak prowadzenie po wypiciu alkoholu. Policjanci są wyposażeni w różnego ro-dzaju narkotestery, jednak kon-trola sprawdzająca obecność substancji psychoaktywnych jest prowadzona wtedy, gdy za-

chodzi uzasadnione podejrze-nie ich zażycia przez kierowcę. Każdy policjant, który podej-rzewa, że kierowca znajduje się pod wpływem środków odurza-jących, może wykonać badanie narkotestem. - Nawet najmniejsza ilość środków odurzających w orga-nizmie prowadzi do drastycz-nego zmniejszenia zdolności kierowania pojazdem – zazna-cza st. sierżant Sęczkowska.Narkotyki powodują zmiany w postrzeganiu, ocenie zjawisk, sposobie i szybkości reagowa-nia na bodźce, a co za tym idzie - ograniczają zdolność do precy-zyjnej obsługi pojazdów. Po zażyciu narkotyków umie-jętność oceny sytuacji w ruchu drogowym jest mocno ograni-czona. Słabnie refleks, nie do-strzega się pewnych niebezpie-czeństw, zawęża się pole widze-nia. - Amfetamina na przykład jest przede wszystkim środ-kiem pobudzającym, w związku z tym kierowcy wydaje się, że może dłużej prowadzić bez od-poczynku - mówi rzeczniczka nowosolskiej policji.- Tacy kierowcy nie potrafią prawidłowo ocenić sytuacji, po-dejmują błędne decyzje. Nie do-strzegają różnych zagrożeń, nie dostrzegają ryzyka, tracą umie-jętność krytycznego myślenia. Dlatego przestrzegamy kierow-ców przed jazdą samochodem pod wpływem środków odurza-jących – dodaje starsza sierżant Justyna Sęczkowska.
Mariusz Pojnar 

Samochód sprawcy w trakcie wypadku uległ całkowitemu zniszczeniu

Od żarówki do sądu
Policjanci nie zakładali, że kontrola spowodowana uszkodzoną żarówką 
zakończy się tak poważnie

W sobotę 2 lutego około godzi-ny 21.00 w Przyborowie funk-cjonariusze nowosolskiej poli-cji zauważyli peugeota jadącego bez sprawnego oświetlenia. - Za kierownicą siedział 20--latek z gminy Siedlisko, któ-ry przewoził trójkę pasażerów. 

Okazało się, że mężczyzna nie miał prawa jazdy - mówi star-sza sierżant Justyna Sęczkow-ska, rzecznik prasowa Komen-dy Powiatowej Policji w Nowej Soli.- Czuć było też od niego alko-hol. Policjanci zatrzymali dowód 

rejestracyjny pojazdu i skierowa-li przeciwko 20-latkowi wniosek do sądu - dodaje rzecznik.
(nika)
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Spółdzielnia Mieszkaniowa  
Lokatorsko-Własnościowa 

w Bytomiu Odrzańskim

Prezes Zarządu 1/2 etatu
Miejsce pracy: Bytom Odrzański

Wymagania:

wykształcenie co najmniej średnie,
doświadczenie zawodowe, co najmniej 5 lat na stanowisku kierowniczym 
lub samodzielnym,

znajomość regulacji prawnych dotyczących zasad funkcjonowania spół-
dzielni mieszkaniowych,
niekaralność za umyślne przestępstwo, w tym przestępstwo skarbowe.

Oferty osób przystępujących do konkursu powinny zawierać aktualne 
i podpisane dokumenty:

list motywacyjny kandydata,

CV,

udokumentowane wykształcenie oraz posiadane kwalifikacje,
pisemne oświadczenie kandydata o niekaralności,
wyrażenie zgody na przetwarzanie swoich danych osobowych zgodnie 
z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z dnia 27.04.2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu 
takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 
o ochronie danych).

 
Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni przy Osiedlu Pia-
stowskim - Pawilon, Bytom Odrzański do dnia 28.02.2019 r. do godz. 
15.00 w zamkniętych kopertach z napisem: „Konkurs na stanowisko 
Prezesa Zarządu”.
O ważności oferty decyduje data wpływu do Spółdzielni.

Rada Nadzorcza zastrzega sobie prawo nieskorzystania z ofert zgłoszo-
nych przez kandydatów bez podania przyczyny.

Kompromis w sprawie bonifikaty 
Radni podjęli uchwałę dotyczącą wyrażenia zgody na udzielanie bonifikaty od opłaty za przekształcenie prawa użytkowa-
nia wieczystego w prawo własności nieruchomości. Zanim to się stało, na sesji nie brakowało ostrej dyskusji

1 stycznia 2019 roku prawo użytkowania wieczystego grun-tów zabudowanych na cele miesz-kaniowe przekształciło się w pra-wo własności. Przekształceniu podlegają wyłącznie nierucho-mości zabudowane budynkami: mieszkalnymi jednorodzinnymi lub mieszkalnymi wielorodzin-nymi, w których co najmniej po-łowę liczby lokali stanowią lokale mieszkalne, o których mowa wy-żej, wraz z infrastrukturą towa-rzyszącą.Na ostatniej sesji radni pochyli-

li się nad uchwałą w tym temacie, która zakładała bonifikatę na po-ziomie 60 procent. Zanim jednak przeszli do głoso-wania, wywiązała się ostra dys-kusja, którą wywołał Ryszard Szablowski, radny PiS. - Co praw-da na komisji w tej sprawie nie za-bierałem głosu, ale w międzycza-sie wynikły nowe okoliczności. Jak wyczytałem w „Gazecie Lubu-skiej” z 29 stycznia, w Zielonej Gó-rze radni jednogłośnie uchwalili bonifikatę w wysokości 95 proc. Dlatego też wnoszę, żeby jeszcze 

raz zastanowić się i rozpatrzyć naszą uchwałę. Proponuję, żeby przymierzyć się do zwiększenia tej bonifikaty także u nas do 95 proc. – powiedział Szablowski. Na to zareagował prezydent Wadim Tyszkiewicz. - A może 99 proc., panie radny? – zapytał iro-nicznie prezydent, który zarzucił radnemu PiS populizm.Ten sam zarzut sformułował w stosunku do dwóch największych polskich partii. - Populizm gdzieś ma swoje granice. Najpierw po bandzie poszła populistyczna par-tia Prawo i Sprawiedliwość, którą później poparła równie populi-styczna partia Platforma Obywa-telska. Czy my mamy iść tą drogą, drogą niesprawiedliwości spo-łecznej, czyli zabierania jednym, żeby dać innym? Z czego pan pro-ponuje zrezygnować? Z załatania dziury w drodze? Czy może z ba-senu? Trzeba pamiętać o tym, że jeśli komuś chcemy coś dać, to in-nym trzeba coś zabrać. Albo idzie-my drogą populizmu i niesprawie-dliwości społecznej, albo działamy w interesie wszystkich naszych mieszkańców, a nie wybranej gru-py. Ja też mam użytkowanie wie-czyste, też bym chętnie na tym skorzystał, ale nie mam takiego zamiaru, żeby kosztem mojego zy-sku tracili mieszkańcy Nowej Soli – zaznaczył Tyszkiewicz.
Pan X, pan Y W całej dyskusji dwa razy użył przykładu mającego zobrazować to, o czym jest mowa. - Powiedz-my, że jest rok 1990. W tymże roku pan X płaci za działkę pod budowę domu gotówką 100 tys. zł. A pan Y, którego interesuje dział-ka obok, mówi, że nie ma 100 tys. w gotówce, więc on bierze to sobie w użytkowanie wieczyste. To w takim dużym uproszczeniu. Czyli płaci tylko część tej kwoty. Pozo-stałą ma rozłożoną na raty. Dla-czego pan Y w stosunku do pana X ma być uprzywilejowany? Pan X uczciwie zapłacił całą kwotę, pan 

Y miał ją rozłożoną na raty. Dlacze-go państwo chcecie oszukać pana X, darując panu Y pieniądze, które należą się mieszkańcom tego mia-sta? Czy to już jest jasne, czy jesz-cze raz wytłumaczyć?Głos w omawianej sprawie za-brał także wiceprezydent Jacek Milewski. Apelował do radnych, żeby rozmawiając o Nowej Soli w różnych kontekstach, swoje racje argumentowali „po nowosolsku”. - Jeżeli będziemy śledzić to, co się dzieje w różnych gminach, w róż-nych sferach, to my nigdy nie doj-dziemy do sytuacji, w której bę-dziemy działać w interesie miesz-kańców Nowej Soli – zaznaczył wiceprezydent. Mocno podkreślił, że dla niego argument na zasadzie „sąsiad coś zrobił” to żaden argu-ment”.  - My jesteśmy w Nowej Soli, mamy swoje plany inwestycyjne, swój budżet, swoich mieszkań-ców i ich oczekiwania. I między tymi dwoma oczekiwaniami – in-teresem wszystkich mieszkańców Nowej Soli a interesem jednostki – musimy znaleźć kompromis. Nie przerzucajmy się populizmem, bo to nie ma sensu – zaapelował Mi-lewski.Zdaniem prezydentów, ale także radnych, którzy niemal w całości poparli uzasadnienie tej uchwały na komisji, bonifikata w wysoko-ści 60 proc. jest rozsądnym kom-promisem między budżetem a tym, czego oczekują mieszkańcy całego miasta.- Średnia różnica wartości mię-dzy prawem własności a warto-ścią prawa użytkowania wieczy-stego wynosi ok. 35 proc. Więc z tego tytułu 15 proc. już jest za-warte w ustawowej regulacji. Jak każdy przypadek policzymy sobie indywidualnie, to uważam, że nie ma krzywdy między tym, co było wcześniej, a tym, co jest – zazna-czył wiceprezydent Milewski.
„Ma pan zdumiewają-
ce pojęcie o prawie i 

matematyce” W dalszej części dyskusji swoje autorskie spojrzenie na omawiany temat zaproponował Roman Wi-lant z PiS. - Ci mieszkańcy, którym proponujemy dziś wykup użyt-kowania wieczystego, de facto są właścicielami tych nieruchomości. Oni, prawdę mówiąc, płacą drugi raz za coś, co jest ich. Gdybyśmy nawet im to dali za darmo, to nie jest socjalizm – powiedział Wi-lant.  Na to ostro zareagował wicepre-zydent Milewski. - Błagam pana, niech pan nie wygłasza absurdal-nych twierdzeń. Szanowny panie radny Wilant, przekształcenie na-stępuje z mocy prawa. Pan używa starego komunistycznego sloganu, który mówił tak: nie ma znacze-nia czy wieczyste użytkowanie, czy własność, bo to jest to samo. Chciałbym pana poinformować, że z punktu widzenia normalne-go, cywilizowanego podejścia do własności to nie jest to samo, bo nikt nie stał się właścicielem nie-ruchomości gruntowej w momen-cie, kiedy nabył prawo wieczyste-go użytkowania. On wprawdzie prawa wynikające z użytkowania tej nieruchomości miał, ale nie był w nich nieograniczony, bo proszę pamiętać o prostej rzeczy: wie-czyste użytkowanie miało zawsze zapis, na jaki cel jest to użytkowa-ne – powiedział Milewski, który z kolei podał przykład Nowosolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Ta na gruntach miejskich uzyskała wie-czyste użytkowanie. - Jeżeli przez ileś lat nie wywią-zywałaby się ze zobowiązania do zrealizowania celu na tej nie-ruchomości gruntowej, to gmina miałaby prawo rozwiązać użytko-wanie wieczyste. Wiec to nie jest prawo własności w pana pojęciu, a już mówienie, że ktoś płaci drugi raz, powoduje, że zdumiewa mnie coraz bardziej pana pojęcie o pra-wie i matematyce. Zastanawiam się, czy jest pan w stanie jeszcze czymś zaskoczyć – zastanawiał się wiceprezydent. Wilant: - Pewnie będzie pan się jeszcze wiele razy dziwił, panie prezydencie.  Na koniec radny Szablowski, który wywołał dyskusję, dziwił się, że ma ona tak ostry przebieg: - W mojej propozycji chciałem po-kazać kolegom radnym, że można się jeszcze raz zastanowić i się do-gadać ponad podziałami.- Rysiu, ale my się dogadaliśmy w tej sprawie. Zwróć uwagę, że na komisjach wszyscy z państwa – z wyjątkiem jednej osoby – popar-liście tę propozycję. Więc, Rysiu, bardzo cię proszę, nie zarzucaj nam, że my tu wprowadzamy ja-kiś galimatias. Nie, na komisji każ-dy z państwa suwerennie, bez na-cisków, po wysłuchaniu argumen-tów, wyraził swoje zdanie – pod-kreślił wiceprezydent Milewski.W głosowaniu za podjęciem uchwały było 18 radnych, jeden był przeciw, a dwóch wstrzymało się od głosu. 
Mariusz Pojnar 

Radni długo rozmawiali o podejmowanej uchwale. Ostatecznie przyjęli ją zdecydowaną większością głosów 
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ul. Głowackiego 4/1, Nowa Sól, tel. kom. 883 950 090
Promocja ważna do 31.03.2019

Mistrzowskie smyczkiW ramach festiwalu „Dni muzyki nad Odrą” kolejny raz nowosolanie usłyszą zespół najwyższej próby artystycz-nej. 7 marca o godz. 19.00 w NDK wystąpi Orkiestra Ka-meralna Filharmonii w Miń-sku. W programie między in-

nymi „Historia tanga” Astora Piazzolli, tango na bandoneon i orkiestrę Władimira Kurja-na o Serenada na smyczki Pio-tra Czajkowskiego. Bilety w cenie 15 zł.
(red)

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE PODŁÓG

 - Renowacja schodów
- Układanie podłóg

- Kompleksowe wykonawstwo

Tel. 515 733 730

100. rocznica powstania 
wielkopolskiegoW imieniu Prezydenta Miasta serdecznie zapraszam do wzię-cia udziału w uroczystości ob-chodów 100 rocznicy zakończe-nia Powstania Wielkopolskiego, która odbędzie się 18 lutego br. (poniedziałek) o godz. 15.00 

przy Pomniku Bohaterom Walk o Polskę na Placu Powstańców Śląskich i Wielkopolskich w No-wej Soli.Zbiórka delegacji o godz. 14.45 przed pomnikiem.
(red)

Gdzie mieszka radny Wieczorek?
W ostatni możliwy dzień radny Andrzej Wieczorek złożył skargę na uchwałę rady, która ma go pozbawić funkcji. Tymczasem 
wiceprezydent Jacek Milewski ujawnia, że szef klubu PiS został w styczniu wybrany do rady sołeckiej miejscowości Milsko w 
gminie Zabór. - O żadnym błędzie nie może być mowy, a zgłoszenie się do rejestru wyborców i oświadczenie o zamieszkiwa-
niu na terenie miny Zabór było świadomą chęcią realizacji swojego prawa wyborczego w tej gminie - pisze J. MilewskiPrzypomnijmy, gdy do miasta dotarła informacja, że Andrzej Wieczorek został wpisany na li-stę wyborców w gminie Zabór, rada miejska Nowej Soli prze-głosowała uchwałę o wygasze-niu jego mandatu. Podstawowym argumentem było stwierdzenie, że nie można mieć biernego prawa wyborcze-go w dwóch gminach. Zarówno na sesji, jak i wcześniejszej ko-misji radny i szef koła Prawa i Sprawiedliwości nie zgadzał się z takim postawieniem sprawy. Powiedział również, że do reje-stru wyborców Zaboru wpisał się omyłkowo. 

– Nie planowałem i nie planu-ję zmienić miejsca zamieszka-nia – zarzekał się A. Wieczorek.W ubiegły czwartek, czyli w ostatni możliwy dzień, złożył zgodnie z procedurami (za po-średnictwem biura rady i prze-wodniczącego) skargę na pod-jętą uchwałę. - Tryb administracyjny jest dość szybki, więc sąd powinien rozpatrzyć skargę i podjąć de-cyzję w ciągu 14 dni. W swojej argumentacji powtarzam to, co już mówiłem na komisji i sesji. Nadal twierdzę, że jestem miesz-kańcem Nowej Soli i będę bronił swoich praw – powiedział nam 

w czwartek radny PiS.- Proszę powiedzieć miesz-kańcom Nowej Soli wprost – mieszka pan tutaj czy w gminie Zabór? - drążyliśmy. - Wszystko już wyjaśniłem, więc nie ma co się powtarzać – odpowiedział A. Wieczorek.Dzień później w poście na Fa-cebooku wiceprezydent Jacek Milewski ujawnił nowe fakty w  sprawie.- A. Wieczorek w trakcie dys-kusji nad wygaszeniem swojego mandatu starał się przekonać radnych, że złożenie wniosku w gminie Zabór o wpis do reje-stru wyborców wraz z oświad-

czeniem o zamieszkiwaniu w tej gminie było wyłącznie nie-świadomym błędem i pomyłką. Już sam fakt, że o takim błędzie mówi były kandydat na prezy-denta naszego miasta, budzi lekkie zażenowanie. Jednak świeża informacja, że 25 stycz-nia bieżącego roku A. Wieczo-rek po wpisaniu się do rejestru wyborców kandydował i zo-stał wybrany do rady sołeckiej miejscowości Milsko (o czym nie zająknął się ani słowem 31 stycznia w czasie długiej dys-kusji podczas sesji), zwala z nóg. Z kolei 28 stycznia pan Wieczorek złożył rezygnację z 

członkostwa w radzie sołeckiej – opisywał na swoim profilu J. Milewski.- To wszystko jednoznacznie świadczy, że o żadnym błędzie nie może być mowy, a zgłosze-nie się do rejestru wyborców i oświadczenie o zamieszki-waniu na terenie gminy Zabór było świadomą chęcią realiza-cji swojego prawa wyborczego w tej gminie – dodaje wicepre-zydent, który zastanawia się w zakończeniu swojego wpisu, jak można było świadomie wpro-wadzać w błąd i ukrywać pod-stawowe fakty. 
Artur Lawrenc

Sprzedam drewno  
opałowe sosnowe,  

olchowe i brzozowe.
Pocięte w klocki.

Tel. 500 499 151

Pijany kierowca 
ugrzązł w błocie

Dyżurny policji zdziwił się, gdy otrzymał zgłoszenie o pijanym kierowcy, który ugrzązł i usiłuje wyjechać z dziury. Rzecz się dzia-ła w sobotę 2 lutego około godzi-ny 15.00 w Starym Stawie. Przy wskazanej posesji  policjanci za-stali samochód, który stał w dziu-rze. Kierowcy jednak nigdzie nie było. Ustalono, że zaklinowany opel należy do 55-letniego męż-

czyzny, mieszkańca gminy wiej-skiej Nowa Sól. Potwierdziła się informacja o tym, że był pijany. Po zbadaniu okazało się, że na-wet bardzo, bo w organizmie miał 2,3 promila alkoholu. Dodatko-wo mężczyźnie została pobrana krew do badania. - 55--latkowi zostało zatrzymane prawo jaz-dy, a za przestępstwo jazdy pod wpływem alkoholu odpowie przed sądem – informuje Justyna Sęczkowska, rzecznik prasowy nowosolskiej policji.
(nika)

Ciężarówką na pobocze
Jak tylko na drogach robi się śli-sko wiadomo, że policjanci będą często wzywani na drogę pomię-dzy Stanami a Nową Solą. W  nie-dzielę 3 lutego ok. godz. 15.00 na wspomnianej ulicy doszło do ko-lizji. Z powodu niedostosowania prędkości do warunków atmos-

ferycznych z drogi wypadła cię-żarówka. Za kierownica siedział 25-latek. Mężczyzna był trzeźwy. Został ukarany mandatem 220 zł.Tego samego dnia, około godzi-ny 17.00, doszło do kolizji na starej trójce. Na trasie Otyń - Niedoradz  29-letni kierowca stracił panowa-

nie nad samochodem i wjechał w znak drogowy a następnie wy-padł z jezdni.  Sprawca nie dosto-sował prędkości do warunków na drodze. Za brawurową jazdę męż-czyzna został ukarany mandatem 300 zł.
(nika)

Stracił prawko  
za przekroczenie prędkości

W sobotę 2 lutego po godzinie 13.00 w Nowym Miasteczku po-licjanci zatrzymali do kontroli renault. - Kierujący pędził 101 kilo-metrów na godzinę na drodze z ograniczeniem do 50. Za popeł-
nione przestępstwo 35-latkowi zostało zatrzymane prawo jaz-dy, wypisany mandat 400 zł i 10 punktów karnych - mówi Justy-na Sęczkowska, rzecznik policji.

(nika)
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CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Miłość złapana w sieci
Walentynki już w czwartek. To dobra okazja, żeby wyznać osobie, którą lubimy (może kochamy?), swoje uczucia. 
Porozmawialiśmy z parami, które poznały się w internecie. U niektórych skończyło się ślubem

Choć historia tego święta sięga średniowiecza, w Polsce walen-tynki zyskały popularność dopie-ro w latach 90. Od tamtej pory z okazji święta zakochanych ludzie ślą sobie listy, obdarowują się drobnymi upominkami, chodzą na randki. Od lat dużą popularnością cie-szą się portale, na których moż-na znaleźć swoją drugą połówkę. Wiążą się z tym pewne niebezpie-czeństwa związane z interneto-wą znajomością, ale skutki takiej relacji mogą być także szczęśliwe dla obu stron. Jaki stosunek mają do tego nowosolanie? Jak zaczęło się ich internetowe love story?- Na początku 2002 r. przyja-ciółka zabrała mnie do kafejki internetowej. Poszłam raz, drugi – i tak się zaczęło. Każdą wolną chwilę spędzałam w tym miejscu. Nie było to wcale opłacalne, ale to były początki dostępu do interne-tu w Polsce i nie każdy miał wte-dy komputer w domu. Mój tata kupił sprzęt i założono nam inter-net. Chyba sam był ciekawy, jak to działa – wspomina Małgorzata Ratyńska.
Miły, kulturalny chłopakDzień jak co dzień. Za oknem deszcz. Ratyńska umawia się z koleżanką, która chciała zobaczyć jej nowy komputer. Wchodzą na popularny wtedy czat.pl. - Kiedy już miałyśmy kończyć czatować, na liście dostępnych użytkow-ników pokazał się Irek. Nie wie-działam, z kim tak naprawdę pi-

szę, ale był miły, wypowiadał się normalnie, kulturalnie. Koleżan-ka poszła do domu, a ja kontynu-owałam rozmowę. Czatowaliśmy o wszystkim – o tym, skąd jeste-śmy (ja z Bytomia Odrzańskiego, on z Rudy Śląskiej), o naszych za-jęciach – przywołuje z pamięci pani Małgorzata i dodaje: - Czas szybko nam mijał. Mój tata praco-wał na zmiany, a gdy szedł na noc-kę, siedziałam z Irkiem na czacie. Później nasze rozmowy zaczęły się na Gadu-Gadu.Ich internetowe koresponden-cje przekształciły się w długie rozmowy przez telefon. W koń-cu Irek zaproponował Małgorza-cie spotkanie, jeśli ona i jej rodzi-ce wyrażą zgodę. Po długich wy-czekiwaniach nastał w końcu ten wielki dzień, gdy jej internetowa sympatia miała ją w końcu od-wiedzić.- To był wyjątkowy dzień. Mia-łam zakończenie roku szkolnego. Pamiętam jak dziś stres od same-go rana i wielkie wyczekiwanie. Marta wyciągnęła mnie do kwia-ciarni, choć mówiłam, że cze-kamy na Irka. Gdy wracałyśmy, na jednej z nielicznych dróg, na wprost szkoły, jechał granatowy polonez. Złapałam Martę za rękę i krzyczałam, że to on! Moi rodzi-ce, a zwłaszcza tata, nie wierzyli, że Irek przyjedzie. Tata myślał, że mnie oszuka – wspomina Małgo-rzata.W tamtej chwili towarzyszyły jej emocje nie do opisania. Wie-le rozmawiali, spacerowali ulica-mi Bytomia. W końcu Irek musiał wracać, jednak zaproponował, by Małgorzata pojechała do niego do Rudy Śląskiej.- Zgodziłam się, choć tak na-prawdę nie wiedziałam, czy ro-dzice mnie puszczą. Na szczęście miałam babcię, która mieszkała w Nowej Soli. Przy mojej mamie powiedziała: „Masz tu kieszonko-we na bilet i jedź. Co przeżyjesz, to twoje”. W wakacje pojechałam 

do niego. Poznałam rodzinę Irka i jego znajomych. Tak naprawdę wróciłam do domu tylko po to, by zabrać dokumenty ze szkoły i rzeczy z domu – wspomina nasza Czytelniczka.Po roku wspólnego mieszkania wzięli ślub w Bytomiu Odrz., a po kolejnym roku przyszła na świat ich pierwsza córka. Małgorzata i Irek są ze sobą na dobre i na złe. Małżeństwem są już 16 lat.- Czasami warto ryzykować i poznać kogoś nawet przez inter-net. Wiem, że w dzisiejszych cza-sach jest niebezpiecznie, ale może po drugiej stronie monitora siedzi właśnie ta jedyna albo ten jedy-ny? – uśmiecha się Małgorzata.
Teraz narzeczeństwoO swojej historii opowiedział nam też Paweł Białkowski. Po-znał Basię, swoją obecną narze-czoną na portalu randkowym Ba-doo. Zaczęło się w 2017 r. podczas wyjazdu Pawła do Czech. - Na przełomie kwietnia i marca 2017 r. zacząłem pisać z moją póź-niejszą narzeczoną – wspomina.Paweł nie bał się wchodzić w in-ternetową relację.- Po długim pisaniu ze sobą wy-mieniliśmy się kontaktami na Fa-cebooku, potem rozmawialiśmy przez kamerkę internetową – mówi Białkowski.Po jakimś czasie dziewczyna Pawła zaproponowała mu wspól-ne życie w Katowicach. Nowa sytuacja była dla niego trudna. Wszystko musiał zaczynać od po-czątku. Mimo to od tamtej pory mieszkają ze sobą, są szczęśliwi.
Nie wyglądać jak z 
okładekKacper Kłonis, nasz kolejny rozmówca, przygodę z portala-mi randkowymi zaczął niedaw-no. Nie pamięta dokładnie, co go do tego skłoniło. - Na pewno w 

jakimś stopniu nuda i duża ilość wolnego czasu, który marnowa-łem na gry komputerowe. Począt-kowo miałem obawy, żeby wrzu-cić na portal jakieś moje zdjęcie, bo bałem się, że spotkam tam kogoś znajomego i zostanę na ję-zykach mieszkańców miasta. Do-piero wtedy, jak przełamałem tę barierę, zaczęły się randki z róż-nymi osobami. Moje podejście do tego, można powiedzieć, było sta-roświeckie – uśmiecha się Kac-per. I dodaje: - Nigdy nie wiesz, co tak naprawdę kieruje poznaną osobą. Dziwne było to, jak po świetnym spotkaniu nie mogłem z jedną osobą ponownie złapać kontaktu. Zawiesiłem swoje konto po tym czasie na dość długo, bo na samym początku nie znalazłem nikogo in-nego. Spróbowałem sprawdzić inny portal. Każda taka strona po-trafi człowiekowi zagwarantować coś nowego. Rozmawiając z moim znajomym, który również założył konto na wcześniejszym portalu, dowiedziałem się, że tam nigdy nie znajdę kogoś na dłużej.Ostatecznie Kacper znalazł swo-ją drugą połówkę!- Jesteśmy już cztery miesiące razem i jakoś nie zapowiada się na koniec. Cały czas ten związek się rozwija, a portal randkowy po-mógł dwójce ludzi się odnaleźć. Zaczęliśmy się spotykać po dość długiej rozmowie. Powiedziałem: długiej? Pisaliśmy ze sobą mie-siącami! Aż w pewnym momencie zasugerowałem: może byśmy się spotkali? Od razu wiedzieliśmy, że to jest dobry pomysł – podkreśla nasz Czytelnik.No i umówili się na spotkanie. Kacper trochę się bał. Rozmowa w realu to co innego niż pisanie w in-ternecie. Ale stres był tylko na po-czątku. Później było super.- Najważniejszą rzeczą chyba jest to, żeby nie różnić się na pro-filowym zdjęciu, wtedy nie będzie 

żadnych złośliwości – radzi. - I tak właśnie było w naszym przy-padku. Wcześniej zdarzyło mi się umieszczać wyidealizowane zdję-cia, które przerabiałem w progra-mach graficznych. Może dlatego nie spotykałem się z dalszą moż-liwością rozwinięcia tamtych re-lacji. Teraz wiem, że to był błąd. Przecież człowiek szukał tam ko-goś, żeby nawiązać realną znajo-mość, więc nie można wyglądać jak z okładek gazet – komentuje Kacper.Przestrzega też: na portalach randkowych można spotkać wiele nieodpowiednich osób, które nie posługują się swoimi zdjęciami, danymi. Wymyślają siebie. - Dlate-go trzeba uważać z doborem stro-ny randkowej – mówi Kacper.Jest jedna rzecz, która dalej go onieśmiela.- Pytania moich znajomych, kolegów, przyjaciół, rodziny w stylu „skąd się znacie?”. Bardzo trudno mi wykrztusić z siebie, że poznaliśmy się przez portal randkowy. Można to zrozumieć, że to są dzisiejsze realia, ale wciąż różnie ludzie reagują na ten sposób nawiązywania znajo-mości. Zazwyczaj z góry zakłada-ją, że to nie będzie trwało długo. W jakiś podprogowy sposób ła-twiej jest im dorzucić swoje trzy grosze, żeby doszło do zakończe-nia tego wszystkiego. Dlatego staram się unikać tego pytania, a gdy je spotykam, to po prostu kłamię i odpowiadam: „Poznali-śmy się kiedyś na imprezie”.Podkreślamy jeszcze raz: na portalach randkowych trzeba zachować zwiększoną ostroż-ność, jednak nie warto zakła-dać z góry, że internetowa rela-cja się nie uda. Nasi rozmówcy są żywym dowodem na to, że in-ternetowa randka może jak naj-bardziej przynieść w przyszłości szczęście.
Aleksandra Gembiak

Małgorzata i Ireneusz Ratyńscy cieszą się z każdej wspólnej chwili

Paweł Białkowski poznał Basię na portalu internetowym. Dziś są narzeczeństwem
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PLANETA SINGLI 3

12.02  g. 16.30 i 19.00
13.02  g. 18.30 
14.02  g. 16.30 i 19.00 
15.02  g. 16.30 i 19.00
16.02  g. 16.30 i 19.00
17.02  g. 19.30
18.02  g. 18.30
19.02  g. 16.30
Komedia romantyczna | 12+Trzecia część i wielki fi-nał komediowego hitu, który 

chwycił za serca, rozbawił do łez i rozkochał w sobie miliony widzów! Wraz z powrotem do-tychczasowych uwielbianych bohaterów na wielkim ekra-nie pojawią się nowe, zaskaku-jące nazwiska. Będzie bardzo śmiesznie, bardzo wzrusza-jąco i bardzo… inaczej niż we wszystkich komediach roman-tycznych, jakie widzieliście.

KOBIETY MAFII 2

22.02 g. 16.30, 19.00
23.02 g. 19.00
24.02 g. 16.30, 19.00
25.02 g. 16.30, 19.00
26.02 g. 19.00
27.02 g. 19.00
28.02 g. 16.30, 19.00
   1.03 g. 16.30, 19.00
  2.03 g. 16.00
  3.03 g. 16.30, 19.00
  4.03 g. 18.30
  5.03 g. 18.30
Sensacyjny | 15+Królowe polskiej mafii wraca-ją w gangsterskiej superproduk-cji, wyznaczającej nowe standar-dy gatunkowe dla krajowej kine-matografii. Film „Kobiety mafii 2” w reżyserii Patryka Vegi to porywająca i inspirowana praw-dziwymi wydarzeniami histo-ria sensacyjna, rozgrywająca się równocześnie na trzech konty-nentach i w sześciu krajach.

RALPH DEMOLKA 

W INTERNECIE

23.02 g. 12.00
24.02 g. 11.00, 14.00
25.02 g. 16.30
26.02 g. 16.30
27.02 g. 16.30
  2.03 g. 13.30
Animowany, Familijny | b.o.Akcja filmu „Ralph Demolka w internecie” przenosi się z salonu gier do nieznanego i stale rozwi-jającego się świata internetu. Ralph, czarny charakter gry wideo wraz z przyjaciółką Wandelopą von Cuks stawiają wszystko na jedną kartę i wy-ruszają na tułaczkę po sieci w poszukiwaniu części zamien-nej, która uratuje grę Wande-lopy. Z pomocą zagubionym w nieznanym świecie bohaterom przychodzą najróżniejsi  sławni mieszkańcy internetu i postaci znanych gier. 

Tyszkiewicz w Senacie?
- Rozważam różne opcje. Najwygodniej byłoby spokojnie pracować w 
Nowej Soli, ale miasto nie leży w próżni. A w Polsce nie dzieje się dobrze, 
dlatego jako samorządowcy zastanawiamy się nad kandydowaniem do 
Senatu – mówi prezydent Wadim TyszkiewiczW ubiegłym tygodniu na ła-mach „Dziennika Gazety Prawnej” pojawił się artykuł o ruchu samo-rządowców, którzy chcą spróbo-wać swoich sił w Senacie. W tek-ście Tomasz Żółciaka cytowany jest Wadim Tyszkiewicz, prezy-dent Nowej Soli, jesienią wybrany przez mieszkańców na piątą już kadencję. - Rozważam możliwość startu do parlamentu – mówi włodarz Nowej Soli w „DGP”.W rozmowie z nami Tyszkie-wicz zaczyna od powodów, przez które w ogóle powstał taki po-mysł.- Wybitni samorządowcy, a je-stem ich blisko, myślą o Senacie przez to, co obecnie dzieje się w Polsce. Ludzie kierują się emocja-mi i popierają Prawo i Sprawiedli-wość, które po mistrzowsku ko-rzysta z manipulacji. Centralizują państwo odbierając kompetencje organom samorządowym. Choć mamy deficyt, to nie szykujemy się na spowolnienie gospodarcze, które nadchodzi. Dla porównania Niemcy, którzy cztery lata z rzę-du notują nadwyżkę budżetową, już przygotowują się do kryzysu i nie rozdają pieniędzy. Do tego za nami pamiętne wydarzenia z Gdańska. To powoduje, że samo-rządowcy, którzy w większości są albo bezpartyjni, albo bliżej im do Koalicji Obywatelskiej, są za-niepokojeni. W moim przypadku wszystkie opcje są możliwe, nie mam sprecyzowanych planów co do przyszłości – zaznacza W. Tyszkiewicz.Odpowiadając na naturalnie na-rzucające się pytanie o szyld, pod którym samorządowcy mieliby ewentualnie kandydować do Se-natu, prezydent Nowej Soli mówi, że o żadnych dużych ugrupowa-niach nie ma mowy.- Proszę nas w żadnym razie nie mylić z Bezpartyjnymi Samorzą-dowcami, bo to jest tak naprawdę partia pozbawiona samorządo-wych liderów (do BS należą m.in. Janusz Kubicki, prezydent Zielonej Góry, Piotr Krzystek, prezydent Szczecina czy Robert Raczyński, 

prezydent Lubina, dop. red.). My mówimy o indywidualnościach, które w przeszłości były popiera-ne przez jakieś partie, niektórzy są partiach, mają różne poglądy polityczne, ale jeden cel – rato-wanie kraju. Mamy wybór – mo-żemy dalej zarządzać miastami, w których wygraliśmy wybory, a możemy zaangażować się w pra-cę w Senacie. Gdyby zdecydował się na start, to byłbym przedsta-wicielem partii Nowa Sól, repre-zentantem swoich mieszkańców, regionu i województwa – podkre-śla Tyszkiewicz.Włodarz naszego miasta od lat lansował rozwiązanie, w któ-rym Senat powinien zostać prze-kształcony w izbę samorządową, gdzie zasiądą ludzie doświadcze-ni w pracy na rzecz mieszkańców i którzy wiedzą, jak zapisy ustaw sprawdzają się w praktyce. - Senat to w sumie jedyne takie miejsce, gdzie można wskazywać posłom, jakie popełniają błędy. Dlatego marzeniem samorządow-ców jest, aby Senat zmienił się w izbę samorządową. Jeśli ktoś pra-cował na rzecz mieszkańców trzy kadencje, bez różnicy, czy jako bezpartyjny, czy jako członek partii, to swoje błędy już popeł-nił oraz nabył ogromne doświad-czenie i wiedzę. I mógłby się tym 

dzielić z posłami, którzy repre-zentują najróżniejsze zawody, a najczęściej nie pracowali w samo-rządzie – komentuje prezydent. - Dodatkowo taka izba byłaby miejscem dla świetnych wójtów, burmistrzów i prezydentów, któ-rzy przez nowe przepisy będą mo-gli pełnić swoje funkcje maksy-malnie dwie kadencje. To jest mar-nowanie potencjału, więc chociaż tak można by ich wykorzystać. Żeby jednak dokonać takich prze-kształceń w Senacie, to najpierw jako samorządowcy musimy się w nim znaleźć – dodaje.Na koniec Tyszkiewicz podkre-śla, że na dziś żadnej decyzji nie podjął. - Jak powiedziałem, roz-ważam różne opcje. Wiem, że najwygodniej byłoby zostać w mieście, bo tu wszystko jest po-układane i nic się złego nie wy-darzy. Nowa Sól może konsumo-wać sukces gospodarczy ostat-nich lat. Z drugiej strony to mia-sto nie leży w próżni. Jest w okre-ślonym regionie, województwie i kraju, więc to, co się dzieje wyżej, wpływa na to, co się dzieje tutaj. Zobaczymy, jak się będzie dalej układać sytuacja w Polsce i za kil-ka miesięcy podejmę ewentualną decyzję – zapowiada W. Tyszkie-wicz.
Artur Lawrenc

Decyzje o wysokości 
podatku od nieruchomości

Urząd miasta informuje, że de-cyzje ustalające podatek od nie-ruchomości, podatek rolny i po-datek leśny dla osób fizycznych na 2019 r. roznoszone będą przez upoważnionych pracowników urzędu miejskiego w Nowej Soli. Akcja rozpoczęła się 8 lutego i potrwa do 13 marca.Decyzje będą roznoszone w dni powszednie oraz w soboty. Pracownik doręczający decyzje nie jest upoważniony do przyj-mowania wpłat na poczet podat-ku.

Przypominamy jednocześnie, że podatki i opłaty lokalne można także opłacać drogą  elektronicz-ną płacąc na konto gminy Nowa Sól miasto lub w kasie urzędu.Dokładny adres rachunku ban-kowego: gmina Nowa Sól miasto, ul. Piłsudskiego 12, 67-100 Nowa Sól.Numer rachunku bankowego: PKO Bank Polski S.A., Regional-ne Centrum Korporacyjne w Zie-lonej Górze, ul. Żeromskiego 2, 65-066 Zielona Góra, nr 62 1020 5402 0000 0302 0365 3466.

Jeśli masz pytania w sprawie podatków i opłat lokalnych, za-dzwoń: wymiar podatków od nieruchomości (rolny, leśny, od nieruchomości) - 68 459 0314; wymiar podatków od środków transportu - 68 459 0309; w spra-wie księgowości zobowiązań po-datków - 68 459 0311; opłata za posiadanie psa - 68 459 0339.Informujemy także, że na głów-nej stronie internetowej urzędu zamieszczone są wszystkie nie-zbędne druki podatków i opłat.
(red)

- Gdybym zdecydował się na start, to byłbym przedstawicielem partii 
Nowa Sól - podkreśla Tyszkiewicz (fot. arch. „TK”)
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Wojciechowski z medalem od gmin
- Wypracowaliśmy sobie ze stroną rządową dobrą relację partnerską. Nie byliśmy traktowani jak krytykanci i wiele z na-
szych propozycji zostało wziętych pod uwagę i dziś funkcjonują w przepisach – mówi kierownik Urzędu Stanu Cywilnego 
Sławomir Wojciechowski, odznaczony przez Zrzeszenie Gmin Województwa Lubuskiego

Kierownik nowosolskiego USC otrzymał medal Zasłużonego dla Zrzeszenia Gmin Województwa Lubuskiego w kadencji 2014-2018 za zaangażowanie w prace stowa-rzyszenia i działalność w samo-rządzie lokalnym.- Mój kontakt ze zrzeszeniem zaczął się kilka lat temu po tym, jak zainteresowałem je istotnym problemem prawnym, który miał wpływ na sposób pracowania kierowników USC w całej Polsce. Dotyczył procedury rejestracji za-granicznych dokumentów. To był początek, po którym angażowali-śmy się mocno w opracowywanie nowych ogólnopolskich przepi-sów – mówi kierownik Sławomir Wojciechowski. - Występując w imieniu zrzeszenia byliśmy dla ministra spraw wewnętrznych jak społeczny konsultant, które-go wskazówki mogą ułatwić pra-cę urzędom i równocześnie za-łatwianie spraw przez klientów. Wiele z naszych propozycji znala-zło się w zapisach i są dziś stoso-wane w całym kraju – dodaje Woj-ciechowski.Na łamach „Tygodnika Krąg” wielokrotnie opisywaliśmy za-angażowanie nowosolskiego kierownika, które znacznie wy-kracza poza pracę w miejskim magistracie. Jedna z historii do-tyczyła wyjazdu wraz z mecenas Iwoną Sondej-Barrigą, po którym na ostatnią chwilę zmieniono nie-

które z zapisów nowej ustawy do-tyczącej m.in. rejestracji aktów urodzeń, małżeństw i zgonów. - Groziło nam wprowadzenie administracyjnego chaosu przez jedno niejasne, ale bardzo ważne sformułowanie. Udało nam się to wyhamować podczas wizyty na komisji senackiej, czyli na ostat-niej prostej. I błąd został napra-wiony – wspomina kierownik USC.Sławomir Wojciechowski w Nowej Soli inicjował w ostatnich latach szkolenia z udziałem spe-cjalistów od różnych dziedzin, które mają wpływ na czynno-ści wykonywane w USC. W 2016 roku zaangażował się w pierwsze ogólnopolskie badania dotyczące administracji samorządowej, któ-re szczególnie decydentom z mi-nisterstw dały wiele cennych in-formacji. Jednym z poruszanych na forum rządowym problemów były też dotacje celowe, które są przekazywane urzędom na re-alizację zadań zleconych – te naj-częściej nie są adekwatne do wy-datków, wręcz odwrotnie: rosną z roku na rok dysproporcje na nie-korzyść urzędów. - Czasem były takie tematy, o których myślałem, że tego nikt nie ruszy, nie będzie chciał się ich podjąć, ale w zrzeszeniu nigdy tak nie było. Zawsze szukano po-mocy, była burza mózgów i inte-resowano się tym, co niekoniecz-

nie dotyczyło tylko USC, bo wiele problemów było analogicznych do tych, które występowały w in-nych dziedzinach administracji publicznej – mówi Wojciechow-ski.- To miłe, że w Warszawie za-częto nas traktować jako partne-rów, a nie przeciwników. Zawsze jechaliśmy tam z pomysłami i propozycjami, a nie z krytyką. Owocem takiego podejścia były istotne zmiany w przepisach. Nie-dawno wykonywaliśmy też anali-zę słabych i mocnych stron, szans i zagrożeń do zestawienia kolej-nych propozycji zmian legisla-cyjnych. Ostatnie lata otwierają drogę do następnych kroków do przodu, szczególnie w kontekście zwiększania się możliwości e-u-sług, które są testowane właśnie na polu działalności USC. Warto iść do przodu, bo trzeba klientom ułatwiać, a nie utrudniać życie – podkreśla kierownik.- Medal nie jest oczywiście tyl-ko moją zasługą. To efekt pracy zespołowej. Dziękuję Natalii Wa-lewskiej-Wojciechowskiej, która była dyrektorem biura ZGWL i szefującemu zrzeszeniu Wadimo-wi Tyszkiewiczowi – bez prezy-denta często nie mógłbym uczest-niczyć w spotkaniach, na szczeblu których trudno znaleźć się kie-rownikowi USC – mówi Sławomir Wojciechowski.
Artur Lawrenc Sławomir Wojciechowski, kierownik USC

List od królowej, czyli taka tam 
znajoma Elżbieta II
Dzieciaki z podstawówki nr 3 napisały do Elżbiety II, królowej Wielkiej Brytanii. I ku swojemu zdziwieniu dostały odpo-
wiedź! - Królowa wspominała w liście, że poczytała o Nowej Soli – mówi anglistka Agnieszka Wareluk

- Często jeżdżę do Londynu i mieszkańcy opowiadają mi, jak wygląda pisanie listów do królowej. Po drugie, staram się uczestniczyć w różnego rodza-ju szkoleniach, które pokazują, jak wyjść z nauką języka angiel-skiego poza ramy podręcznika. Podobne rzeczy są popularne za 

granicą. Stąd wziął się pomysł napisania listu do Elżbiety II – wspomina Agnieszka Wareluk, nauczycielka języka angielskie-go w Publicznej Szkole Podsta-wowej nr 3 im. Juliana Tuwima w Nowej Soli.Około 20 uczniów wysłało swoje listy do pałacu Kensington na początku listopada. - Gratulo-wali królowej z okazji kolejnej rocznicy ślubu. Młodsze dzie-ciaki rysowały na kartkach i pi-sały np. po angielsku słowa król czy królowa. Starsze złożyły ży-czenia, opisały swoje zaintere-sowania, przedstawiły rodziny i Nową Sól. Jednym słowem za-warły wszystko to, o czym były w stanie napisać w języku an-gielskim – tłumaczy Wareluk.Odpowiedź przyszła tuż przed feriami – w drugiej po-łowie stycznia. Królowa Elż-bieta II w liście dziękowała za wiadomości i za to, że dzieciaki podjęły wyzwanie i napisały w obcym dla siebie języku. Wspo-

minała też, że poczytała trochę o Nowej Soli. Dołączyła też zdję-cia. - Musieliśmy troszkę na tę odpowiedź zaczekać, ale pro-ces odpisywania zajmuje tro-chę czasu. Z opowieści słysza-łam, że czasami nawet pół roku albo osiem miesięcy czeka się na podobną odpowiedź – mówi Agnieszka Wareluk.Jak dzieci zareagowały na list królowej? Delikatnie mówiąc, były zdziwione! - Jak pokazałam im ten list, powiedziały, że sama go spreparowałam (śmiech). Uwierzyły dopiero wtedy, jak zobaczyły prawdziwy stempel. Na pewno będziemy chcieli jesz-cze pisać do królowej. Jestem przekonana, że znowu odpisze. Teraz spróbujemy napisać do niej listy albo przed Wielkano-cą, albo przed Bożym Narodze-niem. Szczerze mówiąc nie spo-dziewaliśmy się, że to wzbudzi takie zainteresowanie – uśmie-cha się Agnieszka Wareluk.
Mateusz Pojnar

To była dla uczniów bardzo dobra lekcja angielszczyzny
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Uwaga na zakręt

Na ul. Wojska Polskiego, skręcając na par-
king marketu, trzeba być bardzo ostroż-
nym. Po dawnej tablicy reklamowej zosta-
ła jedynie wystająca metalowa instalacja, 
którą teraz przykrywa śnieg. Dwa meta-
lowe pręty dość ryzykownie wystają spod 
białego puchu. - Wydaje mi się, że to nie-
bezpieczne – zwraca uwagę pan Andrzej. 
- Jak spadnie więcej śniegu, ktoś może nie 
zauważyć i zrobić sobie krzywdę – doda-
je Czytelnik. Radzimy więc nie wjeżdżać 
ostro w zakręt przed tym parkingiem... 

Zapomniany odcinek Fredry

Jak wiadomo, ruszyć ma remont drogi na 
os. Fredry. Jednak odcinek wzdłuż wia-
duktu straszy nie od dziś. Mieszkańcy 
i przejezdni skarżą się na dziury, które 
mimo łatania powstają na nowo. - Wy-
starczy większy deszcz, żeby ta dziura się 
powiększyła – mówi pani Anna. Ubytek w 
asfalcie faktycznie jest i robi wrażenie – 
niestety negatywne. 

Uciekający śmietnik

Przy ul. Parkowej pewien kosz miał zamiar 
uciec. Nie zbiegł jednak za daleko i przy-
stanął obok miejsca, w którym powinien 
wisieć. Może miał dość i po prostu wyszedł 
z siebie? - Jak to się stało? - zastanawia się 
pan Jan. Niestety, my nie potrafimy na to 
pytanie odpowiedzieć. Będziemy trzymać 
kciuki za to, żeby w przyszłości już żaden 
śmietnik nie próbował uciekać. 

W koszu się nie zmieściło...

Na ul. 1 Maja straszy żółta reklamówka. 
Komuś bardzo nie chciało się zutylizować 
odpadów, które znajdują się w torbie, 
więc postanowił zostawić ją przy koszu na 
śmieci. - Nasze miasto niedługo stanie się 
miastem porozrzucanych śmieci – mówi 
pani Agata, która przysłała zdjęcie. Oby 
przepowiednia naszej Czytelniczki jednak 
się nie spełniła.

(ag)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Czy ktoś  
widział Baksa? Pies rasy border collie za-ginął 26 stycznia. Wybiegł z jednego z podwórek w Czasławiu w gminie Otyń. Jeśli ktoś widział zwierzę, to prosimy o kontakt pod jednym z numerów: 726 457 825, 726 457 822 lub 788 477 937.Właściciel za pomoc w znalezieniu Baksa oferuje nagrodę. - Jest dla nas jak członek rodziny. Ma skoń-czone dopiero osiem mie-sięcy. Choruje na głucho-tę, karmiony jest specjalną karmą pod stałą kontrolą weterynarza. Baksiu ma 

jedno niebieskie oko. W dniu zaginię-cia nie miał obroży – opisują właści-ciele psa.
(red)

Szukają dla siebie domu
Beti ma ok. 5 lat. Jest bar-dzo miła i pozytywnie nasta-wiona do człowieka.  Cieszy się na widok ludzi, wywija ogonem i pragnie mieć swój dom.Z kolei jamnikowata ruda Zocha szuka domu, który po-kocha uparciuchę i jamniczy charakterek oraz nie da sobie wejść na głowę. Powinna być jedynaczką w nowym domu i raczej nie jest polecana dla rodzin z małymi dziećmi.Kontakt w sprawie adopcji przez urząd miasta: nr tel. 68 459 03 39 lub profil Nowo-solskich Adopcji Zwierząt na Facebooku.

(red)

Śmieci jeszcze z sylwestra
- Interweniowaliśmy, ale wciąż leżą tutaj kartony po fajerwerkach z nocy 
sylwestrowej – denerwują się mieszkańcy wspólnot z ul. Gdyńskiej i 
Królowej Jadwigi

Miejsc, w których co najmniej tyle samo odpadów znajduje się wokół kontenerów, co w ich środ-ku, zwykle w mieście nie brakuje. Ostatnie, jakie zgłaszali nasi Czy-telnicy, to ulica Gdyńska i okolice pojemników, z których korzysta-ją mieszkańcy trzech wspólnot: z ul. Gdyńskiej 4 i Królowej Jadwigi 10 i 12.- Kartony po fajerwerkach leżą tu już od sylwestra. Zgłaszałam to do Zakładu Usług Mieszka-niowych, potem wyjechałam na dłuższy czas, a jak wróciłam, to krew się we mnie zagotowała na ich widok – denerwowała się Czy-telniczka, która zadzwoniła do re-dakcji w poprzednim tygodniu. 

Zwracała uwagę, że od dawna mieszkańcy czekają, aż ich kosz zostanie zamknięty w zasieku. - To na pewno znacznie poprawiło-by sytuację, bo przy odsłoniętym pojemniku łatwiej coś podrzu-cić. Prosimy o taką inwestycję od dawna, ale to nic nie daje – ko-mentowała Czytelniczka.Skontaktowaliśmy się z preze-sem ZUM Mariuszem Smolarczy-kiem. Ten w odpowiadzi na za-rzut o bezczynność przedstawił nam treść korespondencji ZUM ze Związkiem Eko-Przyszłość.- Pomimo zapełnionego pojem-nika na makulaturę firma wywo-zowa nie zabrała kartonów leżą-cych przy śmietniku, a jedynie 

opróżniła pojemniki. Po odebra-niu nieczystości pozostawili po sobie nieporządek (...). Również pojemniki nie są odstawione na miejsce, tylko zostawione na chodniku lub na wjeździe na po-sesję – czytamy w piśmie ZUM do związku z 10 stycznia.Eko-Przyszłość odpisała, że skarga została przekazana wy-konawcy usługi odbioru i zago-spodarowania odpadów (firmie Tönsmeier). Ponadto w doku-mencie wyjaśniono, że skargi powinny być w pierwszej kolej-ności kierowane do przedsię-biorstwa odbierającego odpady, a dopiero po kolejnych 14 dniach, w przypadku nierozwiązania 
sprawy, Eko-Przyszłość może podjąć swoje działania, w tym np. nałożyć karę na wykonawcę usługi. - W zakresie budowy zasieku trwają uzgodnienia z wykonaw-

cą prac w sprawie ogrodzenia nieruchomości i zasieku śmiet-nikowego – uzupełnia prezes Smolarczyk w kontekście dru-giego zarzutu mieszkańców.
Artur Lawrenc

Przy koszach leżą kartony po sylwestrowych fajerwerkach

eprasa.pl befe8ccbaa
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Oddział Rejonowy
Polskiego Związku 

Emerytów
Rencistów i Inwalidów

w Nowej Soli
- biuro związku jest czyn-

ne we wtorki i piątki 9.00 
-13.00, ul. Parafialna 4, 
pok. 6.
Telefon 68 356 40 21

Zapraszamy na wyjazdy:
1. Mrzeżyno 10.04-24.04.2019 r. - 
świąteczno-rehabilitacyjny
2. Ustronie Morskie 2.05-12.05, 
3. Dżwirzyno 25.05-08.06
4. Świnoujście 24.08-30.08.2019 r.
5. Ustronie Morskie 17.09-27.09.2019 r.
6. Rewal 26.09-6.10.2019 r.
7. Międzywodzie 5.10-19.10.2019 r.

W biurze Związku są do naybica bilety 
do Domu Kultury w Nowej Soli na film 
Planeta Singli 3 w dniu 14.02.2019 na 
godz. 16.30.

Zapraszamy do uregulowania
składek członkowskich za 2018r.

Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów

ZNP w Nowej Soli
informujemy

- Dyżury członków Zarządu we 
wtorki i czwartki, godz. 10.00-
12.00, w świetlicy przy ul. Para-
fialnej 4

- 20 lutego (środa) o godz. 15.00 
odbędzie się zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze SFiR ZNP w 
barze przy Placu Floriana 1

Powiatowa Komisja  
Koordynacyjna 

NSZZ ”Solidarność”  
Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 

663 281 734.

Dyżury związkowców:
w wtorki i środy od 9.00 - 
11.00, oraz czwartki 16.00-
18.00 (dyżur prawnika).
Pielgrzymka na Podla-
sie i Mazowsze - 13.05-
18.05.2019 r., zapisy w pa-
rafii św. Antoniego i w Biurze 
Solidarności

Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Niedoradzu
przyjmuje zapisy od członków oraz 
sympatyków na Teatr Muzyczny 
do Poznania, który odbędzie się 
13 stycznia o godz.17.00,
spektal "Skrzypek na Dachu"
Zapisy przyjmuje Ola Jachacy.
Serdecznie zapraszamy członków 

i sympatyków na zabawę z oka-

zji Dnia Kobiet, która odbędzie 
się dnia 9.03.2019 r. w Poloni, 
ul. Wrocławska, Nowa Sól. Infor-
macje pod nr tel.: 363 881 290 lub 
606 826 721.

- Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. 
i 3. poniedziałek miesiąca w godz. 
10.00 - 12.00 w Centrum Kultury 
w Otyniu, na parterze.
Tel.: 68 3881290; 606 826 721,

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek 
miesiąca, godz. 16.00 przy ul. Para-
fialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc peda-

gogiczno- 
-psychologiczną,

 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodo-

wych rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie
ul. Piłsudskiego 65, 67-100 
Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosol-
ski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 65,
pn. 7.30-15.30, wt.-pt. 7.00-15.00; 

tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

http://pcprnowasol.w.interia.pl; 
pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne,

2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania prze-
mocy w rodzinie. 

Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej

w Nowej Soli
informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą 
udzielane bezpłatne porady psy-
chologa dla mieszkańców miasta 
Nowa Sól. Rejestracja na porady 
prowadzona jest pod numerem 
telefonu (68) 506 51 61 w środy i 
czwartki w godz. 7:30 – 9:00 oraz 
piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie
Stowarzyszenie Klub

Abstynentów
“Odrodzenie”, Nowa Sól, 
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeu-
tyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spo-
tkania z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych przy Urzędzie Miasta ul. 
Piłsudskiego 12 w Nowej Soli, tel. 68/ 459 
03 05 pok. 118, przyjmuje
codziennie w godzinach pracy Urzędu;

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Osób z Problemem Alkoholowym i Ich 
Rodzin, ul. Witosa 18 w Nowej Soli, tel. 68/ 
387 30 40 od
poniedziałku do piątku w godzinach od 
15.00 do 17.00, w piątki porad
udziela psycholog.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli tel. 068/ 459 03 93, 
w poniedziałki od 16.00 do

18.00 porad udziela terapeuta uzależnień, 
w piątki od 14.30 do 17.00
porad udziela konsultant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 068/ 459 03 90, 
we wtorki i czwartki w
godzinach od 16.00 do 18.00 - konsultacje 
psychologiczne, w środy w
godzinach 16.00 - 18.00 - porady prawne. 

Dyżur członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach  16 - 18 
w Punkcie
Konsultacyjnym przy
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli.

Stowarzyszenie Relacja

Profilaktyka i terapia uzależnień
Terapia par i terapia rodzinna

Grupa wsparcia dla osób
uzależnionych w poniedziałki

o godz. 19.30 ul. Kościuszki 24E;
tel. 506 804 548

Rebus

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Zaprasza:
-Dyżury Koła odbywają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.00-
13.00 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-
trum Kultury w Otyniu, parter.
- 02-05.05.2019 r. do Malborka, Gdań-

ska, Gdyni, Oliwy, Westerplatte i 
Gniezna

- 22-25.08.2019 r. do Świnoujścia

Bliższe informacje pod tel. 608 
406 864 i 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli
ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej:  poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
9.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński -  Przewodni-
czący Komisji Rewizyjnej: III środa mie-
siąca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji 
Spraw Socjalnych i Obywatelskich: I 
wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej 
Soli informuje

W Kole nr 8 Zootek są do nabycia 
znaczki na rok 2019 w sklepie zoo-
logiczno-wędkarskim Zootek przy ul. 
Witosa 23.
Czynne od poniedziałku do piątku w 
godz. 9.00 do 18.00.
Prowadzimy również egzaminy na 
kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.

Hasło:
___________________

Rozwiąż rebus i przynieś  
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg,
ul. parafialna 2b, nowa sól.
na wylosowanego zwycięzcę 

czeka nagroda
Zwycięzca z numeru 5:

K

gratulujemy!

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

Czas na odebranie

nagrody: 5 dni roboczych

Imię i nazwisko zgłaszającego:
___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 
Czytelny podpis...................................................................................

 ęga        gł  a=ą  z=ż   zapał       kl     +ą
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USŁUGI
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ
607390044

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

Obwodnica w głębokiej rezerwie 
Czy pomoże MON?
KOŻUCHÓW - Z wielkim zdziwieniem i niedowierzaniem przyjąłem informację, że obwodnica naszego miasta znowu została 
wpisana na kolejną listę, tym razem już nie na priorytetową, ale rezerwową – z numerem pięć, z nieznanym czasem realiza-
cji – mówi radny powiatowy Zygmunt Muszyński, który po latach ciszy medialnej w sprawie obwodnicy ponownie wywołał 
temat składając w tej sprawie interpelację na ostatniej sesji rady powiatu W odpowiedzi na interpelację radnego Zygmunta Muszyńskiego w poniedziałek 4 lutego w staro-stwie powiatowym w Nowej Soli odbyło się spotkanie poświęcone tematowi ewentualnej budowy obwodnicy Kożuchowa. - Dzięku-ję pani staroście za zwołanie tego spotkania, które – mam nadzieję – pozwoli wyprostować pewne sprawy ciągnące się już prawie od 50 lat – powiedział na samym wstępie radny powiatowy z Kożu-chowa, który przypomniał blisko 50-letnią historię planowania tej inwestycji.
HistoriaW swoim wystąpieniu cofnął się do roku 1972. - Rozpoczyna-łem wtedy budowę domu, na któ-rą to musiałem mieć specjalne ze-zwolenie z tego względu, że była już koncepcja budowy trasy E-14, która miała przebiegać wzdłuż torów w kierunku Jeleniej Góry. Takie zezwolenie dostałem i jed-nocześnie byłem wtedy przeko-nany, że obwodnica Kożuchowa powstanie. Niestety, lata mija-ły, od tamtego momentu minęło już prawie pół wieku i chciałbym chronologicznie zaakcentować niektóre sprawy, które pozwo-lą nam rozmawiać podczas tego spotkania – powiedział Muszyń-ski. Jedną z ważniejszych dat, jakie wskazał, był rok 2008. Wtedy w Kożuchowie odbywały się kon-sultacje społeczne z mieszkań-cami miasta na temat planowa-nia inwestycji. Kolejnym etapem miało być przygotowanie rapor-tu oddziaływania na środowi-sko, dokumentacji budowlanej i studium wykonalności projek-tu. Obwodnicę wpisano na listę podstawową inwestycji drogo-wych finansowanych z Lubuskie-go Regionalnego Programu Ope-racyjnego, którą przyjął sejmik województwa. - A przedstawi-ciel dyrekcji Zarządu Dróg Woje-wódzkich stwierdził, że zadanie w zakresie przygotowania doku-mentacji będzie realizowane w la-tach 2011-2012. Niestety, te słowa nie zostały spełnione – zaznaczył Z. Muszyński.Przekonywał, że ze względu na bezpieczeństwo mieszkańców z wielką ulgą zostało przyjęte ko-lejne stanowisko ZDW w Zielonej Górze, potwierdzone uchwałą za-rządu województwa z 18 lutego 2014 r. o tym, że  zadanie znala-zło się na priorytetowej liście z jego realizacją w roku 2019-2020. Wartość zadania została ustalona na 45 mln zł. - Dziś wiemy, że będzie to kolej-ny niedotrzymany termin – po-wiedział podczas spotkania Zyg-munt Muszyński. 

Ważnym argumentem, który wskazał, jest to, że wszystkie mia-sta z terenu woj. lubuskiego – od Szprotawy do Gorzowa Wlkp. – leżące wzdłuż dawnej trasy E-14, takie obwodnice posiadają. - Dlatego z wielkim zdziwieniem i niedowierzaniem przyjąłem in-formację, że obwodnica naszego miasta znowu została wpisana na kolejną listę, tym razem już nie na priorytetową, ale rezerwową – z numerem pięć, z nieznanym cza-sem realizacji – zreferował ostat-nie doniesienia w tej sprawie rad-ny Muszyński. 
Dokończyć dokumenty Obecny na spotkaniu Sławomir Kotylak, dyrektor Departamentu Infrastruktury i Komunikacji w urzędzie marszałkowskim, słu-chając słów radnego Muszyńskie-go przyznał – patrząc na historię – „że to inwestycja bardzo kłopo-tliwa i pechowa”.  Przypomniał 2009 r., kiedy z jedną z firm została podpisana 
umowa na wykonanie dokumen-tacji projektowej, ale ta firma nie-długo później ogłosiła upadłość. - W tej branży niewiele firm upa-dało, a akurat ta upadła. W związ-ku z tym dokumentacja nie jest pełna. I to spowodowało, że w momencie, kiedy był już znany zakres środków w ramach pro-gramu operacyjnego, było wia-domo, że priorytetem staną się te inwestycje, które mają bardziej zaawansowany stopień przygo-towania. Zabrakło wówczas po-nad 150 mln zł i ówczesny zarząd podjął decyzję, które inwestycje zostaną przesunięte do listy re-zerwowej. Tak stało się z obwod-nicą Kożuchowa – tłumaczył wy-padnięcie z listy priorytetowej obwodnicy Kożuchowa Kotylak, który w dalszej części przedsta-wił możliwość wskrzeszenia re-alizacji tego pomysłu. - Trzeba wrócić do tematu do-kończenia dokumentacji. O kosz-tach i o tym, co jeszcze do zro-bienia, powie za chwilę dyrektor Tonder. Zarząd województwa za-wsze chętnie widzi współpracę z samorządem w kontekście pokry-cia części kosztów i nie ukrywam, że tego typu rzeczy są współfi-nansowane, to znaczy część kosz-tów w przygotowaniu dokumen-tacji pokrywa samorząd, a część zarząd województwa. I tutaj ta-kie porozumienia są na porząd-ku dziennym – tak w przypadku powiatów, jak i gmin – zaznaczył Kotylak.Całą sprawę uszczegółowił Pa-weł Tonder, dyrektor Zarządu Dróg Wojewódzkich w Zielonej Górze. - Dokumenty, które otrzy-maliśmy od firmy, która upadła, a w zasadzie od syndyka, są na tyle 

przygotowane, że na podstawie tych dokumentów można przy-gotować koncepcję, która wyma-gałaby uzyskania nowej decyzji środowiskowej. Więc możemy przygotować dokumenty w kie-runku przystąpienia do progra-mu „Projektuj i buduj”. Mając to nie uzyskujemy jednak decyzji ZRID (Zezwolenie na Realizację Inwestycji Drogowej – dop. red.), a wiadomo, że przygotowanie do-kumentacji wiąże się z koniecz-nością wypłaty odszkodowań za nieruchomości, które wojewódz-two przejęłoby pod nowy prze-bieg drogi. Przy takiej inwestycji wypłaty sięgną milionów złotych. Mając koncepcję bylibyśmy goto-wi, gdyby ta inwestycja znalazła się na liście priorytetów, w kolej-nej perspektywie ogłosić przetarg w programie „Projektuj i buduj” i taką szansę widzimy – zaznaczył dyrektor Tonder.
Pomoże MON?W tym fragmencie spotkania do dyskusji został wywołany bur-mistrz Kożuchowa Paweł Jaga-sek. - Jeżeli gmina ma wydać mi-liony na odszkodowania, bo tych działek jest dużo, a inwestycja nie trafi na listę priorytetów, to ja ta-kiej decyzji na pewno nie podej-mę, bo w tej chwili mamy więk-sze potrzeby, choćby droga nr 283 do Lasocina i dojazd do S3. Dla nas, dla mojej gminy to jest prio-rytet, jak również droga na Miro-cinach, gdzie w przeszłości były już wypadki śmiertelne. Na 297 na szczęście nie było, ale na tere-nie gminy wiejskiej we Wrociszo-wie już były. Dlatego będę doma-gał się naprawienia tych dwóch 

dróg, a jeżeli chodzi o obwodnicę, to jeśli mamy partycypować w tak dużych kosztach, muszę mieć stu-procentowe zapewnienie zarządu województwa, że ta inwestycja będzie zrealizowana – powiedział burmistrz Jagasek. Dodał, że w całym Lubuskiem wiele gmin występuje o obwod-nicę, m.in. Krosno Odrzańskie – i środki finansowe nigdy nie będą wystarczające, by zadowolić wszystkich. - Niemniej droga do rozmów jest otwarta, ale musi-my mieć konkretne deklaracje, że budowa obwodnicy będzie miała miejsce – zaznaczył Jagasek.Takie stuprocentowe deklaracje nie padły. W dalszej części dyskusji radny Muszyński zapytał, czy w kontek-ście budowy obwodnicy Kożucho-wa można byłoby wykorzystać obecność wojsk amerykańskich stacjonujących w Świętoszowie. - Nawiązuję do tego, bo słysza-łem wypowiedzi wojewody, który mówił o obwodnicy Skwierzyny też w kontekście stacjonowania amerykańskich wojsk. Wiadomo, że przemieszczające się wojska często przejeżdżają także przez Kożuchów. Czy nie warto byłoby zorientować się w tym temacie? – zapytał radny powiatowy z Ko-żuchowa. Kotylak zdradził, że w listo-padzie ubiegłego roku w Świę-toszowie doszło do spotkania przedstawicieli województwa, Ministerstwa Obrony Narodowej i Departamentu Obrony rządu Sta-nów Zjednoczonych. Tam przed-stawiciele armii amerykańskiej pokazali swoje plany inwestycyj-ne w województwie. Okazuje się, że Amerykanie na 

ten rok do budżetu swojego De-partamentu Obrony wprowadzili dwie inwestycje. Pierwszą z nich jest węzeł kolejowy, rampa i li-nia jednotorowa w Świętoszowie dla działań operacyjno-logistycz-nych. Drugą – wspomniana przez Muszyńskiego inwestycja w okoli-cach Skwierzyny. Na tym spotkaniu przedsta-wiciele MON poinformowali, że uruchamiają program o budżecie wysokości pół miliarda złotych w ramach działań własnych na do-pasowanie infrastruktury do po-trzeb mobilności armii. - Wystą-piliśmy do ministra Błaszczaka z pełną informacją o tym, czym dysponujemy w tej chwili i jakie są potrzeby w województwie do-tyczące spełnienia wymogów mobilności wojsk; jakie są wąskie gardła, gdzie występują i teraz czekamy na odpowiedź w sprawie dokumentu dotyczącą tego, które z tych zadań zostałoby uwzględ-nione do dofinansowania – mówił Kotylak.Jednym z nich jest właśnie ob-wodnica Kożuchowa. Jeśli w tej kwestii przez lata nie pomógł ża-den zarząd województwa, to może wsparcia udzieli MON?
Mariusz Pojnar 

Radny Zygmunt Muszyński i starosta Iwona Brzozowska
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CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE
PARKIETY, PANELE, PODŁOGI

SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 
WYKONAWSTWO

www.zygiert.eu
Tel. 693 502 808

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl

Organizuje kursy prawa jazdy  
kat. A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T
AM - stara karta motorowerowa

20. 02. i 6. 03. 2019   godz.16.00
 Szkolenia kierowców  Kwalifikacja wstępna, przyspieszona
 Szkolenia okresowe  Badania psychologiczne kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 14.00

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców SKŁAD OPAŁU Rawski

TYLKO  POLSKI  WĘGIEL
WĘGIEL KAMIENNY 

WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

Najpierw wystąpi Lewalska,  
a po niej Robert Kasprzycki!
OTYŃ Gminne Centrum Kultury zaprasza na wyjątkowy walentynkowy wieczór z piosenką poetycką. Najpierw na scenie po-
jawi się ze swoim zespołem Bogusława Lewalska, a po niej gwiazda wieczoru – Robert Kasprzycki

Kasprzycki to przede wszyst-kim śpiewający autor, ale rów-nież okazjonalny recenzent muzyczny, felietonista i kry-tyk literacki. Współpracował z „Gazetą Wyborczą” i „Tygodni-kiem Powszechnym”. Mieszka w Krakowie. Muzyką zainte-resował się już w szkole śred-niej, grając między innymi w zespole Harry Angel i próbując interpretować trudne piosenki 

Bułata Okudżawy czy Edwarda Stachury.R. Kasprzycki wielokrotnie wygrywał prestiżowe nagrody i stypendia festiwalów piosen-ki poetyckiej i studenckiej. Wy-stępował na największych wy-darzeniach, jak np. Krajowy Fe-stiwal Polskiej Piosenki w Opo-lu. Otrzymywał nagrody, np. Fryderyka w kategorii Album Roku – Piosenka Poetycka. 

Jego muzyka łączy w sobie wiele fascynacji, jak flamenco, folk, elementy rocka i jazzu. Ta różnorodność właśnie świetnie oddaje styl muzyczny Kasprzyc-kiego. Jesienią 2006 roku ukazał się drugi krążek artysty – „Świa-topogląd” z jedenastoma kom-pozycjami. Klimat różni się tu zdecydowanie od poprzedniego albumu. Zdecydował się na eg-zystencjalne pytania o miejsce 

współczesnego człowieka w ży-ciu, o zagubienie i poszukiwanie uczuć. Rok później ukazał się tomik jego wierszy i piosenek – „Piosenki i Nie”, do którego do-łączano także koncertową płytę z 16 utworami, z których ok 14 było premierowymi.W Otyniu Kasprzycki kolejny raz zagra już w tym tygodniu w walentynkowy czwartek. Przed nim na scenę wejdzie ze swoim 

zespołem Bogusława Lewal-ska. Dla miejscowych artystów, o których pisaliśmy szeroko w jednym z ostatnich wydań „TK”, będzie to pierwsza okazja do za-prezentowania debiutanckiego materiału. Bilet wstępu w cenie 25 zł do nabycia w GCK w Otyniu (ul.  Chrobrego 18). Początek kon-certu o godz. 19.00.
(red)

Otyń i salka GCK to jedno z ulubionych miejsc R. Kasprzyckiego, do którego muzyk wraca regularnie Przed gwiazdą wieczoru wystąpi zespół Bogusławy Lewalskiej 

Pieszo po śniegu
Grupa z sekcji turystyki pieszej działającej w ra-mach Nowosolskie-

go Uniwersytetu Trzeciego Wieku wyruszyła na tra-dycyjny długi spa-

cer do lasu. A że dzień wcześniej spadła świeża do-stawa śniegu, to 

Biuro NUTW czynne w środy i czwartki w godz. 10.00-13.00,
Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Matejki; tel. 600 440 193

www.nutw.nowasol.pl; e-mail: nutw.nowasol@wp.pl

las przywitał seniorów ubra-ny w białe szaty, a biały puch skrzypiał pod nogami.
- Prawdziwie zimowa aura – z mrozem i śniegiem, wpra-wiła nas w bardzo wesoły na-strój. O tej porze roku, jeśli faktycznie nie brakuje oznak zimy, to w lesie jest bardzo pięknie i mimo chłodu space-ruje się wyjątkowo przyjem-nie – podkreślają seniorzy z NUTW.

(red)
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Medale przyszły pocztą...
GMINA WIEJSKA - Uważam, że wójt wykazała całkowity brak szacunku. 
Najpierw nie dotrzymuje obowiązujących terminów, a potem zamiast oso-
biście wręczyć nam medale za długoletnie pożycie małżeńskie, posłużyła 
się przesyłką – mówi zdenerwowana Alfreda BaranowskaOna i jej mąż to jedna z tych par w gminie wiejskiej Nowa Sól, któ-rej w ubiegłym roku prezydent Andrzej Duda przyznał medal za długoletnie pożycie małżeńskie – a dokładnie za 50 lat wspólnego życia. O fakcie tym małżeństwo zo-stało poinformowane w maju 2018 r., kiedy otrzymali pismo z gratulacjami od kancelarii prezy-denta Dudy.- Na taki dzień czeka się latami, dlatego nie mogłam się już docze-kać, kiedy przyjdzie z gminy za-proszenie na uroczystość złotych godów. Minęło wiele miesięcy i nic takiego się jednak nie stało, a wiem, że powinno to zostać zro-bione w ciągu pół roku od przy-znania medali. Na nich widnieje data z połowy kwietnia, dlate-go termin minął już jesienią po-przedniego roku – mówi miesz-kanka Starego Stawu.Zdeterminowana, napisała do wojewody skargę na bezczynność urzędu gminy wiejskiej. W odpo-wiedzi czytamy, że gmina wy-stąpiła do województwa o roz-poczęcie procedury przyznania 

parom medali w styczniu 2018, a 18 kwietnia procedurę zamknęło pozytywne postanowienie pre-zydenta kraju. Gotowe odznacze-nia przekazano gminie. - Powin-ny być wręczone w ciągu sześciu miesięcy od daty podjęcia decyzji przez prezydenta – czytamy w pi-śmie z 18 stycznia tego roku.W związku z tym, że organem właściwym do rozpatrzenia skar-gi jest urząd gminy, całą kore-spondencję przekazano właśnie tam.- 1 lutego otrzymałam pismo od wójt Izabeli Bojko, która napisała, że złote gody w gminie odbywa-ją się raz w roku i również w tym taka uroczystość będzie – cytuje A. Baranowska.W drugim akapicie wójt stwier-dza: „Z ogromnym żalem przyję-łam informację o skardze (...). W związku z powyższym przesy-łam Państwu medale i legityma-cje przyznane przez prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej Andrzeja Dudę, jednocześnie gratuluję tak pięknego jubileuszu”.- Uważam, że wójt wykazała całkowity brak szacunku. Naj-

pierw nie dotrzymuje obowiązu-jących terminów, a potem zamiast osobiście wręczyć nam odznacze-nia, posłużyła się przesyłką – ko-mentuje pani Alfreda.Próbowaliśmy skonfrontować zarzuty z opinią Izabeli Bojko, ale tak jak ma to miejsce od kilku miesięcy, tak i tym razem nasze pytania zostały bez odpowiedzi. Poprosiliśmy więc o wyjaśnienia kwestii prawnych regulujących temat odznaczeń specjalistę – kie-rownika Urzędu Stanu Cywilnego w Nowej Soli Sławomira Wojcie-chowskiego.- Całą procedurę występowa-nia z wnioskiem o nadanie przez prezydenta państwa (jego kance-larię) medali za długoletnie po-życie małżeńskie (przynajmniej 50 lat) rozpocząć może m.in. wo-jewoda. Wójt, burmistrz czy pre-zydent danej gminy występuje tylko z inicjatywą, argumentując, że na jego terenie są pary, które obchodzą jubileusz. Prosi wów-czas np. wojewodę o wystąpienie z wnioskiem, który rozpoczyna procedurę administracyjną. Służ-by wojewody szykują wnioski do 

kancelarii prezydenta. Ta spraw-dza, czy są spełnione wszystkie warunki formalnoprawne i jeśli tak, to przyznaje medale, które wystawia wraz z legitymacjami państwowa mennica. Następnie tymi samymi kanałami wszystko zmierza do gminy – wyjaśnia S. Wojciechowski.Zdaniem kierownika przekro-czenie półrocznego terminu nie jest złamaniem prawa. - Przepi-sy mówią faktycznie o sześciu miesiącach, ale tylko że powi-nien, a nie że musi on być speł-niony. Liczba par jest różna. W Nowej Soli jest ich ok. 60 rocznie, dlatego chcąc przygotować dla nich w ciągu roku dwie godne uroczystości też zdarzy nam się ten termin w różnym wymiarze przekroczyć. Pod uwagę trzeba też wziąć, że termin przyzna-nia odznaczeń drukowany na legitymacji jest inny od tego, w którym wrócą one do wojewo-dy. Tzw. pozostawanie organu w bezczynności nie jest złamaniem 

prawa – argumentuje kierownik USC.Inaczej rzecz ma się z formą wręczenia medali. - Zgodnie z przepisami o orderach i odzna-czeniach prezydent upoważnia do odznaczenia m.in. marszałka wo-jewództwa, starostę, wójta, bur-mistrza lub prezydenta. Nikt inny nie powinien medali wręczać, a akt wręczenia odznak musi być poprzedzony wypowiedzeniem formuły „w imieniu prezyden-ta Rzeczpospolitej Polskiej wrę-czam...”, co oznacza, że musi się odbyć bezpośrednio z np. poda-niem medali na ręce lub przypię-ciem ich do ubrania. Jak dokład-nie – tego już ustawa nie precyzu-je, w każdym razie bezpośrednio – mówi S. Wojciechowski.W ubiegłym roku złote gody w gminie wiejskiej odbyły się w marcu w Rudnie. Można domnie-mywać, że teraz może być podob-nie, ale pani A. Baranowska pew-nie zaproszenia już nie otrzyma...
Artur Lawrenc
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Nauczycielki na treningu MMA!
NOWE MIASTECZKO - Lepsza kondycja, świetne samopoczucie, większa pewność siebie i poprawa relacji z uczniami – to pod-
stawowe zalety treningu – mówią nauczycielki, które w klubie Tomasza Kuncika trenują... mieszane sztuki walki

- Program pod nazwą „Bez-pieczna kobieta” skierowany jest przede wszystkim do nauczycie-lek. Żyjemy w takich czasach, że zawód nauczyciela nie jest doce-niany zarówno finansowo, jak i pod kątem należnego mu szacun-ku i dlatego postanowiłem zapro-sić panie na zajęcia, które poprzez wysiłek fizyczny i trening mental-ny pomagają w tym, żeby poczuć się silnym i odważnym – mówi Tomasz Kuncik, nauczyciel klas mundurowych Zespołu Szkół nr 1 w Nowym Miasteczku, instruktor wielu stylów walki i samoobrony w Klubie Sportowym Gladiator MMA.Na treningi do pana Tomasza mogą przychodzić nie tylko panie ze szkoły, ale też inne pracownice tzw. budżetówki. Jednocześnie w sali są też dzieci i młodzież. W su-mie grupa dla początkujących to blisko 40 osób! Większość pań ze szkoły pojawia się sporadycznie, ale generalnie zainteresowanie treningiem rośnie.Uczestnicy zajęć poznają takie techniki, jak kimura, gilotyna, ba-lacha, americana z brazylijskiego ju-jitsu, a do tego techniki bokser-skie. To ciężka praca fizyczna po-łączona z zabawą.- Nie było łatwo przekonać na-uczycielki, na początku mówiłem nawet, że trening to fajna rozryw-ka, taka ciekawsza zumba, ale już na samych zajęciach panie szybko przekonywały się, w czym biorą udział. A to jest połączenie trenin-gu fizycznego z mentalnym, roz-wijanie swojego ciała, ale i umy-słu. To zmiana sposobu myślenia, w którym człowiek zaczyna mieć przekonanie, że on też może ro-bić rzeczy wielkie – opisuje trener Kuncik.
Trening ma same plusy!To najogólniejszy wniosek, jaki wysuwa się po rozmowach z trzema nauczycielkami, które na MMA chodzą regularnie dwa razy w tygodniu.- Wiedziałam o takiej możliwo-ści, ale długo się wahałam czy z niej skorzystać. Głównie przez to, że jednocześnie na sali była-bym też z dziećmi i młodzieżą. Ostatecznie zrozumiałam, że to nie ma znaczenia, a sport może mi się tylko przydać – mówi polo-nistka Mariola Świta. - Zajęcia po-prawiają kondycję i ogólnie zdro-wie, relaksują i jednocześnie dają możliwość wyładowania emocji – dodaje.- Samoobrona, MMA – to brzmia-ło zachęcająco, a wiedziałam, że uczniowie chwalą sobie udział w zajęciach w klubie, nawet jeśli w klasie mundurowej w ramach lek-cji mają już tego elementy – mówi Agnieszka Tracewska, wicedy-rektorka ZS nr 1 i nauczycielka matematyki. - Początkowo sądzi-łam, że będę chodzić na salę od czasu do czasu, a tak mi się spodo-bało, tak się po tym dobrze czuję, że jestem regularnie i kupiłam so-bie nawet własne rękawice. Jasne, bywa ciężko, zakwasy pojawiają 

się w dziwnych miejscach, aż się różne słowa cisną na usta, ale to wszystko – mówi do nas Tomek – jest bardzo motywujące – dodaje z entuzjazmem A. Tracewska. Magdalenę Wysoczańską, dru-gą z polonistek, nie interesował udział np. w zumbie czy aerobiku, a w treningu mieszanych sztuk walki najbardziej ceni sobie, że już na pierwszych zajęciach zła-pała podstawy chwytów obron-nych. - Poszłam dać sobie fizyczny wycisk z myślą głównie o popra-wie kondycji i sylwetki, ale za-raz okazało się, że najważniejsza jest dla mnie właśnie samoobro-na. Wszystkie czujemy, że to jest coś, co może nam się przydać. Nie chcę powiedzieć, że mogę stanąć z przeciwnikiem twarzą w twarz i go pokonać, ale kiedyś nie mia-łabym wątpliwości, że w sytuacji zagrożenia uciekałabym, a teraz dzięki większej pewności sie-bie – broniąc siebie czy dziecko – mogłabym chociaż oddać – mówi pani Magdalena. - Trener uczy dzieci i młodzież pozbywania się lęków i słabości, a my przy okazji też z tego czerpiemy – dodaje.
Szacunek wśród 
uczniówTym, co początkowo wprawia-ło w zakłopotanie nauczycielki, był fakt, że w sali przyjdzie im np. boksować się z osobami, które były, a w większości nadal są, ich uczniami. Ta bariera szybko zo-stała jednak przełamana, a oba-wa zmieniła się w przekonanie, że właśnie ten kontakt to jedna z największych zalet treningów w klubie T. Kuncika.- Czuć wzajemny szacunek, któ-ry przekłada się też na codzienne 

życie w szkole – podkreśla M. Wy-soczańska. - Na zajęciach wszyscy jesteśmy jednakowi, nie ma taryfy ulgowej, ale też nikt nie przekracza granic. Docenia się nasz wysiłek i trak-tuje się nas poważnie, a w konse-kwencji mamy lepszy kontakt z dziećmi – mówi M. Świta.- Martwiłam się, że wspólny trening źle wpłynie na relacje z uczniami, a stało się zupełnie od-wrotnie. Niczego to nie zaburzyło, a tylko poprawiło, w czym też jest zasługa Tomka, ponieważ to on dba o to, by uczestnicy zajęć da-rzyli się wzajemnym poszanowa-

niem – zaznacza A. Tracewska.Pani Magdalena zwraca uwagę na jeszcze jedną zaletę treningów – dobrą organizację czasu. - Jako osoby aktywne zawodowo, też mamy, w pierwszym momencie nie wiedziałyśmy, jak to wszyst-ko pogodzić z dwoma treninga-mi w tygodniu. To również było wyzwaniem, ale dało się to prze-skoczyć – uśmiecha się M. Wyso-czańska.Po takich opiniach pewnie nie trzeba już tego robić, ale mimo to podkreślmy, że wszystkie bo-haterki z ręką na sercu polecają udział w treningach samoobro-

ny i mieszanych sztuk walki każ-demu, kto tylko nie ma jakichś zdrowotnych przeciwwskazań. Zajęcia zmieniają fizycznie i men-talnie, ale też są znakomitą roz-rywką, bo i do radosnych wybu-chów śmiechu nie brakuje tam okazji. - Może się mylę, ale nigdy do-tąd nie słyszałem ani też nie zna-lazłem w internecie informacji o tym, żeby gdzieś nauczycielki tre-nowały MMA. U mnie – jak widać – nie tylko to się dzieje, ale jeszcze sprawdza. Przecieramy szlaki – cieszy się T. Kuncik. 
Artur Lawrenc

T. Kuncik wraz z nauczycielkami (od lewej): M. Wysoczańską, A. Tracewską i M. Świtą

Grupa początkująca w Gladiatorze liczy w sumie blisko 40 osóbeprasa.pl befe8ccbaa
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Muzeum zaprasza  

do świata starych zabawek
Już w piątek odbędzie się wernisaż wyjątkowej wystawy. W Muzeum Miejskim aż do maja będzie można oglądać zabawki, 
którymi bawiono się w czasach PRL. - Najmłodsi zobaczą, czym bawili się ich rodzice i dziadkowie, a starsi będą mogli odbyć 
sentymentalną podróż do lat dzieciństwa – zapowiadają muzealnicy

Na pomysł zorganizowania w nowosolskim Muzeum Miejskim wystawy zatytułowanej „Dzie-ciństwo na biegunach. Zabawki z czasów PRL-u” wpadły pracują-ce w nim Joanna Wojtasik i Anna Brymora.- Szukałyśmy czegoś, co zachę-ci do odwiedzin zarówno dzieci, jak i dorosłych. Początkowo mia-ły to być domki dla lalek, ale oka-zało się, że ta wystawa nie jeździ już po Polsce, a zamiast tego jest stała w Warszawie – opowiada J. Wojtasik.- Idąc dalej tym tropem trafi-łyśmy na Muzeum Zabawek w Kudowie-Zdroju. Ono dysponu-je zarówno ekspozycją stałą, jak i pokaźną liczbą zabawek, które trafiają na wystawy objazdowe – dodaje A. Brymora.I tak do Nowej Soli dotarły pu-dła pełne zabawek wyproduko-wanych w drugiej połowie XX wieku – maksymalnie do roku 1989. Wśród nich np.: lalki i ich domki, pluszowe misie, żołnierze wraz z potężnym fortem, czoł-gi, gry planszowe, jak chińczyk i grzybobranie, komiksy, wózki, pierwsze elektroniczne radziec-kie gierki elektroniczne, pierwsze flipery, piłkarzyki, bilard, loko-motywy, samoloty, łyżwy przy-kręcane do butów, sanki, gra te-lewizyjna Osaka czy też kultowy duży samochód wzorowany na radzieckim Zaporożcu. Zabawki dla obu płci dzieci i młodzieży w każdym wieku.- Obecnie modne jest wraca-

nie do tego, co budzi dobre wspo-mnienia z czasów PRL. Wznawia-ne są niektóre tytuły prasowe, w sprzedaży są modele starych po-jazdów, a także dawne zabawki – mówi J. Wojtasik.- Chcemy pokazać, czym bawi-li się nasi rodzice i dziadkowie. W tej różnorodności zabawek będzie można odbyć swoją sentymen-talną podróż do czasów dzieciń-stwa. Szykujemy możliwie najcie-kawszą wystawę, natomiast już wiemy, że wszystkiego nie wysta-wimy, bo dotarło do nas tak wie-le zabawek, co zresztą świadczy o wielkości zbiorów muzeum w Kudowie – podkreśla Tomasz An-drzejewski, dyrektor muzeum.- Już po naszych, muzealników, reakcjach pojawiających się pod-czas przygotowywania wysta-wy widać, że zabawki wywołują wspomnienia. Padają słowa, że tę czy inną zabawkę ktoś z nas miał albo o takiej marzył – dodaje A. Brymora.Wernisaż wystawy odbędzie się w piątek 15 lutego o godz. 17.00. Wstęp jest oczywiście bez-płatny. Na najmłodszych gości czekać będą też stoliki z np. kolo-rowankami i puzzlami do układa-nia. Wystawa potrwa do 5 maja, a w międzyczasie pracownicy mu-zeum będą dla zorganizowanych grup prowadzić warsztaty z sa-modzielnego wykonywania pro-stych zabawek z wykorzystaniem materiałów, które znajdują się w każdym domu. - Kiedyś nie było to nic wyjątkowego, że zabawki nie 

tylko kupowano, ale też robiono samemu. To uczy kreatywności i zdolności manualnych. Zajęcia będziemy zaczynać od pogadanki na temat starych bajek i zabawek, a później dzieci same wykonają popularne dziś Minionki – zapo-wiada pani Joanna.
Artur Lawrenc 

Na wystawie znajdziemy m.in. najróżniejsze lalki - małe, duże i z różnych materiałów

Chłopców z pewnością zainteresują np. żołnierzyki

Zestaw małej pani domu - marzenie niejednej dziewczynki

Prawie jak radziecki Zaporożec

Nie zabraknie też tzw. żeleźniaków eprasa.pl befe8ccbaa
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Nowa Sól 74 lata temu
W godzinach wieczornych 14 lutego 1945 roku Nową Sól zajęły wojska radzieckie. Trudno mówić o większych walkach, tak 
naprawdę prawie nikt jej nie bronił, nawet posiadając przeprawę przez Odrę obrona miasta była drugorzędna

Trudno dziś nawet wyobrazić sobie te przerażające czasy. Neu-salz przycupnęła jakby z boku wojny, nie przetaczały się tędy fronty, żadne samoloty nie stra-szyły mieszkańców nocnymi na-lotami. Fakt, poszli w bój młodzi nowosolanie, ich zdjęcia w mun-durach wisiały w rodzinnych do-mach, bywało, że ciszę mieszczań-skiego domu przeszywał szloch matki na wieść o śmierci syna.Korzystali neusalzzy Niemcy z pracy robotników przymuso-wych – Polaków przywiezionych tu z Wielkopolski, jeńców wojen-nych z zachodu Europy, młodych Żydówek skoszarowanych w ba-rakach nieopodal fabryki Gru-schwitza. Mieszczanie na pewno dysku-towali żywo o wojnie w restaura-cjach, domach, w pracy. Oglądali co tydzień w kinach kronikę „Die Deutsche Wochenschau”. Warto przypomnieć, że podczas wybo-rów w 1933 roku NSDAP w Nowej Soli zdobyła niemal 50 procent głosów. Przez kolejne kilka lat ta liczba sympatyków partii Hitlera na pewno rosła.
Gasnąca nadziejaKiedy miny zaczęły rzednąć? Kiedy pojawił się realny strach? Czy wtedy, kiedy Rosjanie latem 1944 sięgnęli Wisły i byli raptem tylko 500 km od Neusalz? „W lip-cu 1944 zaczęto obsadzać bojo-we bunkry nad Odrą. Na grani-cy landu zaczęto kopać okopy i rowy przeciwczołgowe. Z Nowej Soli mężczyźni, kobiety i dziew-

częta zostali zawiezieni do Sła-wy i Wschowy. Tam musiano aż do zimy w bardzo wyczerpującej ręcznej robocie wykonywać pra-ce ziemne. Wkoło naszego mia-sta rodzinnego na łąkach i przy starych promach na Koserzu zo-stały przygotowane rowy obron-ne, na lewym brzegu Odry posta-wiono „hiszpańskich rycerzy”, czyli zapory przeciwczołgowe i druty” - wspominał w 1961 roku były mieszkaniec Neusalz Ber-nard Scharn, właściciel olejarni, zamieszkały przy Eichamtstrasse 11, dzisiejszej ulicy Kupieckej. Scharn wspomina kolejne istot-ne wydarzenia: choćby powołanie Volksstrurm. Niemcy na froncie wschodnim ponosili gigantycz-ne straty. Dekretem z 25 wrze-śnia 1944 roku powołano pod broń  mężczyzn w wieku od 16 do 60 lat. „Pod koniec paździer-nika Nowa Sól wystawiła cztery kompanie, w których więcej było inwalidów niż osób gotowych do tego typu zadań. Bez umun-durowania, bez wyposażenia” - wspomina Scharn.Przypomina też o nadziejach, o rzekomym spowolnieniu marszu Rosjan w styczniu 1945 roku, ale po 20 stycznia wiadomo już było, że nie będzie cudownej zmiany sytuacji, nikt nie wyciągnie z rę-kawa wspaniałej, nowoczesnej broni. Gdzieś tam, od wschodu, po niebie niosły się złowróżbne po-mruki radzieckiej artylerii.Przez most na Odrze płynął po-tok uciekinierów, którzy zapako-wali swoje całe życie na wozy i uciekali. Ubijali jeszcze zwierzę-

ta, których nie mogli zabrać, dzie-lili mięso na czarną godzinę. Ucie-kało też wojsko. Pierwsi Rosjanie wchodzący do okolicznych wsi potrafili zastać jeszcze na kuch-niach garnki z ciepłą zupą.Neusalz pustoszała w błyska-wicznym tempie. Rozpoczęła się ewakuacja zakładów, kobiet i dzieci. W ciągu kilku dni ucie-kło stąd ponad 10 tys. ludzi, dwie trzecie mieszkańców. Miasto du-chów.Z przerażeniem zerkano w stronę Odry, to właśnie zza rze-ki miało lada dzień przyjść to, co najgorsze. Opróżniono pojemni-ki z gazem w miejskiej gazowni, wysadzono zwrotnice kolejowe. Postawiono zapory przeciwczoł-gowe, a w porcie zatopiono nie-które barki. W murze fabryki Gruschwitza i murze cmentarza wybito otwory strzelnicze i przy-gotowano miejsca dla strzelców. Na ścianach domów i na chodni-kach wypisano hasła, które miały podnieść morale obrońców mia-sta. „W nocy z 2 na 3 lutego rosyj-scy zwiadowcy osiągnęli Lubię-cin i Lipiny i przez Stany zmierzali do Odry. 3 lutego o 6.00 rano wy-sadzono most kolejowy nad Odrą koło Stanów. Przed południem rozgorzały walki. Słabe oddzia-ły Wehrmachtu w okolicach Sie-dliska i Przyborowa trzymały się jeszcze parę dni, 9 lutego ucie-kły za most na Odrze w stronę Nowej Soli. 10 lutego rano wysa-dzono nasz nowy most nad Odrą. W nocy na 11 lutego uciekli z Neu-salz przedstawiciele partii i ostat-

ni urzędnicy. W południe odje-chał ostatni transport uciekinie-rów. Rosjanie przyszli od strony Kożuchowa do gospody „Gute Zeit” i odbili na Rudno, gdzie była kompania Wehrmachtu, ale wy-cofała się z dużymi stratami. Sil-ne oddziały nadchodziły od stro-ny Nowego Miasteczka, stamtąd nad miastem gwizdały pociski. Duża część fabryki nici płonęła, płomienie rozświetlały okolicę. Salwy artyleryjskie i „katiusze” uderzyły na dworzec, ul. Kożu-chowską, Kupiecką i św. Barba-ry. Około 16.00 zapaliła się wieża naszego katolickiego kościoła, o godz. 21.00 zawaliła się. W ciem-ności Rosjanie szli od strony Sta-rego Żabna i przez teren fabryki Gruschwitza wchodzili do miasta.  Ostrożnie przemieszczające się oddziały rosyjskie około 22.00 dotarły do urzędu miasta. Od-działy mające bronić miasta wy-cofały się wcześniej do Zielonej Góry. Obsada bunkrów nad Odrą została zapomniana i z trudem szliśmy w ukryciu w kierunku Niedoradza przez Koserz. Za nami widzieliśmy płomienie w naszym mieście. Straciliśmy naszą ojczy-znę, a rozbuchana soldateska we-dług własnego uznania plądro-wała i okradała nasze domy. Z krwawiącym sercem wspomina-my dziś nasza piękną ojczyznę” - wspomina Scharn.
HistorieDla jednych, dla Niemców z Neusalz, ten czas to największa tragedia. Dla innych, jak choćby dla więźniów lokalnych obozów, wręcz przeciwnie, bo kończył się ich czas niewoli i z nadzieją wy-patrywali Rosjan. Poniżej kilka takich historii z różnych perspek-tyw.Aliza Lipszyc Besser, więźniar-ka obozu dla Żydówek przy fabry-ce Gruschwitza, w swoich wspo-mnieniach nie kryje, jak wielka nadzieja towarzyszyła tysiącu młodych dziewczyn. „Majster Wende na nocnej zmianie wraz z innymi ogląda mapę i politykują. Wiedzą już, że Rosjan nikt nie za-trzyma. Nocą słyszałyśmy docho-dzące z oddali odgłosy artylerii. (…) Mieszkańcy uciekają w panice i pośpiechu, to już nie są obrazki, jak z 1942 roku, kiedy tu przyje-chałam, kiedy elegancko ubrane dzieci szły do szkoły z teczkami, ulicami spacerowały damy. Jesz-cze kilka dni i będziemy wolne” - czytamy w jej wspomnieniach. Jednak na tę wolność Lipszyc będzie musiała czekać jeszcze długie miesiące. Choć myślała, że to już koniec, zapadła decyzja o ewakuacji obozu, tysiąc dziew-czyn przegnano bocznymi droga-mi do Flossenburga, stamtąd po-jechały do obozu Bergen-Belsen. I dopiero tam 15 kwietnia, trzy miesiące później, Lipszyc i jej neu-salzkie koleżanki, te, które jeszcze żyły, zostały wyzwolone przez 

Amerykanów. Duża część z nich pojechała ze szwedzkim Czerwo-nym Krzyżem na drugą stronę Bałtyku, by tam powoli wracać do zdrowia.W Bergen-Belsen po długiej ucieczce z Neusalz znalazła się też Frieda Walter. 23-latka praco-wała w nowosolskim obozie jako strażniczka. Frieda urodziła się na wiosnę 1922 roku, 1 marca, w Bytomiu Odrzańskim, mieścinie trzech wież na zachodnim brzegu Odry. Zapewne ostatnie strupy kry raz po raz jeszcze grzęzły w brzegach bytomskiego brzegu rzeki niczym cholesterol w żyłach, a co odważ-niejsze ptaki wyrywały pierwsze pióra, by lepić w pośpiechu gniaz-da w co lepszych miejscach.Można sądzić, że w szkole na-siąkła antysemityzmem i teorią czystości rasowej, które w latach 30 w Volksschule były powszech-ne jak tabliczka mnożenia. Może czuła się nieswojo z tymi ciem-nymi oczami i nie do końca jasny-mi włosami, kiedy podczas lekcji dzieci robiły sobie pomiary cza-szek i sprawdzały kolor tęczówki z wzornikiem gałek ocznych. Nie należała też do elity, do wyższej klasy społecznej, wystarczy za-uważyć, że już 29 czerwca w 1936 roku, w wieku zaledwie 14 lat, za-częła pracę w Gruschwitz Textil-werke AG w Neusalz. Czy dojeż-dżała do pracy z domu rodzinne-go w Bytomiu pociągiem, czy też zamieszkała  w jednej z przyfa-brycznych pensji dla pracownic, tego nie wiem. Ale domyślam się jedynie, że wizja pracy od 14. roku życia do starości, do białego war-kocza, przy maszynie w fabryce Gruschwitza, musiała kiedyś zo-stać poddana zwątpieniu. Że to nie jest najlepszy plan na życie, że może warto coś zmienić, szcze-gólnie, kiedy ku temu pojawia się okazja, związana nie tylko z pod-wyższeniem apanaży, ale też z ewidentnym awansem społecz-nym. Wszak SS jawiło się jako elita, dla wybranych, dla najlepszych, pełne przywilejów, splendorów, pozornych, bo pozornych, ale dla dziewczyny z tak naprawdę spo-łecznej niziny z bytomskiego graj-dołka mogła wydać się promocją do wyższej kategorii ludzi. W październiku 1944 roku 22-letnia Frieda Walter zdecydowa-ła, że musi swój los odmienić. A okazja ku temu była wyborna, wystarczyło z szeregowej pra-cownicy fabryki zamienić się w aufseherin w świeżo ustanowio-nej w Neusalz filii kombinatu śmierci Gross-Rosen. 11 października wyjechała na szkolenie dla aufsjerek do dolno-śląskiej Bielawy. Zapewne dosta-ła do ręki karteczkę z pieczątką stosownego urzędu, że oto pan-na Frieda Walter jest Rzeszy po-trzebna. Karteczka świadczyła,  że należy jej się darmowy prze-jazd pociągiem i spotkała się z

Frieda Walter była strażniczką w nowosolskim obozie

eprasa.pl befe8ccbaa



19historia

Rekrutacja kandydatów do publicznych przedszkoli  
w Nowej Soli na rok szkolny 2019/2020
1 marca 2019 r. rozpoczynają się zapisy kandydatów do nowosolskich publicznych przedszkoli. O miejsca w przedszkolu 
mogą starać się rodzice dzieci w wieku 3-6 lat (urodzonych w 2016, 2015, 2014 i 2013 roku), zamieszkałych na terenie gminy 
Nowa Sól Miasto. Wszystkie informacje dotyczące kryteriów przyjęcia do publicznych przedszkoli oraz oświadczenia nie-
zbędne przy weryfikacji wniosku złożonego przez rodzica znajdują się w każdym przedszkolu

Najważniejsze informacje:- zapisy rozpoczynają się 1 marca od godziny 8.00,- zapisy kończą się 15 marca o godzinie 15.00,- rodzic może złożyć wniosek o przyjęcie dziecka do maksy-malnie trzech przedszkoli,

- 1 kwietnia od godziny 10.00 w przedszkolach zostaną opu-blikowane listy kandydatów, zakwalifikowanych i niezakwa-lifikowanych,- od 2 do 8 kwietnia rodzice dzieci zakwalifikowanych skła-dają pisemne oświadczenia o 

woli przyjęcia kandydata do przedszkola,- 12 kwietnia od godziny 10.00 przedszkola publikują li-sty kandydatów przyjętych i kandydatów nieprzyjętych,- od 15 kwietnia rozpoczyna się ewentualna procedura od-

woławcza.
20 maja rozpoczyna się po-

stępowanie uzupełniające:- zapisy rozpoczynają się 20 maja od godziny 8.00,- kończą się 24 maja o godzi-nie 15.00,

- od 11 czerwca rozpoczyna się ewentualna procedura od-woławcza.Lista dokumentów do pobra-nia znajduje się na stronie in-ternetowej www.nowasol.pl.
(red)

wymownym, pełnym uznania spojrzeniem konduktora. Czyż to nie pociągające dla młodej dziew-czyny, która od ośmiu lat stała przy maszynie w Gruschwitz Te-xtilwerke, że jedzie na szkolenie, które da jej przepustkę do elity narodu? Że zostanie SS-manką? Gdyby losy świata ułożyły się ina-czej, byłby to żelazny punkt w CV Friedy Walter z Beuthen an der Oder, belka lub nawet gwiazdka na pagonach przyszłej kariery. Sęk w tym, że październik 1944 to nie był najlepszy czas na dołą-czanie do elity i nie potrzeba było na taką refleksję wybitnego zmy-słu politycznego. Wcześniej szko-lenia były o wiele dłuższe, nawet półroczne, Fridę i inne „student-ki” wyszkolono bardzo szybko, już 7 listopada była z powrotem w Neusalz.Stąd uciekła do Zielonej Góry, potem do Gubina, stamtąd do Ber-gen-Belsen, gdzie nadal piastowa-ła stanowisko strażniczki. Po woj-nie, po procesie skazano ją na trzy lata więzienia.Przez niemal sześć lat w Nowej Soli mieszkał i pracował francu-ski jeniec wojenny Albert Vidalie. Urodzony w 1913 roku, do pracy idzie już jako 12-latek. W 1936 

roku bierze ślub z Madeleine Con-stantin. Rok później rodzi mu się córka Colette.W 1939 roku Vidalie trafia do niemieckiej niewoli wraz z grupą ok. 200 Francuzów ląduje w obo-zie w Neusalz, ich baraki powsta-ją w okolicach ul. Zielonogórskiej. Jeńcy wojenni z państw zachod-nich mają o wiele większe przy-wileje niż choćby Polacy. Dostają pocztę, paczki z domu i z Czerwo-nego Krzyża, nie są też tak nad-zorowani, żyją bez lufy wymie-rzonej w głowę. Pracują głównie u mieszkańców Neusalz jako po-mocnicy, niektórzy w warszta-tach czy zakładach pracy. Potra-fią się dzielić tym, co mają.W obozie w Albercie Vidalie bu-dzi się literat. Prawdopodobnie w styczniu 1945 zostaje ewaku-owany z Neusalz, potem wraca do domu. Zaczyna pisać, po roku 1952 w ciągu kilkunastu lat wy-daje powieści i opowiadania. Pi-sze także piosenki, sztuki teatral-ne, scenariusze. Piętno, jakie wy-warł na nim obóz w Neusalz, jest w jego książkach stale obecne. Umrze w domu, w Paryżu, w roku 1971.A druga strona? Rosjanie? Ci wszyscy, którzy na naszych zie-

miach zginęli, są pochowani na cmentarzu w Kożuchowie. Co o nich wiemy? Niewiele. Jak się na-zywali, ile mieli lat, gdzie zginęli, skąd ich ekshumowano.Pierwszą ciekawostką jest ta, że podczas ataku na Neusalz w mieście pochowano troje żołnie-rzy radzieckich, w tym dwie ko-biety. W 1948 ekshumowano w Nowej Soli i przeniesiono do Ko-żuchowa szczątki trojga żołnie-rzy: Marii Bielawy, Ludmiły Iwa-nownej i Stiepana Podosznikowa. Aż 12 pochówków miało miejsce podczas działań wojennych w okolicach Lipin, mogiły powsta-wały tam, gdzie żołnierz ginął. Tu mamy szczegółowe wylicze-nie mogił – przy Odrze w Stanach, obok lasu, na cmentarzu w Lubię-cinie, podwórka przy domach. W Kożuchowie aż 18 Rosjan pocho-wano najpierw przy szkole, sze-ściu na terenie koszar, przy to-rach kolejowych, na skwerze przy ul. Szprotawskiej.Jedno jednak w tych zestawie-niach nie daje spokoju. Miano-wicie fakt, że te ponad 200 osób pochowanych na kożuchowskim cmentarzu radzieckim nie zgi-nęło wyłącznie w działaniach frontowych. Aleksy Winogradow zginął w Nowej Soli w sierpniu 1945 roku, pół roku po wyzwo-leniu miasta. Ginęli w różnych okolicznościach, w rozmaitych potyczkach, ale też wypadkach. Czasem dochodziło do wymiany ognia z mieszkańcami czy polską milicją. Czasami strzelali między sobą. Jedną z najsłynniejszych śmierci radzieckiego żołnierza jest ta z dworca kolejowego w Nowej Soli, kiedy próbował jakie-muś człowiekowi odebrać rower. Skończyło się to śmiercią żołnie-rza. Znamy jedynie 87 nazwisk pochowanych na kożuchowskim cmentarzu, ponad 130 to żołnie-rze nieznani. Obecność Rosjan tuż po wyzwoleniu to czas bar-dzo trudny.„Nocą przez miasto zaczęli iść Rosjanie, trwało to do południa następnego dnia. Potem roz-poczęło się plądrowanie i mor-dy, wielu mieszkańców straciło życie. Piszący te wspomnienia został postawiony pod ścianą, życie zawdzięczał innemu z Ro-sjan. Następnego dnia wszyscy, którzy zostali w mieście, musie-li zebrać się na rynku do budo-wy mostu” - wspomina miesz-kaniec Neusalz Otto Schelhaas. Inny, Paul Russman, dyrektor, zamieszkały przy ul. Bahnho-

fstrasse 28, takie ma wspomnie-nia: „13 lutego walki uliczne w Neusalz, w nocy przejęcie mia-sta przez Rosjan. Ok. 20 męż-czyzn i kobiet spało w piwnicy Lunda (Martin Lund, kupiec, właściciel pralni, zamieszkały przy ówczesnej Freystädter Str. 6 – dziś Wojska Polskiego – dop. red.). Rosjanie weszli do piwni-cy i w ciągu pięciu minut ode-brali wszystkie wartościowe rzeczy jak wyuczeni złodzieje kieszonkowi.14 lutego podpalili Pfitzners Hotel (nieistniejący dziś budy-nek u zbiegu ulic Zjednoczenia i plac Wyzwolenia), Hansa Kaffee (nieistniejący dziś budynek na rogu placu Wyzwolenia i ul. Mo-niuszki), dom Öhlkerów. Znów spaliśmy w piwnicy u Lunda. 14 i 15 lutego – plądrowanie mia-sta przez Rosjan, Francuzów i Polaków trwa (zapewne chodzi o więźniów z lokalnych obozów pracy przymusowej).Następne-go dnia płonął rzeźnik Brendela (Paul Brendel, rzeźnik, Berliner Strasse 1 – dziś Piłsudskiego, ale też filia zakładu przy Bahn-hofstrasse 3,  dziś Zjednocze-nia – dop. red.). W następnych dniach dużo lamentu, kto tego 

nie przeżył, nie może sobie tego wyobrazić. Ciągle słyszało się w domach i na ulicy wołanie „gdzie kobiety”. 17 lutego samobójstwo popełnił Wilhelm Matzke (ban-kier - dop. red.). 18 lutego wszy-scy mieszkańcy zostali skiero-wani do odbudowy mostu. Po pracy 200 kobiet wysyłano do sali w Przyborowie, reszta szła do zakładów Gruschwitza i zo-stawały one wystawione Rosja-nom na pohańbienie. Codzien-nie szły transporty z ludźmi do Rosji, niewielu z nich wróciło”.Brzmi to wszystko niewy-obrażalnie, tak wiele lat święto-wane „wyzwolenie” było jedy-nie chwytem propagandowym, bo kto kogo i od czego wyzwo-lił? Od jednej niewoli w drugą?Warto przy okazji tych dni po-myśleć, jak wyglądały te lutowe dni w Neusalz. Jak zza Odry spa-dały na miejskie place pociski, jak wybuchały, jak ginęli ludzie, którzy po prostu szli ulicą. Jak ich najeźdźcze wojska okradały, biły, zabijały, gwałciły. 74 lata po tych wydarzeniach wypada jedynie dziękować nie-biosom, że dały nam żyć dziś, a nie wtedy.
(maro)

Albert Vidalie w latach 1939-45 był więźniem obozu jenieckiego  
w Nowej Soli

Protokoły ekshumacyjne żołnierzy radzieckich z 1948 roku
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20aktualności
Tu poznałem wspaniałych kolegów
W niedzielę 17 lutego w Nowosolskim Domu Kultury odbędzie się koncert duetu Czyżykiewicz&Cisło. Warto przyjść na ten kon-
cert nie tylko ze względu na walory artystyczne. Wszak Witold Cisło to rodowity nowosolanin, który po wielu latach wróci 

Jeśli Twoja młodość przypadła na lata 90. w Nowej Soli, jeśli nie cho-dziłeś w dresie ani na dyskoteki, a częściej zaglądałeś do NDK czy Ka-wiarni Teatralna, Witka Cisłę znać musisz. Chodził w bandzie z tym tajemniczym orszakiem lokalnych muzyków, jazzmanów, którzy wte-dy jeszcze wszyscy palili, grali po nocach na próbach, wzbudzali przerażenie na lokalnym dworcu PKP, kiedy to do zatłoczonego po-ciągu próbowali wejść z kontraba-sem. Grali zawsze i wszędzie, byli do-brzy, byli nasi, byliśmy z nich dum-ni. Witek Cisło też ma swój udział w wydeptaniu ścieżek między Traugutta, gdzie mieszkał, a NDK, gdzie w sumie... też prawie miesz-kał. Cisło to jeden z tych naszych muzycznych pistoletów, który wy-palił wyjątkowo głośno. Dziś jest uznanym w branży nie tylko mu-zykiem, ale także kompozytorem, aranżerem i producentem.Ostatni raz koncertował tutaj jakieś półtora roku temu, kiedy to wystąpił z Katarzyną Żak. Jego przyjazd do Nowej Soli to doskona-ła okazja, aby postać Witka Cisły przypomnieć, pokazać jego drogę od przedszkola, skąd wybrano go do szkoły muzycznej, aż po dziś dzień.Nie ukrywa, że ta muzyczna dro-ga mocno zakotwiczona jest w No-wej Soli, w ludziach, którzy towa-

rzyszyli mu na samym początku.
***

Marek Grzelka: Jak rozpoczęła 
się Twoja muzyczna przygoda w 
Nowej Soli? Słyszałem, że  Twój 
talent wyłuskali już w przed-
szkolu. 

Witold Cisło: Tak, przygoda z muzyką rozpoczęła się w już w przedszkolu, kiedy to komisja re-krutacyjna szkoły muzycznej w Nowej Soli szukała kandydatów. To były inne czasy, dziś jest odwrotnie. Jak starałem się o miejsce dla syna w szkole muzycznej, to do egzami-nu przystąpiło 140 kandydatów na 20 miejsc w szkole (śmiech).Mnie, ze względu na tzw. „do-bry słuch", przydzielono do klasy skrzypiec, które jednak w piątej klasie zamieniłem na gitarę.  Szko-łę muzyczną pierwszego stopnia skończyłem na gitarze w klasie prof. Ryszarda Golińskiego.Po skończeniu szkoły muzycz-nej pierwszego stopnia zrobiłem przerwę w edukacji muzycznej. W technikum elektrycznym prof. Ja-nusz Gabryelski namówił mnie na grę w szkolnej orkiestrze dętej, ale na saksofonie tenorowym (śmiech).  Już w pierwszej klasie założyliśmy z kolegami Jackiem Garbowiczem, Heńkiem Słomą, Robertem Grygie-rem, Zenkiem Bielińskim zespół, grając m.in. piosenki The Beatles. 

Był też zespół bluesowy z Eugeniu-szem Ślisińskim, naszym nauczy-cielem WF, na harmonijce ustnej.W drugiej klasie elektryka na korytarzu szkolnym kolega Tadek Krumholc, który skończył też szko-łę muzyczną pierwszego stopnia, ale na akordeonie, powiedział mi, że będzie zdawał do szkoły mu-zycznej drugiego stopnia w Zielonej Górze na… perkusję. Wtedy pomy-ślałem, że to sprytny pomysł, aby się dalej kształcić, ale nie na gitarze klasycznej, bo w szkole muzycznej był tylko profil klasyczny, a ja wola-łem grać na elektrycznej (śmiech).Pamiętam naszą pierwszą roz-mowę z prof. perkusji Grzegorzem Buckim, chyba mu się spodobali-śmy. Powiedział tak: „Jak zdacie teorię, to przyjmę was na perkusję bez wymaganego egzaminu z in-strumentu, ale nadrobicie materiał błyskawicznie albo was wyrzu-cę…". Zdaliśmy. Prof. Bucki był wy-bitnym pedagogiem, na tyle zdopin-gował mnie do ćwiczenia na perku-sji, że już w drugiej klasie zagrałem swój pierwszy koncert z orkiestrą Filharmonii Zielonogórskiej.Równocześnie udzielałem się w muzycznych projektach w na-szych ówczesnych domach kultury „Dozamet" i „Odra". Tu poznałem wspaniałych kolegów, już doświad-czonych muzyków, od których można było się wiele nauczyć, m.in. Tadeusza Rozynka, Stanisława Ko-

walskiego, Edwarda Gurbana, Jana Wasika. To był czas, kiedy nie było prawie nikogo stać na dobre instru-menty i sprzęt, a dzięki sprytnej po-lityce zakupów ówczesnych dyrek-torów, którzy omijali jakoś „dyrek-tywy PZPR" i dokonywali zakupów sprzętu muzycznego ze „zgniłego Zachodu", taki sprzęt był.
Taką kolejną cezurą na Twojej 

muzycznej drodze z pewnością 
był zespół Konferansjer. Konferansjer powstał już na stu-diach, chyba z potrzeby występu na Festiwalu Piosenki Studenckiej w Krakowie. Zrobiliśmy na początek trzy programy, z którymi wystąpi-liśmy na festiwalu. To były bardzo wesołe czasy. Spotykaliśmy się w NDK, bywało, że kilka razy w tygodniu. Ja grałem wtedy na perkusji, na basie Janusz Lewandowski, Darek Cetner na for-tepianie, Norbert Fleischer na gita-rze, Tomek Grzegorski na saksofo-nie, Arek Goliński na skrzypcach. Solistką była Dagmara Korona-Per-sowska. Udało nam się nagrać parę piosenek wydanych przez Pomaton EMI na serii płyt „Cytryna". Cały czas szukaliśmy powodu, aby coś pograć…  Co poniedziałek, po pracowitym koncertowo week-endzie, spotykaliśmy się w NDK na próbę, aby wieczorem przenieść się z instrumentami do Kawiarni Teatralna Krzyśka Gąsiora, tak po 

prostu pograć dla przyjemności naszej i mam nadzieję słuchaczy. Ściany Teatralnej pamiętają wie-le jam session „popółnocną” porą (śmiech).Występując z Konferansjerem na wielu festiwalach nawiązaliśmy przyjaźnie, nie tylko muzyczne, z całą czołówką tzw. „Krainy łagod-ności”, które trwają do dziś. Ostat-nio w rozmowie Basia Stępniak-Wilk zapytała mnie, czemu nie na-gramy w starym składzie całej pły-ty z Dagmarą Persowską? Kto wie...
Po Konferansjerze wyjechałeś  

do Wiednia. Do Wiednia pojechałem przypad-kowo z kolegą Markiem Gadom-skim, który wtedy grał na stałe w Austrii. Spotkałem go w centrum Nowej Soli, chyba to był wtorek - za-pytał, co robię w weekend i czy nie chcę z nim pojechać do Wiednia na parę dni… I w środę już pojechali-śmy. Na następny dzień po przyjeź-dzie byliśmy w Wiedniu na śniada-niu w klubie muzycznym Reinfall, którego szefem był kolega Marka Andy Mairhofer. Na kawie akurat był tam też Amerykanin mieszkają-cy w Wiedniu, Willy Bell.  Andy po-znał nas, a podczas rozmowy oka-zało się, że Willy szuka nowych mu-zyków do swojego zespołu. Oczy-wiście zadeklarowaliśmy gotowość do prób. Zostałem wtedy w Wied-niu na dłużej, Willy potrzebował 
Duet mistrz-uczeń dał niezłe show!
Freestyle’owy rekordzista Polski, bboy, raper i beatboxer Radosław „Rademenez” Blonkowski przyjechał z pokazem do Przedszkola 
Publicznego nr 12. Razem z nim przed swoimi kolegami i koleżankami wystąpił przedszkolak Nikodem Wasilewski 

Radosław „Rademenez” Blon-kowski w piątkowe przedpołu-dnie przyjechał do nowosolskiego przedszkola za namową Tomasza Wasilewskiego, ojca 6-letniego Ni-kodema, który uczy się tańca bre-ak dance właśnie pod skrzydłami „Ramemeneza”.  - Dużo ludzi nas pyta, gdzie syn 

się uczy i są pod wrażeniem postę-pów po tak naprawdę pięciu mie-siącach treningów. Dlatego chcieli-śmy się podzielić tą pasją z dziećmi z naszego przedszkola – mówi po-mysłodawca ściągnięcia do PP nr 12 „Rademeneza”. Jak z nim poznał się Nikodem? Pasją związaną z break dancem za-

raził się od swojego kuzyna Mak-symiliana z Poznania. - Będąc na zawodach w Zielonej Górze, gdzie startował Nikosia kuzyn, mieliśmy przyjemność podziwiać umiejęt-ności tancerzy od amatorów po za-wodowców. Nie byłoby w tym być może nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że zawody prowadził Ra-

dosław Blonkowski „Rademenez” - człowiek, który jak nikt inny po-trafi ponieść publikę. Okazało się, że „Rademenez” prowadzi szkołę tańca Break Hill w Zielonej Górze. Ma ponadto doskonały kontakt z dziećmi. Potrafi je zaczarować i za-razić swoją pasją. I w taki sposób trafił na treningi do niego mój syn, który rozpoczął zajęcia we wrze-śniu ubiegłego roku i bardzo szyb-ko okazało się, że ma predyspozy-cje, ale przede wszystkim chęci do 

rozwijania się w tym stylu – opo-wiada T. Wasilewski. W piątek „Rademenez” i Niko-dem dali niezłe show, które zoba-czyły dzieci z PP nr 12. Na różne kroki obu bboyów przedszkolaki reagowały bardzo energicznie. Brawa dla Radka Blonkowskie-go, brawa dla Nikodema, za które-go taneczny rozwój mocno trzy-mamy kciuki. 
Mariusz Pojnar 

Mistrz Radosław „Rademenez” Blonkowski...

... i uczeń Nikodem Wasilewski podczas piątkowego występu eprasa.pl befe8ccbaa
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21aktualności
Tu poznałem wspaniałych kolegów
W niedzielę 17 lutego w Nowosolskim Domu Kultury odbędzie się koncert duetu Czyżykiewicz&Cisło. Warto przyjść na ten kon
cert nie tylko ze względu na walory artystyczne. Wszak Witold Cisło to rodowity nowosolanin, który po wielu latach wróci 

naszej i mam nadzieję słuchaczy. le jam session „popółnocną” porą 
przyjaźnie, nie tylko muzyczne, z całą czołówką tzw. „Krainy łagodności”, które trwają do dziś. Ostat
ty z Dagmarą Persowską? Kto wie...
skim, który wtedy grał na stałe w Austrii. Spotkałem go w centrum Nowej Soli, chyba to był wtorek - zapytał, co robię w weekend i czy nie parę dni… I w środę już pojechaliśmy. Na następny dzień po przyjeźniu w klubie muzycznym Reinfall, Andy Mairhofer. Na kawie akurat cy w Wiedniu, Willy Bell.  Andy pozało się, że Willy szuka nowych mu
niu na dłużej, Willy potrzebował 

basisty, więc Marek pożyczył mi swoją gitarę, a ja ćwiczyłem dzień i noc, aby „wskoczyć " do międzyna-rodowego składu. Ta współpraca przerodziła się w przyjaźń, która trwa do dziś. Willy zainteresował mnie muzyką country i stylem gry na gitarze „fingerpicking", które-go nauczyłem się od niego. Nagra-liśmy wspólną płytę, zwiedziliśmy koncertowo razem trochę świata...
Kolejny znaczący etap w twojej 

muzycznej karierze to współpra-
ca z Krzysztofem Kiljańskim.Z Krzyśkiem znaliśmy się z NDK, z czasów szkolnych, potem na-sze drogi się rozeszły. Dopiero w 2003 r., kiedy naszkicowałem kilka pierwszych swoich autorskich me-lodii, zwróciłem się do niego, aby spróbował mi je zaśpiewać, nagrać, bo ja nie śpiewam (śmiech). Wyda-wało mi się, że to mogą być fajne piosenki… Dość długo musiałem go nama-wiać, ale jak mi przysłał zaśpiewa-ne pierwsze cztery szkice, poczu-łem, że jest w nich to „coś" i naci-skałem dalej. Tak przez dwa lata powstało demo późniejszej płyty "In the room”. Następnie rok zaję-ło mi znalezienie wydawcy. W tzw. międzyczasie Krzyś się wycofał z projektu, ale dzięki temu szukając wokalisty i proponując udział na mojej autorskiej płycie, poznałem prawie wszystkich dobrze śpiewa-jących w naszym kraju i wiele waż-nych osób z branży. Po pół roku po-szukiwań wokalisty, za radą Miet-ka Szcześniaka, który stwierdził po przesłuchaniu demo: „Po co Ty szu-kasz kogoś, jeżeli ten facet świetnie śpiewa i pasuje do tego materia-łu…" - wróciłem do pomysłu i prze-konałem Krzyśka, że nie może się 

wycofać: ja wszystko załatwię, a on niech tylko śpiewa (śmiech). I tak się stało. Efekt przeszedł najśmiel-sze moje oczekiwania, platynowa płyta, przebój roku itd.  A ja tylko chciałem nagrać swoją autorską płytę, aby rozszerzyć swoją rolę z muzyka sesyjnego na autora i pro-ducenta. Sukces płyty "In the room" był ta-kim krokiem milowym - zostałem zauważony w branży i zaczęły się propozycje współpracy od czoło-wych polskich wokalistów.
Brałeś udział w wielu projek-

tach muzycznych w ostatnich 
latach, które z nich wspominasz 
szczególnie? Każdy projekt to nowe wyzwa-nie, nowe znajomości. Z ostatnich najbardziej pamiętam spotkanie ze Zbyszkiem Wodeckim w studiu Wi-nicjusza Chrósta, gdzie nagrywali-śmy moją piosenkę - duet Zbyszka z Olgą Bończyk. Zbyszek był genial-nym muzykiem i wokalistą. Także przemiłym człowiekiem, co się nie często zdarza w „szałbiznesie” ... Szkoda, że nie ma go już wśród nas. Tacy Artyści powinni żyć wiecznie. 

Jak rozpoczęła się Twoja 
współpraca z Mirosławem Czy-
żykiewiczem, z którym za kilka 
dni zagracie koncert w Nowej 
Soli?Mirka poznałem w 1998 r. w Warszawie przez Karolinę Zapol-ską, obecnie mieszkającą w San Francisco. Mirek był na koncercie Karoliny w warszawskim klubie Oko, z którą graliśmy nasz wspól-ny, raptem drugi koncert w życiu. Mirek wziął mój numer telefonu od Karoliny i zadzwonił tydzień póź-niej. Potrzebował muzyków, sekcji 

rytmicznej,  perkusisty i basisty do promocji płyty „AVE". Tak mu się spodobało nasze „zgranie” z Janu-szem Lewandowskim, że zaprosił nas do współpracy. Pierwszy kon-cert z Mirkiem zagraliśmy 10. lipca 1999 r., prawie 20 lat temu, w stu-diu im. A. Osieckiej na Myśliwiec-kiej w Trójce, z transmisją na żywo. Później była płyta „Alez", na której nagrywałem perkusję, płyta „Od-chodzę wracam", której już jestem współautorem i współproducen-tem razem z Hadrianem Filipem Tabęckim. Nagrałem też na niej więcej instrumentów: wszystkie gitary, basy, perkusję. 
Co zaprezentujecie w Nowej 

Soli, jak ten materiał powsta-
wał? W Nowej Soli zaprezentujemy z Mirkiem materiał z płyty „Pre-tekst Live". Zagramy oczywiście więcej piosenek. Na pomysł na-szego ostatniego projektu, duetu gitarowego, wpadłem podczas nagrywania swojej piosenki z Magdą Umer na jej płytę „Duety". Kupiłem wtedy gitarę barytono-wą i nałożyłem podczas nagrania w studiu kilka gitar, m.in. klasycz-ną i barytonową. Spodobało mi się to połączenie i postanowiłem wy-korzystać na „żywo". Na pytanie „z kim?” przyszła pierwsza myśl - Mirek Czyżykiewicz. Zadzwoni-łem do Mirka zimą 2017 r. z pro-pozycją zaaranżowania kilku jego piosenek na dwie gitary. Zaczęło nam to wychodzić, a kilka prób zamieniło się w ponad rok pra-cy, czego efektem jest nasza pły-ta „Pretekst Live".  Mam nadzieję, że ta nasza propozycja przypad-nie nowosolskiej publiczności do gustu. Witold Cisło

W nocnym świecie gier planszowych
Emocje, doskonała zabawa i zdrowa rywalizacja wszystkiego tego można było zaznać podczas II Turnieju Gier Planszowych w 
nowosolskim „Ogólniaku”Miłośnicy gier planszowych przekonują, że kształcą wyobraź-nię, spostrzegawczość i pamięć oraz pobudzają do myślenia. Cie-kawa gra uczy też strategii i ze-społowego działania. Wiedzą o tym najlepiej uczestnicy II Turnieju Gier Planszowych, który odbył się w minioną sobotę w nowosolskim „Ogólniaku”. Późnym popołudniem zarówno aula, jak i popularne kata-kumby wypełniły się uczestnikami zabawy. Przyszli rodzice z dziećmi, dziadkowie z wnukami, młodzież oraz prawdziwi zawodowcy. W su-mie w zabawie wzięło udział około 150 osób.- W naszym domu często wy-ciągamy planszówki i urządzamy turnieje. Ostatnio jak zaczęliśmy o godzinie 15.00, tak skończyliśmy późno w nocy. Kiedy jest się w szer-szym gronie, jest naprawdę bardzo wesoło. W trakcie niektórych gier można się nawet trochę poruszać – zachwala Katarzyna Podgórska. Dodaje, że dla jej rodziny to wy-jątkowy dzień, bo najpierw świę-towano urodziny jej córki Natalki, a później upieczonych zostało kil-kanaście pizz z okazji święta pizzy. – Teraz zwieńczymy sobotę udzia-łem w turnieju. Zobaczymy, na jak długo wystarczy nam sił – mówi z uśmiechem K. Podgórska.Przy stoliku obok, razem z tatą, 

w grę „Fabryka robotów” bawił się pięcioletni Tymoteusz Sprawka. To gra na spostrzegawczość. Na-leży szybko odnajdywać właściwe roboty i naciskać stop. Ten, kto jest pierwszy, zdobywa punkt. – Za-czynaliśmy tak jak większość od „Chińczyka”, „Grzybobrania” i „Mo-nopolu Junior”, ale sięgamy już po te dla starszych. Tymek ma jeszcze kłopot z liczeniem pieniędzy, ale i tak zaskakuje nas swoją bystro-ścią. Planszówki niesamowicie go rozwijają i uczą – podkreśla tata Tymka.Specjalnie na nowosolski turniej przyjechał z Zielonej Góry Jakub Szymański. – W plecaku mamy za-pas kawy i może wytrzymamy do rana – żartuje Kuba. Chłopak ra-zem z tatą dołączył do Marcina Wasilewskiego i Moniki grających w „Totem”. – Jeszcze dobrze nie wiemy, na czym ta gra polega, ale jak poznamy zasady, to wystartu-jemy w turnieju – przyznaje J. Szy-mański.Specjalnie na zaproszenie Anny Muszyńskiej, nauczycielki z „Ogól-niaka”, przyjechała jej rodzina z Wrocławia. – Ciocia nas zachęci-ła do udziału w zabawie i bardzo nam się podoba. Wybraliśmy grę z pociągiem w roli głównej, ma wiele elementów, nie jest zbyt skompli-kowana, więc damy radę – zazna-

cza Janek z Wrocławia.Ze swoją autorską grą przyjechał na turniej Mi-chał Muszyński ze Sławy. – Wymyśliłem „Bitwę czarodziejów” od pod-staw. Celem, jak w wielu grach, jest szybkie do-tarcie do wyznaczonego miejsca. Oczywiście po drodze zbiera się punk-ty. Stworzyłem w sumie więcej gier, ale tylko ta jedna nadaje się dla kil-ku osób – podkreśla M. Muszyński. Do Micha-ła dołączyli gimnazjali-ści Kami Kozieł i Adrian Górski. Poznawali zasa-dy gry i zamierzali po-walczyć z twórcą „Bitwy czarodziejów”.Organizację turnie-jów wspiera Aleksandra Grządko, dyrektor Liceum Ogólno-kształcącego w Nowej Soli. – Gry planszowe są bardzo atrakcyjną propozycją odrywającą młodzież od ekranów monitorów. Zauwa-żyliśmy, że coraz więcej naszych uczniów bierze udział w zabawie. Wielu przychodzi na cotygodnio-we spotkania klubu. Cieszę się, że impreza się przyjęła, bo jest dosko-nałą formą integracji dla całych ro-dzin – zauważa A. Grządko.

Pierwsza edycja otwartego tur-nieju odbyła się w grudniu, rów-nież w „Ogólniaku”. Wzięło w niej wtedy udział ponad sto osób. Orga-nizatorzy postanowili nie czekać długo z kolejnym, tylko przyzwy-czajać miłośników planszówek, że impreza będzie co kilka miesięcy. – Nie mamy budżetu, wszystko robi-my po kosztach. Gry w ramach ich popularyzacji dostajemy od wy-dawnictw. Niektóre przynosimy z 

domu. Jesteśmy wdzięczni dyrekcji liceum za pomoc w przygotowanie wydarzenia, bez takiego wspar-cia nie dalibyśmy rady – przyzna-je Marcin Szrama, organizator tur-nieju.Każdy, kto chciałby należeć do Klubu Gier Planszowych, jest mile widziany w każdy wtorek po po-łudniu w sali nr 7 na parterze li-ceum.
Monika Owczarek 

Gry planszowe dostarczają masę frajdy całym rodzinom 

Duet mistrz-uczeń dał niezłe show!
Freestyle’owy rekordzista Polski, bboy, raper i beatboxer Radosław „Rademenez” Blonkowski przyjechał z pokazem do Przedszkola 

rozwijania się w tym stylu – opoW piątek „Rademenez” i Niko

go, brawa dla Nikodema, za które

eprasa.pl befe8ccbaa

http://m.in/


221 procent
Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!
Idea przekazywania  procenta 
podatku ma już 15 lat. Polega to 
na tym, że podatnicy podatku do-
chodowego od osób fizycznych 
mogą sami rozdysponować 1 
proc. podatku należnego skarbowi 
państwa. Nie wiąże się to z żadną 
stratą dla samego podatnika – 
rozdysponowuje on jedynie część 
pieniędzy, które w innym wypadku 
i tak w całości trafiłyby na konto bu-
dżetu państwa.
Wystarczy poświęcić chwilę, aby 
wypełnić w zeznaniu rocznym do-
datkowe rubryki, w których poda-
my nazwę i numer KRS wybranej 
przez nas organizacji pożytku pu-
blicznego. 
Odliczona kwota podatku musi 
być zaokrąglona w dół do pełnych 
dziesiątek groszy, co oznacza, że 
w obu przykładowych sytuacjach – 
gdy 1 proc. wynosi 41,23 zł i 41,29 
zł – należy przekazać 41,20 zł. 
Wyliczona suma zostanie przeka-
zana wybranej fundacji przez urząd 
skarbowy – dzięki temu podatnik 
nie musi podawać numeru konta 
organizacji ani samodzielnie doko-
nywać przelewu.
O otrzymanie 1 proc. od podatni-
ków mogą ubiegać się wyłącznie 
fundacje posiadające status OPP 
i spełniające szereg rygorystycz-
nych warunków. 
Oficjalna lista organizacji pożytku 
publicznego tworzona jest przez 
Ministerstwo Pracy i Polityki Spo-
łecznej. Jednak nasze możliwo-
ści nie ograniczają się jedynie do 
wskazania w zeznaniu podatko-
wym jednej z nich. 
Możemy samodzielnie wybrać tak-
że konkretny cel, na który chcemy 
przekazać pieniądze – aby to zro-
bić, należy wypełnić w formularzu 
rubrykę oznaczoną jako „Informa-
cje uzupełniające”. Dzięki temu 
część naszego podatku trafia do 
wybranej fundacji wraz z informa-
cją, na co powinna ona przezna-
czyć otrzymane środki.
Na jednej deklaracji podatkowej 
możemy wskazać wyłącznie jedną 
organizację pożytku publicznego, 
na rzecz której przekazujemy 1 
proc. W innej sytuacji są podatni-
cy składający więcej formularzy 
podatkowych – osoby te mogą na 
każdym z nich wskazać dane innej 
fundacji.

Opracowane na podstawie infor-
macji z www.naratunek.org.

Fundacja AVALON – Bezpośred-
nia Pomoc Niepełnosprawnym
KRS: 0000270809,
cel szczegółowy: Gała, 6507

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z 
pomocą”
KRS: 0000037904
Cel szczegółowy: 30454 Bugajska 
Julia

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z 
pomocą”
KRS: 0000037904
Cel szczegółowy: 34225 Tudek 
Jerzy

Fundacja „Na ratunek dzieciom 
z chorobą nowotworową”
KRS: 0000086210
cel szczegółowy: Chołda Rafał

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”  
KRS 0000037904  
cel: 8427 Petrus Zuzanna

Fundacja Avalon (dla Łukasza 
Karasia)
KRS: 0000270809
cel: Karas 4506

Fundacja Na ratunek dzieciom 
z chorobą nowotworową
KRS: 0000086210
cel: Inez Różycka

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS: 0000037904  
cel: 9008 Krysiak Jakub 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”  
KRS:0000037904  
cel: 10239 Zydorowicz Michał 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS: 0000037904  
cel: 16583 Mańczak Paulina

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS: 0000037904  
cel: 21719 Wieczorek Zuzanna

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS: 0000037904  
cel: 9032 Urbańska Elżbieta 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS: 0000037904  

cel: 6436 Kubów Lena

Caritas Diecezji Zielonogórsko- 
-Gorzowskiej  
KRS: 0000226818  
cel 383/2009 - Dla Oliwki 
Wieczorek

Fundacja Spełnionych Marzeń 
KRS: 0000128832 
cel: Dla Sebastiana Kossakow-
skiego

Grażyna Gałązka 
KRS 0000382243
dopisek - 650 pomoc dla Graży-
ny Gałązka

Fundacja Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym Słoneczko  
KRS 0000 186434  
cel: Filip Twardowski 54/T

Stowarzyszenie „Warto jest 
pomagać“ 
KRS 0000318521, 
cel: Krystian Lewandowski

Stowarzyszenie „Warto jest 
pomagać“ 
KRS 0000318521, 
cel: Grzegorz Szkwarek

Fundacja Pomocy Rodzinom 
i Dzieciom Chorym Na Mukowi-
scydozę „Matio”  
KRS 0000097900 
cel: dla Patryka Maik

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904
cel: 246 Łuczak Adam

Fundacja „Nasze Dzieci”
KRS: 0000249753 
cel:Aleksandra Łuczak

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS:0000037904 
cel: 12437 Pawlak Krystian 
cel: 12438 Pawlak Sebastian 

Fundacja „Na ratunek dzieciom 
z chorobą nowotworową”  
KRS: 0000086210 
cel: Weronika Ziober

Towarzystwo Pomocy im. św. 
Brata Alberta 

KRS: 0000675115 
cel: koło nowosolskie

Nowosolskie Alternatywne Sto-
warzyszenie Artystów – NASA 
KRS: 0000044415

Międzyszkolny Klub Sportowo- 
-Turystyczny „Astra” 
KRS: 0000082192

Miejski Klub Piłkarski Arka 
w Nowej Soli 
KRS: 0000114028

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”  
KRS: 0000126168

Stowarzyszenie Edukacyjne 
„Spożywczak”  
KRS: 0000205254

Stowarzyszenie Dzieci i Mło-
dzieży Niepełnosprawnej 
„Pomóż Nie Będę Sam”  
KRS: 0000235460

Stowarzyszenie Kultury Chrze-
ścijańskiej „Chorał”  
KRS: 0000253405

Nowosolski Uniwersytet Trze-
ciego Wieku  
KRS: 0000274854

Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych Lubuski Oddział 
Regionalny w  Kożuchowie  
KRS: 0000213462

Stowarzyszenie Karolat
KRS: 0000558298

Katolickie Stowarzyszenie Bona 
Fide
KRS: 0000334911

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Kożuchowie
KRS: 0000 116 212
Cel szczegółowy: OSP KO-
ŻUCHÓW 67-120 Kożuchów 
ul.Głogowska 3

Stowarzyszenie na Rzecz Osób 
Niepełnosprawnych „Przystań” 
Bytom Odrzański 
KRS: 0000022456

Miejski Klub Sportowy „Odra” 

Bytom Odrzański  
KRS: 0000122979

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Sanktuarium Maryjnego w Oty-
niu 
KRS: 0000345104

Ludowy Zespół Sportowy „Czar-
ni” Rudno 
KRS: 0000056955

Stowarzyszenie Wspierania 
Rozwoju Letniska Jodłów  
KRS: 0000335687

Miejski Klub Sportowy Nowe 
Miasteczko 
KRS: 0000242804

Europejskie Centrum Rozwoju 
Lokalnego w Nowym Miastecz-
ku
KRS: 0000332768

Fundacja Twórczości Ludowej 
„Cepeliada”  
KRS: 0000361605

Kajakowy Klub Sportowy Nowa 
Sól  
KRS: 0000032437

Nowosolski Klub Karate KY-
OKUSHIN 
KRS: 0000035891

Polski Związek Niewidomych 
Okręg Lubuski 
KRS: 0000059603 cel: Koło 
Nowa Sól

Chorągiew Ziemi Lubuskiej 
Związku Harcerstwa Polskiego  
KRS 0000282625 cel: Hufiec 
Nowa Sól ZHP

Polski Czerwony Krzyż 
KRS 0000225587 cel: Oddział 
w Nowej Soli

* W celu uzupełniania 
brakujących informacji 
prosimy o przesyłanie 
danych osób potrzebu-
jących, stowarzyszeń 
i numerów KRS na adres 
mailowy a.lawrenc@ty-
godnikkrag.pl.
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środa 13 lutego
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czwartek 14 lutego
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sobota 16 lutego
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niedziela 17 lutego
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poniedziałek 18 lutego
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wtorek 19 lutego
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30rozrywka

Nowa Sól, ul. Szeroka 16 a
tel. 530 452 406

HUMOR
Jedzie dresiarz samocho-

dem. Przekroczył prędkość 
i zatrzymała go policja.
- Nazwisko?
- Kowalski. 
- Adresik?
- A dresik nowy!

Baran- niedawno w twoim życiu po-

jawiła się osoBa, która odwróciła je 
o 180 stopni. czujesz coś do tej oso-

By, ale jeszcze nie masz pewności co 
dokładnie. niezdecydowanie zaczyna 
powoli cieBie Bardzo męczyć. chciał-

Byś dowiedzieć się, co dokładnie was łączy. najlep-

szym wyjściem z tej sytuacji Będzie zaproszenie tej  
osoBy na spotkanie. 

Byk- ostatnio nic nie idzie po twojej 
myśli, wszystko, czego dotykasz, 
rozpada się. w związku twój partner 
czuje się zaniedBany przez cieBie, po-

nieważ nie poświęcasz mu za dużo cza-

su, Błąkasz się w myślach o tym, dlaczego ten zły los 
musiał akurat na cieBie trafić. nie Bój się, ponieważ 
zły okres w twoim życiu właśnie doBiega końca.

Bliźnięta- masz w soBie Bardzo dużo 
pozytywnej energii,  jak i dużo zapału 
do pracy. cieszysz się z każdego dnia. 
w pracy idzie ci Bardzo doBrze, z dnia 
na dzień szef jest z cieBie Bardziej 
zadowolony, ponieważ przykładasz się 

do tego, co roBisz. nieBawem czeka cię awans.

rak- czujesz, że wszystko w twoim ży-

ciu się wali ze względu na to, że twoja 
druga połówka dopuściła się zdrady. 
myślisz, że nikt nie oBdarzy cieBie uczu-

ciem, czujesz się Bardzo źle i samotnie 
z tego powodu. jednak nie Bój się, ponieważ masz 
Bliskich, którzy pomogą ci przejść przez ten Bardzo 
trudny okres w twoim życiu. 

lew- jesteś osoBą Bardzo utalento-

waną, która wie, jak może wykorzystać 
swoje umiejętności. jednak jest coś, co 
ci Bardzo przeszkadza. tym proBlemem 
jest twoja praca, ponieważ czujesz się 
niedoceniany. nie daje ci żadnej satys-

fakcji. najlepszym wyjściem z całej tej sytuacji 
Będzie poszukanie pracy, która spełnia twoje ocze-

kiwania.
panna- słyniesz z tego, że jesteś osoBą, 
która pomaga innym. masz wrodzony ta-

lent do  przedsięBiorczości. jednak nie 
prowadzisz żadnej swojej działalności, 
chociaż masz do tego duże kwalifikacje. 

doBrym pomysłem na skumulowanie tych umiejętno-

ści Będzie otwarcie swojej działalności.

waga- jesteś osoBą z natury Bardzo 
wstydliwą i mało amBitną. niechętnie 
angażujesz się w różne przydzielone 
ci zadania w twojej pracy. ciągle od-

kładasz coś na później, a następnie ro-

Bisz wszystko na ostatnią chwilę. prowadzisz mało 
aktywny styl życia, co nie jest doBre dla twojego 
zdrowia. teraz nadszedł czas zmian.

skorpion- masz dużo niepozałatwia-

nych spraw, przez co ostatnimi czasy 
jesteś niewidoczny. ciągle gdzieś wy-

chodzisz i znikasz z pola widzenia. twoi 
Bliscy zaczynają się o cieBie martwić, 
ponieważ nie spędzacie czasu razem. po-

winieneś zacząć poświęcać im więcej czasu i naresz-

cie uporządkować wszystkie niedokończone sprawy, 
które masz. 

strzelec- jesteś typem samotnika, 
który kocha podróżować i udawać się 
na szalone przygody. w miłości tak-

że nie chcesz się wiązać ani wchodzić 
w coś Bardziej poważnego niż przelotny 

romans. nie jest to doBry styl życia. nie odtrącaj 
ludzi, którzy chcą spędzić z toBą trochę czasu, daj 
im szansę. 

koziorożec-  nieBawem poznasz ko-

goś, kto zawładnie twoim życiem. ta 
osoBa Będzie Bardzo przyjazna dla 
cieBie, od razu poznasz, że to właśnie 
jest ktoś, na kogo czekasz już całe ży-

cie. wszystko Będzie idealnie, tak jak 
soBie wyoBrażałeś, jednak pamiętaj o tym, aByś nie 
dał się zmanipulować. 

wodnik- ciemne chmury nad toBą, 
z twoim zdrowiem jest coraz gorzej. 
tracisz powoli już siły na to, aBy dalej 
z tym walczyć, ponieważ nie wiesz, kto 
może ci pomóc i gdzie możesz się udać. 
cała twoja sytuacja przerasta cię. 

nie Bój się, masz swoich Bliskich, na których zawsze 
możesz liczyć, w każdej sytuacji. ten trudny okres 
nieBawem doBiegnie końca i wszystko Będzie doBrze. 

ryBy- trudno ci jest przyzwyczaić się 
do nowego miejsca zamieszkania. po 
przeprowadzce czujesz się źle, nie ma 
także twoich Bliskich, z którymi tak 
Bardzo luBisz spędzać czas. pamiętaj 

o tym, że zawsze możesz zadzwonić do rodziny, na-

wiązywanie nowych znajomości przyjdzie z czasem.
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Prawidłowe odpowiedzi z nakle-
jonym kuponem należy przesłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru w sprzedaży na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2B.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez salon kosmetycz-
ny Ania za rozwiązanie krzyżówki z nr 
4 (Pokora to tylko romantyczne służal-
stwo) otrzymuje: Irena Lemańczyk.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.

Czytelny podpis...............................................
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SPORTTygodnik
APF może dostać certyfikat od Bońka
Polski Związek Piłki Nożnej chce docenić najlepsze szkółki w kraju. Akademia Piłkarska Falubaz jako jedna z pięciu z 
Lubuskiem może dostać brązowy certyfikat PZPN. - Weryfikacja potrwa kilka najbliższych miesięcy. Przed nami m.in. jesz-
cze w lutym wyjazd do Warszawy i szkolenie w siedzibie PZPN. Finalnie certyfikaty zostaną wręczone we wrześniu – tłuma-
czy Damian Stopa, prezes APF- Miło nam poinformować, że Polski Związek Piłki Nożnej wy-startował z pilotażowym pro-gramem certyfikowania naj-lepszych szkółek piłkarskich w kraju. Wśród tych, które zostały docenione jako pierwsze, w woje-wództwie lubuskim jest zaledwie pięć – w tym Akademia Piłkarska Falubaz! – ogłosili na swoim FB członkowie APF.PZPN przyznaje trzy certyfika-ty – brązowy, srebrny albo złoty. Po to, żeby „wyznaczyć standardy pracy z młodymi zawodnikami, pomóc w ich szkoleniu i weryfi-kować faktyczną jakość szkółek”. 

Innymi słowy działacze ze Zbi-gniewem Bońkiem na czele chcą kontrolować, jak w Polsce szkoli się młodzież. To pierwsza edycja programu, zakwalifikowało się do niej 160 szkółek z całego kraju. Większość z nich mogła w pierwszej kolej-ności walczyć o brązową odzna-kę. Srebrne i złote na dziś przy-sługują tak naprawdę niewielu szkółkom. - Takie wyróżnienie od PZPN oznacza, że doceniony pod-miot dołącza do elitarnego grona szkółek, które są w naszym kraju jednymi z najlepszych miejsc do rozwijania piłkarskich umiejęt-ności – cieszą się w akademii.W piśmie PZPN czytamy: „APF została przez Lubuski Związek Piłki Nożnej wskazana do fazy pilotażowej ze względu na bar-dzo dużą jakość organizacyjną i szkoleniową w zakresie szkolenia dzieci i  młodzieży”.Jeśli chodzi o woj. lubuskie, oprócz APF brązowe certyfikaty mogą powędrować również do Zbąszyneckiej Akademii Piłkar-skiej, UKS Promień Żary, Stilonu i Warty Gorzów. Teraz czas na proces weryfika-cji certyfikatu. - Potrwa kilka naj-bliższych miesięcy. Przed nami m.in. jeszcze w lutym wyjazd do Warszawy i szkolenie w siedzibie PZPN. Finalnie certyfikaty zosta-ną wręczone we wrześniu – tłu-maczy Damian Stopa, prezes APF. - To kolejny dowód na to, że obra-liśmy właściwy kierunek, a dzieci i młodzież z naszego klubu – już 

ok. 1300 osób – odbierają jedne z najlepszych w tym wojewódz-twie, ale i kraju, lekcje piłki noż-nej. Jako klub i tworzący go mło-dzi piłkarze i ich trenerzy robimy systematyczne postępy. Nasza szkółka rośnie, organizuje własne międzyklubowe turnieje, nasze reprezentacje dominują w każ-dym roczniku rozgrywek odby-wających się pod szyldem PZPN, na co dzień wkładamy mnóstwo serca i umiejętności w trenin-gi w każdej z ponad 20 lokaliza-cji. Będziemy dumni z możliwo-ści legitymowania się brązowym 

certyfikatem związku i w przy-szłości zrobimy wszystko, żeby aplikować o możliwość otrzyma-nia wyższych – deklaruje Stopa.  Do tego tematu jeszcze wrócimy.
***Ostatnio APF potwierdziła pił-karską jakość na turnieju dzieci z rocznika 2008. Brała udział w Football Pro Tour Leszno. Dotar-ły do nas superwieści: drużyna z naszymi zawodnikami w skła-dzie wygrała turniej w cuglach. - Mamy to! To nagroda za naszą ciężką pracę, zwyciężyliśmy w bardzo dobrym stylu. Zaliczyli-

śmy komplet wygranych w tych zawodach – mówi Radosław Sal-wa, trener APF.By dotrzeć na szczyt turnieju, nasi wygrali 2:0 z Koroną Wscho-wa, 1:0 z APR Jarocin, 6:3 z APR Leszno, 4:2 z lubińskim Zagłę-biem i 4:0 z APR Poznań. Najlepszym piłkarzem zawo-dów został Maksym Aszenbrener, piłkarz z Nowej Soli. Akademię reprezentowali też nowosolanie Alex Wegner i Antoni Medejszo oraz kożuchowianin Jakub Rem-bacz.
Mateusz Pojnar

To duże wyróżnienie dla Akademii Piłkarskiej Falubaz (fot. z turnieju w Lesznie) 

Maksym Aszenbrener został MVP  
leszczyńskich zawodów

Ippon na międzynarodowej lidze judo
Kożuchowscy judocy startowali w Krakowie. Zdobyli siedem medali. W turnieju łącznie wzięło udział ponad 600 zawod-
ników z całej Polski. - Dobrze przepracowany obóz zimowy daje pierwsze efekty – mówi Grzegorz Bączykowski, trener 
Ipponu

Wyjazd do Krakowa na International Judo League był dla naszych zawodników i frajdą, i fajnym wyzwaniem sportowym. Zaliczyli-śmy bardzo dobry wy-stęp. Są powody do ra-dości.Na międzynarodowej lidze judo stawiło się 10 wojaków z Ipponu Ko-żuchów. Łącznie w zma-ganiach brało udział aż 603 judoków z 52 moc-nych klubów z Polski.Srebrne medale wy-walczyli Jan Bączykow-ski, Oliver Gajowiec, Leon Gajowiec, Woj-ciech Mendel, Alicja Sa-wicka i Jakub Roszak. Brąz na szyi zawiesiła Zofia Malinowska. Do-minika Maj zajęła pią-

te miejsce, a siódme Matylda Wijatkowska. Kontuzja wyeliminowa-ła niestety z zawodów Kacpra Szymkuna.- To był pierwszy start w 2019 roku i od razu widać, że dobrze prze-pracowany obóz zimo-wy daje pierwsze efek-ty – podkreśla Grzegorz Bączykowski, trener UKS Ippon Kożuchów. - Walczyliśmy w sześciu finałach, w których bar-dzo mało brakowało do tego, żebyśmy stanęli na najwyższym stopniu podium. Każdy z zawod-ników musiał stoczyć minimum cztery walki, a medaliści wygrali po trzy pojedynki. Gratu-lacje dla nich za świet-ne występy. Dziękuje-

Start w Krakowie będzie dla naszych kolejnym doświadczeniem

Kożuchowianie nie wrócili do domów z niczym

my rodzicom za pomoc w opiece nad dziećmi w trakcie pobytu w Krakowie. Braliśmy udział w ogólnopolskim treningu, na któ-

rym mieliśmy możliwość walki z zawodnikami z innych klubów.Gratulujemy!
Mateusz Pojnar
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Przedstawiamy mistrzynie Lubuskiego!
Juniorki Aresa Nowa Sól odebrały złote medale za zwycięstwo w lubuskiej lidze. Przed nami ćwierćfinały Mistrzostw Polski, 
które lada moment odbędą się w Nowej Soli. Awansujemy dalej? - Będziemy się bić – uśmiecha się Radosław Abramczyk, tre-
ner juniorek Aresa

O tym, że Ares Nowa Sól wygrał lubuską ligę juniorek, pisaliśmy na łamach „Tygodnika Krąg” już w poprzednim numerze. Liga składała się w tym roku z trzech zespołów. Oprócz Aresa pod siatką walczyły kapele SPS Zbąszynek i UKS Trzynastka Zie-lona Góra. Ostatecznie Mistrzyniami Wo-jewództwa Lubuskiego w sezonie 2018/2019 zostały nowosolanki! W czterech spotkaniach zdobyły siedem punktów. 11 setów wy-grały, siedem przegrały. Srebrne medale powędrowały do zespołu ze Zbąszynka, a najniższy stopień podium przypadł w udziale zielo-nogórzankom. Ceremonia wręczenia medali odbyła się w ubiegłą niedzielę w 

hali „Elektryka” – tuż po meczu w ramach III ligi pomiędzy Aresem a Trzynastką. Złota złotkom wrę-czyła Aleksandra Grządko, dy-rektorka Liceum Ogólnokształ-cącego im. K. K. Baczyńskiego w Nowej Soli i Tomasz Paluch, pre-zes Lubuskiego Związku Piłki Siatkowej. - Z samej ligi może nie jestem aż tak zadowolony, ona jest kadłubo-wa, jest mało drużyn, ale podkre-ślam zawsze, że to III ligę uznaje-my bardziej za naszą. O tyle było trudno, że przy czterech rozegra-nych meczach, bo tyle nam wy-starczyło do tytułu, każdy set był ważny – zaznacza Radosław Abramczyk, trener juniorek Are-sa. - Każda porażka mogła nas wyeliminować z walki o pierwsze 

miejsce. Na pewno Zbąszynek był nieobliczalny, w ostatniej kolejce przegraliśmy tam 2:3, a później Zielona Góra – pewniaki – prze-grała ze zbąszyniankami 1:3, tak że to był dziwny sezon.Najlepszy i najgorszy mecz w przeciągu całej kampanii? - Naj-lepsze w naszym wykonaniu było spotkanie wygrane 3:0 z Zieloną Górą w grudniu u siebie. Wtedy w każdym aspekcie zagraliśmy per-fekcyjnie. Ten mecz nas uskrzy-dlił. A najsłabszy zagraliśmy też z Trzynastką, tyle że na wyjeździe. Zielonogórzanki zmiotły nas również w stosunku 3:0 – wspo-mina Radosław Abramczyk.- Indywidualnie trener by ko-goś wyróżnił?- To delikatna sprawa 

(uśmiech). Odpowiem, że wy-różniłbym cały zespół. Ale pew-nie można byłoby wskazać kilka kluczowych siatkarek. Na pew-no Julia Sobczak i Maja Krajew-ska, czyli nasze kadetki, bardzo mocno nas wspierały w ciągu sezonu.Ale, ale: to nie koniec emocji związanych z rywalizacją ju-niorek! Duże święto siatków-ki w Nowej Soli odbędzie się w dniach 21-24 lutego. To będzie najważniejszy sprawdzian dla nowosolanek – ćwierćfinały Mi-strzostw Polski, które odbędą się w naszym mieście. Łącznie zobaczymy sześć bardzo do-brych zespołów, w tym nasz. - Czy będzie dodatkowy stres, bo gramy u siebie? I tak, i nie. Mamy kibiców, którzy podno-

szą nas na duchu, ale z drugiej strony jest też większa odpo-wiedzialność u dziewczyn w razie jakiejś słabszej gry. Bę-dziemy się bić. W zeszłym roku podczas ćwierćfinałów jeden mecz wygraliśmy, jeden prze-graliśmy minimalnie 2:3. Wte-dy zajęliśmy czwarte miejsce na sześć zespołów. Zobaczymy, jak będzie u nas – mówi trener Abramczyk.W przyszłym tygodniu sze-rzej zapowiemy turniej w No-wej Soli.
Mateusz Pojnar

Tabela końcowa:

1. Ares 4 7 11:7
2. SPS Zbąszynek 4 6 8:9
3. Trzynastka 4 5 6:9

Złoty zespół Aresa razem z kibicami

Medale wręczali dyrektorka LO Aleksandra Grządko i Tomasz Paluch, 
szef LZPS

Ważna wygrana podopiecznych Abramczyka
Mecz z Trzynastką Zielona Góra, sąsiadem w tabeli III ligi, musiały wygrać, żeby umocnić się na czwartym miejscu w tabe-
li. Tak też się stało
Ares Nowa Sól – Trzynastka 
Zielona Góra 3:1 (25:23, 25:16, 
25:27, 25:14)
Ares: Sobczak, Osińska, Sadra-
kuła, Krajewska, Ławrynowicz, 
Wijatkowska, Budzińska, Karakolis, 
Zacharska, Petreczko, Leśniewska, 
DubaniowskaNowosolanki dominowały w niedzielnym meczu. No, może z małymi przestojami, ale zwy-ciężczyń się nie rozlicza! W pierwszej i drugiej partii wygraliśmy odpowiednio do 23 i 16. W trzecim secie siatkarki z Zielonej Góry wróciły do gry, po emocjonującej walce były mini-malnie górą 27:25. To, można po-wiedzieć, rozwścieczyło nasze zawodniczki, bo w czwartym, ostatnim secie rozgromiły ry-walki do 14.Dla Aresa to ważne trzy punk-ty w dolnośląsko-lubuskiej III lidze. Trzynastka zajmuje pią-te miejsce, Ares czwarte. Dzię-

ki wygranej umocniliśmy się na czwartej pozycji i nad zespołem z Zielonej Góry mamy już cztery punkty przewagi. 
- Mogło być 3:0, ale w trzeciej partii zabrakło nam zimnej krwi. Maja Krajewska wymiękła przy zagrywce, ale za to w czwartym 

praktycznie wygrała nam seta – mówi Radosław Abramczyk, tre-ner Aresa Nowa Sól.Trzeba zaznaczyć, że nowosol-

ski klub gra w III lidze samymi ju-niorkami i kadetkami, które zbie-rają doświadczenie na szczeblu seniorskim i radzą sobie napraw-dę nieźle. Te same dziewczyny zostały niedawno mistrzynia-mi województwa lubuskiego, o czym piszemy wyżej.W najbliższą sobotę zagramy w Wałbrzychu z liderem w 12. serii gier III ligi.
Mateusz Pojnar

11. kolejka:
KS Milicz – MKS Chełmiec Wodo-
ciągi Wałbrzych 0:3
EI-TIM Volley Głogów – KS AZS 
AWF PIKO Sport Wrocław 2:3
1. Wałbrzych 9 26
2. Milicz 10 22

3. Wrocław 10 18
4. Nowa Sól 9 12
5. Zielona Góra 9 8
6. Głogów 8 7
7. Złotoryja 9 3

Zespół z Nowej Soli nie dał szans w meczu u siebie rywalkom z Zielonej Góry
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Srebrny Bytom, brązowy Kożuchów
Arka Nowa Sól zorganizowała kolejny turniej dla dzieciaków. W rocznikach 2010 i 2011 wygrała Wschowa, ale na podium 
były również nasze drużyny – Odra Bytom Odrzański i Korona Kożuchów

W niedzielnym turnieju w hali przy ul. Botanicznej wzięło udział osiem drużyn: dwie Arki Nowa Sól, MUKS 11 Zielona Góra, UKS Promień Żary, Dąb Przyby-szów, Korona Kożuchów, Korona Wschowa i Odra Bytom Odrzań-ski. Na parkiecie tym razem gra-ły żaczki.- Przybraliśmy taką samą for-mułę jak w poprzednich turnie-jach. Zespoły zostały podzielone na dwie grupy, później rywalizo-wały o dalsze miejsca, były pół-finały, a na końcu oczywiście fi-nał – mówi Mateusz Reus z Arki Nowa Sól.W grupie A pierwsze miejsce zajęła Wschowa, za nią uplaso-wał się Bytom, Zielona Góra i Arka II. W grupie B natomiast walkę o prymat wygrał Pro-mień, miejsce drugie dla Wscho-wy, trzecie dla Dębu, czwarte – Arka I. W meczu o siódme miejsce Arka II Nowa Sól wygrała z Arką I po karnych 2:0 (w regulamino-wym czasie gry było 1:1). - Sta-raliśmy się skupiać na grze, a nie patrzeć na wyniki – uśmie-cha się dyplomatycznie Mateusz Reus, komentując turniej w wy-konaniu nowosolan. Dąb Przybyszów zwycięstwem 3:0 z MUKS 11 pewnie uplasował się na piątym miejscu. W półfinałach Korona Wscho-wa wygrała z Kożuchowem 1:0, a żarzanie musieli uznać wyż-szość bytomian 2:0. Mecz o brąz: skromnie, ale jed-nak, Korona Kożuchów pokonała 1:0 żarski Promień i wywalczyła 

najniższy stopień podium. Bra-wa dla podopiecznych trenera Marcina Janika! W decydującym meczu zagra-ła nasza inna drużyna – Odra Bytom Odrzański. Zawodnicy Arkadiusza Telegi mają za sobą superturniej. W finale przegrali co prawda 0:2 z Koroną Wscho-wa, ale srebro i tak bardzo cie-szy. Gratulacje!Jeśli chodzi o cykl turniejów Arki Nowa Sól, następny odbę-dzie się 24 lutego – zobaczymy piłkarzy z kategorii młodzika.Więcej zdjęć znajdziesz w tym tygodniu na www.tygodnikkrag.pl.
Mateusz PojnarOdra Bytom Odrzański zdobyła srebrny medal

To był kolejny z cyklu turniejów Arki Nowa Sól

Mecze kontrolne, część trzecia
Kożuchów z Zawiszą Serby, Bytom z Przyborowem, Arka z Victorią Ruszów, Błękitni z Chichami, Gieksa z Małomicami – trze-
ci rozdział sparingów przyniósł nam takie oto mecze 

Korona Kożuchów rozegra-ła w sobotę pierwszy sparing w okresie przygotowawczym. Pod-opieczni trenera Michała Kow-bela pojedynkowali się z Zawiszą Serby. Do przerwy wygrywali już 7:2, w drugiej połowie strzela-ła już tylko Zawisza. Ostatecznie i tak wygraliśmy ten mecz 7:5. Bramki dla nas strzelali Łukasz Cygan, Dawid Cieśla, Amadeusz Żak, cztery razy na listę strzel-ców wpisał się zawodnik testo-wany.Odra Bytom Odrzański po dwóch sparingach z Chrobrym II Głogów zagrała tym razem w niedzielny wieczór z Pogonią Przyborów. Padł remis 3:3. Dwa gole dla Odry zdobył Mykyta Lo-boda, jedno trafienie dołożył To-masz Sauter (przepięknej zresz-tą urody!). Dublet dla przyboro-wian ukłuł Mariusz Pojnar, trze-cią bramkę dołożył trener Rafał Galas.Nowosolska Arka zmierzyła się w sobotę z Victorią Ruszów, 

czwartoligowcem z Dolnego Ślą-ska. Żeby w ogóle sparing roze-grać, Arka musiała pożyczyć Vic-torii aż czterech zawodników… No, nie mogli się zebrać panowie. Nowosolanie rozgromili rywa-li 7:0. Aż pięć bramek zdobył Jan Romaszko, po jednym golu do-łożyli Tomasz Rozynek i Dariusz Nazar.W ubiegły weekend Mieszko Konotop nie grał sparingu, po-dobnie będzie w tym tygodniu. Konotopianie skupiają się w tym czasie na ciężkich treningach.Traper Chichy to B-klasowiec z Żagania. Z tą drużyną sparowali Błękitni z Wierzbnicy. The Blues przegrali 3:4, wszystkie bramki dla nas zdobył Bartosz Frydrych.GKS Siedlisko grał w Żaganiu z Iskrą Małomice. Gieksa przegrała 1:2, strzelił Przemysław Sadow-ski. Czarni Rudno pierwszy mecz kontrolny zaliczą w najbliższą so-botę 16 lutego z Iskrą Małomice (więcej o przygotowaniach Czar- nych do rundy wiosennej na str. 36 – dop. red.).LKP Stypułów 23 lutego zagra z Siedliskiem. Błękitni Lubięcin w ubiegłym tygodniu nie grali sparingu. MKS Nowe Miasteczko miał grać z Czerną, ostatecznie ten sparing został przełożony. 
Mateusz Pojnar

Amadeusz Żak strzelił dla Korony Kożuchów w meczu z Zawiszą Serby. A w grudniu wygrał nasz Turniej 
Mikołajkowy im. Radka Druciaka (fot. arch.)
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Policja ograła Zapuszkowanych!
Sześć drużyn brało udział w trzeciej edycji Turnieju Piłki Nożnej Służb Mundurowych. Tym razem wygrał zespół policjantów.  
- Przede wszystkim w tym turnieju liczyła się dla wszystkich dobra zabawa – mówi Tomasz Petela z drużyny Zapuszkowani, 
jeden z organizatorów sobotniego grania

Za nami trzecia już odsłona Tur-nieju Piłki Nożnej Służb Mundu-rowych. Odbyła się w hali „Elek-tryka” w ub. sobotę.A idea turnieju zrodziła się dwa lata temu. Inauguracyjną edycję zorganizowali wtedy policjanci. Turniej mundurówek miał na celu godne wspomnienie Stanisława Kaspra i Dariusza Ziębowskiego – policjantów, którzy zginęli na służbie – w 10. rocznicę ich śmier-ci. Pierwszą odsłonę wygrali stra-żacy. - Wtedy padło hasło: kto zwycięży, niech organizuje kolej-ną edycję. I strażacy rzeczywiście zorganizowali ją rok temu. Wte-dy z kolei turniej wygraliśmy my. Co prawda areszt w Nowej Soli w międzyczasie zamknięto, ale po-deszliśmy do tematu honorowo i podjęliśmy się oczywiście organi-zacji w tym roku – mówi Tomasz Petela z zespołu Zapuszkowani, jeden z organizatorów sobotniego turnieju. Głównodowodzącym, że tak powiem, organizatorem był emerytowany ppłk Dariusz Rącz-kowski, były wieloletni szef no-wosolskiego Aresztu Śledczego.

W hali „Elektryka” walczyło sześć drużyn, które zostały po-dzielone na dwie grupy. W pierw-szej z nich były zespoły: emery-towani żołnierze 34. Brygady Kawalerii Pancernej, Straż Pożar-na i Policja. W drugiej – Najemnicy (czyli pogotowie ratunkowe), Po-licyjny Emeryci i Zapuszkowani – pracownicy dawnego aresztu w Nowej Soli. Łącznie zobaczyliśmy około 60 piłkarzy.Szóste miejsce w turnieju zajęła 34. brygada, piąte Policyjni Eme-ryci. Ciekawie było w półfinałach. W pierwszym z nich Najemnicy przegrali 1:2 z Policją, a w dru-gim Zapuszkowani rozgromili 4:0 Straż Pożarną.Tym samym o brąz bili się stra-żacy z pracownikami pogotowia. 
Po regulaminowym czasie gry było 1:1, w karnych 2:0 wygrało pogotowie. A finał? Zapuszkowani prowa-dzili już 1:0, ale za szybko osiedli na laurach. W drugiej połowie Po-licja strzeliła im dwa gole i osta-tecznie to policjanci wygrali trze-cią edycję Turnieju Piłki Nożnej 

Służb Mundurowych. Panowie, gratulujemy! Najlepszym bramkarzem tur-nieju okrzyknięto Marka Jezior-skiego z Policji, królem strzelców został Damian Żelazowski z Za-puszkowanych.- Forma już nie jest na pewno taka, jak 10 lat temu, ale jeszcze walczymy, jeszcze biegamy. Gra-liśmy o zwycięstwo, ale przede wszystkim liczyła się dla nas dobra zabawa. Z racji wygranej kolejną edycję, która już za rok, zorganizują policjanci. Panowa-ła bardzo miła atmosfera, za co wszystkim dziękujemy. Jasne, bywały też i zgrzyty, jak to w sporcie, ale to normalne. Przede wszystkim jednak przyjacielska atmosfera i dobra zabawa. Po-dziękowania dla licznie zgroma-dzonych kibiców – uśmiecha się Tomasz Petela i dodaje: - Chcie-liśmy równocześnie bardzo po-dziękować Małgorzacie Habu-rze-Krembuszewskiej, która ufundowała ubezpieczenie dla zawodników; Wojtkowi Łabu-sińskiemu i Jackowi Sebastia-

nowi z Firmontu i Ireneuszowi Uścio z firmy Elektrosystem za kupno nagród. Dziękuję Piotro-wi Sosnowskiemu, emerytowa-nemu żołnierzowi, za przygo-towanie śniadania, a Barbarze Lisiak ze Snack-Bar Bazylia za obiad.Krystian Kotlarz, zawodnik Policji, kiedyś piłkarz Korony Kożuchów, teraz trenujący w GKS Siedlisko: - Poziom turnie-ju był wyrównany, każda eki-pa miała równe szanse, ale nie ukrywam, że w tym roku liczy-liśmy na zwycięstwo. Już pierw-sze mecze pokazały nasz po-tencjał. Każdy dołożył do tego sukcesu jakąś swoją cegiełkę. Romuald Mazak z Policji pod-kreśla, że nastroje dopisywa-ły przez cały turniej. - Atmos-fera była super. Ważne jest to, że mogliśmy się wspólnie spo-tkać w miłych okolicznościach, bo przeważnie widzimy się w dużo smutniejszych. Nie było na boisku złośliwości, była przy-jaźń. Oczywiście zdarzała się też sportowa walka, ale nikt nie chciał nikomu zrobić krzywdy. Jak najwięcej takich inicjatyw. 

Gracjan Lipiec, piłkarz Najem-ników: - Świetna atmosfera. Cho-dzi nam w tym turnieju zawsze o to, żeby się zintegrować z przed-stawicielami służb, z którymi na co dzień współpracujemy. Spoty-kamy się z policjantami czy stra-żakami np. na zdarzeniach drogo-wych. Jak kogoś lepiej poznasz, od razu lepiej się z taką osobą współ-pracuje. Morale u nas w drużynie 

było wysokie, graliśmy tylko o zwycięstwo (uśmiech). Ostatecz-nie zajęliśmy trzecie miejsce, po-dobnie jak przed rokiem, chociaż teraz mieliśmy lepszy skład.
Mateusz Pojnar

Łącznie grało około 60 zawodników

Damian Żelazowski został królem strzelców

Wyniki turnieju
1. Policja
2. Zapuszkowani

3. Najemnicy

4. Straż Pożarna
5. Policyjni Emeryci

6. 34. Brygada Kawalerii 
Pancernej.

Porażka z sąsiadem w tabeli
Trójka przegrała na wyjeździe w Legnicy. Gospodarze dzięki wygranej powiększyli przewagę w tabeli nad zespołem z Nowej 
Soli do czterech punktów. Kolejny mecz zagramy w sobotę u siebie

Dziewiątka Legnica – Trójka 
Nowa Sól 29:21 (13:9)
Trójka: Rapiejko, Kokot (1), Florczak 
(2), Marciniak (5), Szymczyszyn 
(2), Bortnowski (1), Orliński (4), 
Kowalski (3), Jaskółka (2), Kujawa, 
Lisiewicz (3), Ceglarz, Paszkiewicz 
(2), Hajnysz (1), Krempa (3)Na mecz do Legnicy pojecha-ło około 30 kibiców z Nowej Soli. Tym razem jednak ich doping nie pomógł. - Pojechaliśmy zmotywowa-ni, napompowani i głodni zwy-cięstwa! Wszystko zapowiadało się dobrze i szykował się cie-kawy mecz z racji tego, że na-sze pojedynki były zawsze dość 

ostre i wyrównane – piszą na Facebooku piłkarze ręczni Trój-ki. - Już początek meczu poka-zał, że skuteczność w tym dniu może się okazać naszym gwoź-dziem do trumny. Wiele dosko-nałych okazji, których nie wy-korzystaliśmy, mściło się na nas, bo gospodarze zdobywa-li łatwe bramki z kontrataków. Mecz był wyrównany do 23. mi-nuty i do wyniku 7:7 (...). Od tego momentu gospodarze zdoby-li kilka szybkich i łatwych bra-mek i na przerwę schodziliśmy z wynikiem 13:9 dla gospodarzy. Twarda obrona z naszej strony skutkowała częstymi karami 

(siedem w całym meczu). Grali-śmy sporo czasu w osłabieniu, mieliśmy problemy w ataku, a nasze błędy gospodarze zamie-niali na bezpośrednie kontry (...). Druga połowa miała przynieść nowe rozdanie i nadzieję na po-wrót do meczu, ale okazała się katastrofą w naszym wykona-niu. W pewnym momencie różni-ca sięgała 10 trafień... Zasłużone zwycięstwo Dziewiątki Legnicy i gratulujemy temu zespołowi – podkreślają nowosolanie.Już w najbliższą sobotę zagra-my mecz u siebie. Przeciwnikiem Trójki będzie SKF KPR Sparta Oborniki. Początek tego starcia o 

godz. 19.00 w hali przy ul. Bota-nicznej. Zapraszamy kibiców!
Mateusz Pojnar

17. kolejka:
Moto-Jelcz Oława – UKS Lider 
Swarzędz 33:30
LKS OSiR Komprachcice – SPR 
Bór Oborniki Śląskie 25:35
MKS Tęcza Kościan – MKS 
Żagiew Dzierżoniów 33:28
UKS GOKiS Kąty Wr. – TS Zew 
Świebodzin 24:23
Śląsk Wrocław – SSRiR Start 
Konin 35:20
SKF KPR Sparta Oborniki – SKS 
Orlik Brzeg 27:25

1. Oborniki Śląskie 17 48
2. Kąty Wr. 17 39

3. Dzierżoniów 17 36
4. Kościan 17 35

5. Brzeg 17 33

6. Oborniki 17 28
7. Świebodzin 17 26
8. Wrocław 17 26
9. Legnica 17 24
10. Nowa Sól 17 20

11. Oława 17 15
12. Swarzędz 17 13
13. Komprachcice 17 11
14. Konin 17 3eprasa.pl befe8ccbaa



MKST ASTRA NOWA SÓL
Wszystkie ręce na pokład – startują play-offy!
Przed nowosolskimi siatkarzami pierwsze dwa mecze w pierwszej rundzie play-offów. W najbliższy weekend dwa razy 
zmierzymy się z Olavią Oława. O przygotowaniach do najważniejszych meczów w sezonie rozmawiamy z trenerem Astry 
Przemysławem Jetonem

Monika Owczarek: Za nami 
ostatni mecz rundy zasadniczej 
z BTS Bolesławiec. Już od kilku 
tygodni przygotowujecie się do 
play-offów, tymczasem w tym 
pierwszym secie z Bolesławcem 
nie wszystko wychodziło.

Przemysław Jeton: W tym ostatnim meczu sami siebie tro-chę postraszyliśmy tym, że w pierwszym secie podaliśmy rywa-lowi rękę nie w jednej, ale w kilku sytuacjach. Wkradła się nerwowa atmosfera i wynik był długo wy-równany. Na szczęście w końców-ce seta złapaliśmy rytm i wygrali-śmy. Drugi i trzeci set był już pod naszą pełną kontrolą. Najważniej-sze jest to, żeby nie patrzeć, co się dzieje po drugiej stronie siatki, tylko robić swoje jak najlepiej. Za-leży nam, żeby zawsze stworzyć dobre widowisko dla naszych ki-biców. Staraliśmy się nie myśleć o play-offach, tylko zdecydowaną wygraną zakończyć rundę zasad-niczą. 
Jak podsumujesz minioną 

fazę zasadniczą?Mecz w Oławie to była przykra niespodzianka. Niestety, czułem to nosem. Zdawałem sobie spra-wę, że zespół z Oławy będzie w tym meczu w formie. My z kolei głową byliśmy już w play-offach. Przygotowania ruszyły pełną parą, a z tym się wiążą naprawdę ciężkie treningi. Zdobyliśmy wte-dy tylko jeden punkt. Na początku pierwszej rundy fazy zasadniczej przegraliśmy w Miliczu. Na początku sezonu ten zespół prezentował się bardzo dobrze. W kolejnym spotkaniu z Miliczem to my dominowaliśmy. Muszę przyznać, że analizując na-sze spotkania zawsze jestem kry-tyczny. Często nawet w dobrych meczach widzę błędy. Staram się poprawiać wszystko, co jest moż-liwe. Jednak przed sezonem ma-rzyliśmy o tym, żeby wdrapać się 

na szczyt i za wszelką cenę być w pierwszej czwórce. Cel został osią-gnięty, a nawet w pewnym mo-mencie ocieraliśmy się o pierwsze miejsce. Przez pewien czas mieli-śmy drugie miejsce. Ostatecznie jesteśmy na trzecim z taką samą ilością punktów co Chrobry Gło-gów, ale o kolejności zadecydował bilans wygranych i przegranych meczów oraz zdobytych i straco-nych setów. Z małymi wpadkami, ale kończymy dobry dla nas sezon zasadniczy.
Astra jest na trzecim miej-

scu w tabeli. Wygrywała z naj-
lepszymi. W trakcie rozmów z 
trenerami innych zespołów oni 
często zaznaczali, że jesteście 
bardzo dobrą drużyną. Spełnił 
się twój plan, który postawiłeś 
sobie przed sezonem?Nie ukrywam, że już przed star-tem rozgrywek ustawiliśmy sobie poprzeczkę wysoko. Naszym ce-lem jest druga runda play-offów. Wiemy, że tam jest już siatkówka na wysokim poziomie. Jeżeli po-konamy Olavię Oława, zmierzy-my się ze zwycięzcą pary Chrobry Głogów – Bielawianka Bielawa. Mieliśmy już sezon, że zakończy-liśmy rundę zasadniczą na pierw-szym miejscu i myśleliśmy tylko o tym, na kogo trafimy w turnieju półfinałowym, a tymczasem mie-liśmy tylko jedną rundę play-of-fów, w której odpadliśmy z Gwar-dią Wrocław. Teraz – już doświadczeni – uni-kamy myślenia do przodu. Czeka-my na pierwszego przeciwnika i przygotowujemy się do starcia. Chcemy się też skutecznie bić w drugiej rundzie play-offów. 

W końcówce rundy rewanżo-
wej trochę męczyły was kontu-
zje. Czy w sobotę zobaczymy na 
parkiecie wszystkich naszych 
siatkarzy?Alan był przez moment kon-tuzjowany, chwytał go mocny 

skurcz. Znam ten ból, dlatego wiem, że w takich chwilach trze-ba zrobić sobie chwilę wolnego. Myślę jednak, że na sobotę będzie gotowy. To bardzo dobry zawod-nik, głodny gry. Zostawia serce na boisku. Adam Sobota jest już w peł-ni gotowy do gry. Kontuzjowa-ny Adrian Zakrzewski od dwóch tygodni trenuje i też będzie go-towy. W razie problemów mamy pełną zapału ławkę rezerwo-wych. Ostatni mecz pokazał sku-teczność Filipa Ratajczaka, Ar-tura Sławnikowskiego. Pograli Arkadiusz Zakrzewski i mło-dziutki Tomasz Panasiuk. Jestem pewien, że razem ze zdrowiem zobaczymy na parkiecie również optymalną formę wszystkich 

naszych zawodników. Dobrze robi chłopakom dwutygodniowa przerwa od gry. Choć tak jak po-wiedziałem, od jakiegoś czasu in-tensywnie przygotowujemy się do gry w play-offach. 
Pierwsze dwa spotkania ro-

zegracie przed nowosolską pu-
blicznością, dopiero trzecie na 
wyjeździe w Oławie. To powin-
no was ponieść. Wiedzieliśmy, że nasza wysoka pozycja w tabeli sprawia, że nie grozi nam granie pierwszych spo-tkań na wyjeździe. Nikomu nie trzeba mówić, że przed naszą pu-blicznością gra się nam rewelacyj-nie. Jedyną porażką na własnym parkiecie – i to taką minimalną 3:2 – była przegrana z Chrobrym Głogów. Wygraliśmy tutaj z Wał-

brzychem, który w całym sezonie przegrał tylko jeden mecz – wła-śnie ten w Nowej Soli. Hala przy ul. Botanicznej jest naszym atutem. Teraz nie będzie się liczyć czy będzie to 3:2, czy 3:1, liczy się zwycięstwo. Musi-my wygrać trzy mecze. Każdy z nas ma nadzieję, że sobotnie starcie nie będzie wyczerpujące, bo czeka nas kolejne w niedzielę. W trakcie meczu z BTS Bolesła-wiec pokazaliśmy, że mamy ław-kę rezerwowych, z której może-my korzystać. Myślę, że w razie lekkiej zadyszki koledzy będą nam pomagać. Tworzymy jedną drużynę, co widać na boisku i poza nim. Każ-demu z nas zależy, żeby Astra odniosła zwycięstwo.

Przemysław Jeton, trener Astry. W sobotę kibicujmy superbohaterom z Nowej Soli!
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36sport
Jaka będzie wiosna dla Czarnych Rudno?
- Jak będą wszyscy chodzić na treningi, na pewno powalczymy o górną połówkę tabeli. A jeśli nie wszyscy będą regularnie 
trenować, będziemy ligowym średniakiem – mówi przed wiosną w A-klasie Krzysztof Karpiński, trener Czarnych Rudno. W 
najbliższą sobotę nasi piłkarze zagrają pierwszy sparing z Iskrą Małomice

Czarni Rudno zakończyli rundę jesienną na siódmym miejscu w klasie A. Nasi zawodnicy zdoby-li 17 punktów w 13 meczach. Do szóstej Łężycy tracimy trzy oczka. 

Rudnianie strzelili 33 bramki, stracili 24.Treningi w okresie przygoto-wawczym rozpoczęli w ponie-działek 14 stycznia. Dwa razy w tygodniu trenują póki co na si-łowni, raz na orliku przy ul. Bota-nicznej.- Na razie średnio to wygląda, bo niektórzy trenują, a niektórzy nie. Tak naprawdę bywa różnie z frekwencją – raz jest 10, innym ra-zem po 12-14 chłopaków – mówi o przygotowaniach do ligi Krzysztof Karpiński, trener Czarnych Rudno. Czyli problem jak wszędzie – fre-kwencja. - Jeśli chodzi o kadrę, przychodzi do nas Karol Bartyzel z Błękitnych Lubięcin. Karol może grać na po-zycji obrońcy albo pomocnika. Jest młodzieżowcem, a teraz – jak wia-domo – o młodzieżowców bardzo trudno i ten zawodnik jest nam po-trzebny. Na pewno nas wzmocni. A odchodzi od nas Przemysław Ko-walczyk – zdradza Karpiński.Kowalczyk został w Lubięcinie grającym trenerem i bez wątpie-nia to będzie wzmocnienie Błę-kitnych. W barwach Czarnych trenuje jeszcze jeden nowy za-wodnik, pomocnik – być może 

przyjdzie do zespołu z Rudna, ale jest jeszcze za wcześnie, żeby o tym pisać.Nasza kapela ze sparingami mia-ła wystartować w ubiegłą sobotę 9 lutego, ostatecznie pierwszą grę kontrolną rozegra teraz – 16 lute-go z Iskrą Małomice. Później cze-kają nas jeszcze mecze z Czarnymi Jelenin, Arką Nowa Sól, Gwardią Białołęka i Czarnymi Żagań.O co zagrają na wiosnę Czarni? Trener Karpiński jest ostrożny. - 

Chcielibyśmy oczywiście skoń-czyć ten sezon w górnej połowie stawki, ale środek jak najbar-dziej też przyjmiemy. Jak będą wszyscy chodzić na treningi, na pewno powalczymy o tę górną połówkę tabeli. A jeśli nie wszy-scy będą regularnie trenować, będziemy ligowym średniakiem – puentuje Krzysztof Karpiński. Oby spełniła się pierwsza opcja!
Mateusz Pojnar

1. Zorza Ochla 13 37
2. Avia Siedlnica 13 32

3. Błękitni Wierzbnica 13 26
4. GKS Siedlisko 13 25

5. Orzeł Szlichtyngowa 13 21
6. Sparta Łężyca 13 20

7. Czarni Rudno 13 17
8. Dąb II Przybyszów 13 16
9. Odra Klenica 13 15
10. Czarni Drągowina 13 13
11. LKP Stypułów 13 10
12. Błękitni Lubięcin 13 10
13. Ikar Zawada 13 9

14. MKS Nowe Miasteczko 13 5

Sparingi Czarnych Rudno w 
okresie przygotowawczym:

16 lutego, godz. 17.00, boisko w 
Żaganiu – Iskra Małomice; 
23 lutego, boisko w Żaganiu – 
Czarni Jelenin; 
27 lutego, godz. 19.00, boisko w 
Żaganiu – Arka Nowa Sól; 
2 marca, godz. 19.00, boisko w 
Głogowie – Gwardia Białołęka; 
9 marca, godz. 15.00, boisko w 
Żaganiu – Czarni Żagań.

Czarnych opuszcza P. Kowalczyk. 
Został trenerem w Lubięcinie

Póki co rudnianie zajmują siódme miejsce w ligowej tabeli

Za nami 11.  
kolejka NALS
Kolejna seria gier nie przyniosła zmiany na 
pozycji lidera siatkarskiej ligi organizowanej 
przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
Nowej Soli. Dalej minimalnie przed Straconymi 
Talentami są Amatorzy z Głogowa

1. Amator Głogów 11 20

2. Stracone Talenty 11 20

3. Ares Nowa Sól 11 18

4. Dzikie Lisy 11 14

5. Astra Kadet 11 14
6. Szerszenie Siedlisko 11 13

11. kolejka:

Ares Nowa Sól – Dzikie 
Lisy Nowa Sól 2:1 (25:21, 25:20, 21:25)Ares: Dudziński, Dudzińska, Jakub Czarnecki, Kuzemczak, Jan CzarneckiDzikie Lisy: Lisowski, Mu-sielak, Bredlak, Wojtasiński, Magda, Andrzejewski

Stracone Talenty Nowa 
Sól – Astra Kadet Nowa Sól 3:0 (25:17, 28:26, 25:21)Stracone Talenty: Popiołek, Gondyk, Bugajewska, Nowak, 

Wawer, Grajner, Dubeltówka, Flis, KrzyśkoAstra: Majchrzak, Pawlicki, Polegaj, Lopko, Ciechanowicz, Korż
Szerszenie Siedlisko – SMS 

Amator Głogów 0:3 (12:25, 16:25, 18:25)Szerszenie: Przywarty, Straus, Słońska, Chilicki, Wło-darczyk, ChilickaAmator: Wieczorek, Kul-czycki, Piwko, Smolan, Piwek, Brychcy, Dobrowolski
(red)

Lepsi od mistrzów!
Rewelacyjna wieść spod tarcz. KS Rampa pokonał Oś-Eko U Damiana, 
obrońców tytułu w Lubuskiej Lidze Steel Darta. W tym tygodniu uskrzy-
dleni zagramy ważny mecz w Gubinie

KS Rampa – OŚ-Eko U Damiana 
12:6 (legi 40:30)
Rampa: Dukowski, Kuzemczak, 
Szopa, Kuczyński, MohortMecz odbył się w Klubie Bilar-dowym Rampa. Zaczęliśmy zna-komicie, gospodarze wygrali pierwsze dwa mecze i prowadzi-li 2:0. Później podwyższyli pro-wadzenie już na 4:1, ale goście zwyciężyli w trzech kolejnych po-tyczkach. Przełom przyszedł w rundzie trzeciej, Rampa odjecha-ła rywalom i powiększała swoją przewagę. W efekcie nasi poko-nali Oś-Eko U Damiana, ekipę mi-strzów Lubuskiej Ligi Steel Darta z ubiegłego sezonu, 12:6! Grze-gorz Kuczyński i Piotr Dukowski nie przegrali meczu w tym poje-dynku, zrobili razem osiem z 12 punktów dla nas.- Mistrzowie są w tym sezonie osłabieni, nie ma u nich najlep-szego zawodnika sprzed roku. No ale to są dalej jednak mistrzowie, wciąż tam grają Bartłomiej En-kot, Robert Jaskowiak czy Michał Półtorak, więc dalej są mocni. Na pewno nie spodziewaliśmy się, że wygramy tak wysoko – mówi Piotr Dukowski z KS Rampa. - Dwa deble nam zrobiły robotę – na 6:4, później ja znowu wygrałem. To nas uskrzydliło. Za nami napraw-dę świetny mecz w bardzo dobrej atmosferze. Jesteśmy w bardzo dobrej formie. W tym tygodniu je-

dziemy do Gubina, ci zawodnicy to nasi bezpośredni rywale w tabeli. Rampa zajmuje obecnie mocne czwarte miejsce. Ma osiem punk-tów przewagi nad piątą ekipą w LLSD. Prócz spotkania z Gubi-nem zostaną nam jeszcze trzy mecze w fazie zasadniczej. - Po-trzebujemy dwóch zwycięstw w tych łącznie czterech meczach, żeby zapewnić sobie grę w naj-lepszej czwórce. W Gubinie gra-

ją bardzo fajni zawodnicy, którzy mają często w meczach po pro-stu pecha. Według mnie powinni mieć tyle samo punktów co my. Oni zawsze przegrywają jednym punkcikiem, jakimś minimalnym błędem. U nas nastawienie jest bojowe, szykujemy się na dobry mecz – zapowiada Piotr Dukow-ski. 
Mateusz Pojnar

Krzysztof Szopa, zawodnik KS Rampa (fot. arch.)
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Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

Prezydent Miasta 
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 ust.1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r.  
o gospodarce nieruchomościami 
(j.t.Dz.U.2018.2204)  
informuje, że w siedzibie tut. Urzę-
du na okres 21 dni, począwszy od 
dnia 5 lutego wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczonych 
do sprzedaży.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM OGRANICZONYM
BURMISTRZ BYTOMIA ODRZAŃSKIEGO 

informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim przy 
ul.Rynek 1 oraz na stronie internetowej w/w urzędu www.bytomodrzanski.
pl, zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowanym 
przetargu ustnym ograniczonym na dzierżawę nieruchomości gruntowej w 
Bytomiu Odrzańskim. 
Nieruchomość przeznaczona jest pod budownictwo mieszkaniowe wielo-
rodzinne.
Wadium – 1968,00 zł płatne do 07.03.2019r. na konto Gminy Bytom 
Odrzański.
Przetarg odbędzie się w dniu 12.03.2019 r. o godz. 900  w siedzibie Urzę-
du Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim ul. Rynek 1 (sala konferencyjna).
Szczegółowych informacji na temat przedmiotu przetargu udziela Urząd 
Miejski w Bytomiu Odrzańskim (pokój nr 10 lub telefonicznie pod nr 68-
3884022) w okresie od ukazania się ogłoszenia do dnia przetargu.

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam kawalerkę 35 • 
m2 po remoncie na os. 
Fredry w Nowej Soli. Tel. 
604 797 824 
Sprzedam mieszkanie, 3 • 
pokoje, 85m2, parter ul. 
Muzealna. Tel. 502 546 
577
Sprzedam działkę nr 162 • 
4,5a pod lasem DOZA-
MET. Tel. 507 842 928 po 
16
Sprzedam kawalerkę • 
18m2 ul. hutnicza za 45 
000. Pokój łazienka kuch-
nia nowe okna piec kaflo-
wy. Tel. 791 751 394
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działkę w Oty-• 
niu na nowym osiedlu 
jednorodzinnym o po-
wierzchni 30 arów. Tel. 
698 805 051
Sprzedam kawalerkę • 
32m2, IV piętro, blok 
centrum miasta. Niski 
czynsz. Cena 116 tys. zł. 
Tel 505 027 488
Sprzedam kawalerkę w • 
Nowej Soli 34m2 do re-
montu, cena-55 tys zł. 
Lub zamienię na mieszka-
nie 3 pokojowe z dopłatą 
może być zadłużone. Tel. 
570 535 570
Sprzedam mieszkanie • 
Nowa Sól II piętro ul. Kos-
saka 5c/9. Tel. 48 505 
049 572, 533 510 161
Sprzedam dom we wsi • 
Bodzów (gm. Bytom Od-
rzański) o pow. 90 m2, 3 
pokoje, kuchnia, łazien-
ka, CO, działka o pow. 27 
ar, garaż, pomieszczenie 
gospodarcze. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 782 140 
262, 601 172 788
Sprzedam mieszkanie • 

37m2 I p. co-eco- niskie 
opłaty. Tel. 501 433 913
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe 57m2, 4 
pokoje, Teren ogrodzony 
i monitorowany. Tel. 600 
577 777 po 16
Kawalerka 40m2, I pię-• 
tro, po generalnym re-
moncie, ul. Plac Wyzwo-
lenia cena 140.000, Tel. 
505 027 488
Sprzedam mieszkanie w • 
centrum Nowej Soli, III p. 
3 pokoje, kuchnia, łazien-
ka. Bardzo dobry stan. 
Renata. Tel. 500 013 361
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe 95m2 4 
pokoje II p. z dużym gara-
żem, Kożuchów. Tel. 607 
455 524
Sprzedam mieszkanie • 
w centrum I p. 2 poko-
je, ogrzewanie gazowe, 
okna plastikowe, rolety 
zewnętrzne, moskitiery, 
piwnica, komórka, ogró-
dek, niski czynsz. Tel. 
600 380 485
Sprzedam dom w Lipi-• 
nach ok 10 km od No-
wej Soli pow. 155 m2, 5 
pokoi, kuchnia, łazienka, 
duży przedpokój, działka 
0,19 ha, dużo pomiesz-
czeń gospodarczych, dwa 
duże garaże, ładna i spo-
kojna okolica, cena-320 
tys zł. Tel. 513 055 298, 
501 828 873
Duży, komfortowy i • 
atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała lo-
kalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie 
sprzedam. Tel. 664 764 
855 
Sprzedam dom, rok bu-• 
dowy 1996, 117m2, dział-
ka 690m2, umeblowany, 
AGD, Otyń os. nad Ochlą, 
cena-389 tys zł. Tel. 68 
3550910
Sprzedam dom piętrowy • 
z garażem i ogrodem w 
Nowej Soli, podpiwniczo-
ny, wszystkie media, do-
skonała lokalizacja, może 
być dwurodzinny, blisko 
lasu. Tel. 607 475 223
Sprzedam dom 150m2 z • 
działkę 626m2 w Nowej 
Soli. Tel. 502 376 466
Sprzedam nowo wybu-• 
dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 

projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne uję-
cie, szambo, prąd. Tell. 
724 557 555 e-mail wla-
sny.dom.ns@gmail.com
Dom dwupokoleniowy, • 
240 m2, piętrowy, spo-
kojna okolica. Tel. 793 
808 131
Sprzedam pół domu • 
120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
DOM Z CZERWONEJ CE-• 
GŁY do własnej aranżacji, 
położony na dwóch dział-
kach o powierzchni ok 28 
ar w powiecie świetna 
lokalizacja, ok 3 km od 
drogi S3 i ok 10 min do 
Nowej Soli, pow. użytko-
wa ok 130m2+strych do 
adaptacji, warsztat/garaż 
w bryle budynku+budy-
nek gospodarczy, cena. 
Do negocjacji. Tel. 693 
860 208
Sprzedam garaż przy ul. • 
Kaczkowskiego. Tel. 513 
055 300
Sprzedam kiosk, ocieplo-• 
ny. Tel.503 668 808
Sprzedam sklep tanio na • 
działce 1500m2 w Kierz-
nie gm Siedlisko, ladę 
chłodniczą LW-180-75G i 
wagę sklepową. Tel. 662 
871 423
Sprzedam sklep 19m2 • 
na Manhattanie, główna 
aleja, media. Tel. 661 117 
602 lub 669 355 210 
Sprzedam lokal użytko-• 
wy w kamienicy na par-
terze 133m2 nadający 
się pod każdą działalność 
gospodarcza, wszystkie 
media, parter, dwie witry-
ny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lokal w Kożu-• 
chowie ul. Kościelna na 
sklep, fryzjer, biuro itp./
tanio/, 27m2 Tel. 603 877 
942
Hala produkcyjna • 
300m2–wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 
na działce 600m2 aktu-
alnie sklep, przy trasie 

Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam działki budow-• 
lane w Rudnie k. Nowej 
Soli. Tel. 571 348 442
Sprzedam działki budow-• 
lane 7 ar, 10 ar w Niedo-
radzu, prąd, woda, gaz 
przy działkach. Tel. 698 
016 513
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Lubieszowie 
ok 8 ar. Tel. 608 434 129
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę 22 • 
art w Borowie Wielkim, 
wszystkie media. Tel. 603 
997 973
Działki w Rudnie, 10, 11, • 
arów lub w całości 68 
arów. Tel. 607 245 455
Sprzedam działkę bu-• 
dowlana w Siedlisku, 17 
ar, graniczącą z lasem, z 
projektem. Tel. 519 822 
832

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie • 
ZUM 94m2 III p. w cen-
trum miasta, 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, ła-
zienka, wc, balkon, cen-
tralne ogrzewanie na 
mniejsze do 50m2 bez 
dopłaty. Tel. 537 033 957
Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660
Zamienię M-3 na IV p. os. • 
Kopernika na parterze, 
M-2. Tel. 668 973 953
Zamienię mieszkanie w • 
miejscowości Sława 3 po-
kojowe 74m2 na miesz-
kanie w Nowej Soli do 40 

m2+dopłata(w rozlicze-
nie może być auto). Tel. 
570 535 570
Zamienię lub sprzeda, • 
dom piętrowy podpiwni-
czony+ budynek gospo-
darczy na działce 8,5 ar 
w centrum Lubieszowa 
na mieszkanie ok 50m2 
w Nowej Soli. Tel. 721 318 
666
Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową na parterze na 
mieszkanie na wsi w oko-
licy Nowej Soli. Tel. 537 
645 300
Zamienię ciepłe miesz-• 
kanie 51m2 ADM, ścisłe 
centrum, piec, 2 pokoje, 
II p. na parter 2 pokoje. 
Tel. 668 911 477

WYNAJMĘ

Do wynajęcia 67m2, 3 • 
pomieszczenia w Nowej 
Soli, ul. Szeroka 7, na 
usługi i na handel. Tel. 
784 518 773
Mieszkanie do wynaję-• 
cia na ul. Piłsudskiego 
koło Biedronki, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogrze-
wanie gazowe. Tel. 795 
672 192
Wynajmę mieszkanie w • 
centrum miasta Nowa 
Sól, II piętro 2 pokoje, 
43m2 C.O. - umeblowa-
ne. Tel. 730 134 387
Wynajmę lokal usługowy • 
o pow. 39,5 i 125,25m2 
przy promenadzie przy 
ul. Portowej w Nowej Soli. 
Tel. 601 768 360
Wynajmę lokal handlowy • 
pow. 40,65 m2 os. Kon-
stytucji nr 3 naprzeciwko 
estakady. Tel. 784 290 
212
Kawalerka 31m2 do wy-• 
najęcia w centrum mia-
sta w Nowej Soli. Tel. 501 
452 108

eprasa.pl befe8ccbaa
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU PISEMNYM OGRANICZONYM
BURMISTRZ BYTOMIA ODRZAŃSKIEGO 

informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim przy 
ul.Rynek 1 oraz na stronie internetowej w/w urzędu www.bytomodrzanski.
pl, zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowa-
nym przetargu pisemnym ograniczonym na dzierżawę basenu w Bytomiu 
Odrzańskim. 
Nieruchomość przeznaczona jest na prowadzenie basenu rekreacyjnego – 
ogólnodostępnego oraz małej gastronomii.

Wadium – 500,00 zł płatne do 07.03.2019r. na konto Gminy Bytom Od-
rzański.
Złożenie oferty do 12 marca 2019r. do godz. 1000.

Przetarg odbędzie się w dniu 12.03.2019 r. o godz. 1100  w siedzibie Urzę-
du Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim ul. Rynek 1 (sala konferencyjna).
Szczegółowych informacji na temat przedmiotu przetargu udziela Urząd 
Miejski w Bytomiu Odrzańskim (pokój nr 10 lub telefonicznie pod nr 68-
3884022) w okresie od ukazania się ogłoszenia do dnia przetargu.

Lokal do wynajęcia w • 
centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę lokal handlo-• 
wo-biurowy 65m2, parter, 
pasaż, blisko Starostwa. 
Tel. 602 513 430
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
120m2 ul. Wrocławska 
20. Tel. 606 425 959
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
200m2 ul. Kwiatowa. Tel. 
606 425 959
Sprzedam lub wynajmę • 
lokal, wolnostojący (moż-
liwość przeniesienia go w 
inne miejsce) wyremon-
towany, wyposażony w 
regały sklepowe oraz lo-
dówki. Tel. 508 923 674
Wynajmę kawalerkę w • 
centrum miasta w Nowej 
Soli 26m2. Tel. 570 535 
570
Wydzierżawię lokal han-• 
dlowo-magazynowy w 
Nowej Soli o pow. 120m2. 
Tel. 606 425 959
Wynajmę garaż ul. Kacz-• 
kowskiego. Tel. 664 201 
946
Mieszkanie kawalerka • 
do wynajęcia, przytulna 
kawalerka w bloku na I 
p. koło szpitala, dostęp-
na od połowy lutego. Tel. 
509 612 879 lub 609 280 
675
Wynajmę lokal 24m2 i • 
100 m2 z możliwością 
odstąpienia pod gastro-
nomię na działalność go-
spodarczą. W Kożucho-
wie, bardzo dobra lokali-
zacja. Tel. 691 080 770
Do wynajęcia pomiesz-• 
czenia (2x40m2) salon 
fryzjerski, fotograficz-
ny lub inną działalność, 
wszystkie media, par-
king, osobne wejście, ul. 
Wrocławska. Tel. 697 998 
285
Wynajmę duży garaż na • 
busa w centrum. Tel. 788 
845 189
Wynajmę garaż, Nowa • 
Sól ul. Struga 12. Tel. 68 
3873976

Lokale użytkowe do wy-• 
najęcia w centrum Kożu-
chowa. Tel. 603 876 378
Wynajmę garaż koło no-• 
wej Komendy Policji os. 
Konstytucji /Armii Krajo-
wej. Tel. 880 275 071
Wynajmę mieszkanie w • 
centrum miasta Nowa Sól 
II p. CO, 2 pokoje, 43m2. 
Tel. 730 134 387
Wynajmę Lokal 140m2 • 
ścisłe centrum Nowej Soli 
do dowolnej adaptacji 
(kancelaria, apartament, 
sklep, biura inne) Tel. 795 
978 353 
Wynajmę lokal 70m2, • 
parter ścisłe centrum No-
wej Soli, na sklep, biuro, 
hurtownia, kancelaria i 
inne. Tel. 795 978 353
Wynajmę budynek han-• 
dlowo- mieszkalny 210m2 
na pasażu, przy ul. Pocz-
towej w Nowej Soli. Tel. 
602 513 430
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok z 
góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę hale 220m2. • 
Tel. 606 425 959
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na apar-
tament, kancelarie lub 
dwa oddzielne biura I p. 
70m2, podliczniki oraz 
parter 70m2 biuro, sklep, 
hurtownia i inne. Tel. 795 
978 353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 
970 255

KUPIĘ

Kupię garaż w okolicy • 
osiedla Aleksandra Fre-
dry i wieżowców w Nowej 
Soli. Tel 697 017 337
Kupię kawalerkę lub 2 • 
małe pokoje do II piętra. 
Zapłata gotówką. Tel 530 
768 483
Kupię działkę 3 do 5 arów • 
przy ul. Południowej lub 
za cmentarzem. Tel. 785 

517 797, 68 458 90 92
Kupię kawalerkę lub 2 • 
pokoje w bloku do re-
montu Pilne. Gotówka 
Tel. 725 917 084
Kupię garaż w Nowej Soli • 
na ul. Kossaka, XXX- le-
cia, Staszica, Kaufland 1 
go Maja, przy stadionie. 
Tel. 531 020 820
Działkę, pole, ogród, od • 
6 ar. w Przyborowie. Tel. 
603 897 962
Kupię kawalerkę (gotów-• 
ka) do I p. w bloku. Tel. 
662 264 927
Kupię kawalerkę. Tel. • 
662 264 927 
Kupię kawalerkę lub 2 • 
pokoje, może być do re-
montu, bez łazienki i wc 
i na udziałach. Tel. 883 
938 655
Kupię mieszkanie do re-• 
montu może być bez wc 
(zadłużone). Tel. 519 589 
881
Kupię mieszkanie do • 
35m2 z Co (niskie kondy-
gnacje). Tel. 720 170 071

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Mazdę 5 rocz-• 
nik 2005 2.0 benzyna + 
gaz, przebieg 211 tys. 
km 7 osobowa, bardzo 
zadbana, bogato wyposa-
żona, bardzo ekonomicz-
na 16 zł 100 km, polecam 
okazja. Tel. 531 020 820
Sprzedam Peugot 407 • 
Kombi 2006r. Diesel 
cena 9.000. Do negocja-
cji. Sprzedam okap ku-
chenny z podświetleniem 
90k45m. Tel. 690 011 
471
Sprzedam Renault R19 • 
1.8 kat. 1993r. Przebieg 
134 tys. km Dobrze 
utrzymany, przegląd i OC 
wrzesień 2019r. Cena do 
uzgodnienia. Tel 500 637 
410
Audi A4 Benz+Gaz 1998 • 
rok, silnik 1,6, klima, Ra-
dio, 2 kpl. Kół, ubezp. Do 
08-2019r. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 530 046 220
Sprzedam Skoda Feli-• 
cja 2000r., 1,6 srebrna, 
pierwszy właściciel, w 
dobrym stanie, zareje-
strowana, ubezpieczane. 
Tel 723 482 468
Sprzedam KIA PICANTO • 
2007r. 1,1, klimatyzacja, 
el. Szyby, el. Lusterka, 
wersja limitowana, cena-
8000zł. Tel. 606 918 480
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super 
silnik, bogate wyposaże-
nie oryginalny przebieg. 
Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 
TDI 1994r., cena 2500 zł. 
Tel. 661 022 717
Sprzedam opony zimo-• 
we szt 5 do Toyoty Aigo 

i kamerę samochodową, 
cena do uzgodnienia. Tel. 
797 420 016
Sprzedam kompletne • 
koło 115-15 10PR AM-8, 
silniki do automatów 
pralniczych, silnik 3 fa-
zowy z pompą, maszynę 
do szycia Overlok”(zaby-
tek 1973), prasowalnica 
el. Sonta-tress(Niemcy), 
monitor 19”. Tel. 698 898 
448 po 18-tej
Reflektory przednie Ford • 
KA 2000r, podnośnik sa-
mochodowy, felgi stalowe 
z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa. Tanio. 
Tel. 604 678 082.
Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blachar-
skie. Tel. 509 046 253
Części do Passata B5 • 
lampy przednie, kierunki 
przód, napęd wyciera-
czek przód, poprzeczki 
na relingi, 2 komplety 
wentylatorów klimy, hak 
do Audi A3. Tel. 606 685 
769
Sprzedam balkonik z • 
siedziskiem oraz wózek 
inwalidzki. Tel. 668 350 
803
Tanio sprzedam krótko • 
używaną torbę firmy Wit-
chen koloru czarnego z 
naturalnej skóry  licowej, 
polecam jest piękna; adi-
dasy rozm 35-36 w ideal-
nym stanie. Tel. 662 403 
473
Tanio sprzedam 2 żyran-• 
dole do pokoju dziecięce-
go i do salonu, kask różo-
wy na rower, lampkę na 
biurko w idealnym stanie 
, plecak firmy CoolClub. 
Tel. 662 403 473
Sprzedam skrzypce Ste-• 
iner z XX wieku w środku 
w skrzypcach jest kart-
ka z napisem Jacobus 
Steiner in Absam prope 
oenipontum 1765 made 
in Czechosłowacja, Tel. 
608 199 746
Sprzedam zrębki opało-• 
we 10zł./ worek. Tel. 797 
981 412 
Sprzedam materac wi-• 
bracyjny z pilotem prod. 
niemieckiej, radio kla-
wiszowe-Diora z kolum-
nami; rower męski–koła 
28 cali prod. niemieckiej 
z biegami w bardzo do-
brym stanie. Tel. 662 606 
626
Sprzedam szklane ga-• 
bloty na cukierki. Tel. 603 
876 378
K o ł a - k o m p l e t • 
(165*65*13) 4 szt. tanio, 
chłodnica do Forda „KA”, 
sprzęt radiowy AKAI, 
skrzynia biegów, koła, 
szyby części do fiata- 
126p, rowery dziecięce, 
kombinezon motocyklo-

wy, futerko damskie ¾ 
nowe, meble różne, ma-
terace, pralki, komputer. 
Tel. 508 655 309
4 koła–opony zima, mar-• 
kowe 155/65-R14 do Peu-
geota 107, kino domowe 
Sony+6 kolumn, piecyki 
gitarowe Line6 z proce-
sorem, kolumny aktywne 
JBL, nowe gitary el. Aku-
styczna i bass, el. Wzór 
Gipson, mikser Mackie 
CR-1604-VLZ, nowe mi-
krofony jab Beta. Tel. 781 
643 343
Sprzedam 20 litrowe kar-• 
nistry metalowe na pa-
liwo cena 30 zł oraz ma-
szynę do szycia Lucznik 
nie używana cena 250 zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce KLUPS (sówki) z 
materacem, stół dębo-
wy rozkładany, owalny, 
brązowy, stan dobry. Tel. 
605 244 033
Sprzedam–monety 2 zło-• 
towe kolekcjonerskie po 
2000roku, duży wybór w 
cenie 3 zł. Za sztukę. Tel. 
694 557 840
Sprzedam Junkers pod-• 
grzewacz do wody, stan 
bdb cena do uzgodnienia 
i telewizorek turystycz-
ny stan bdb Tel. 796 959 
865
Sprzedam gitarę pudło, • 
stan dobry i telewizorek 
turystyczny w b.d. stanie 
796 959 865
Sprzedam pług dwuski-• 
bowy stan bardzo dobry. 
Tel. 663 056 689
Tanio sprzedam części • 
do pralki indesit, silnik, 
pompa, programator, far-
tuch, czujnik, otwieranie 
drzwi kolanka i inne. Tel. 
602 353 901
Sprzedam: siatkę ogro-• 
dzeniową  ocynkowaną, 
powlekaną plastikiem, 
różnej wysokości. Tel. 
697 638 521
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę grani-• 
tową 15 x 20 cm. Tel. 602 
511 451
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam piły spalino-• 
we, do naprawy tanio. 
Tel. 604 678 082
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 
384
Kożuch jasny na 175 cm • 
cena do uzgodnienia. Tel. 
68 3886070
Sprzedam krajzegę 230V, • 
glebogryzarki spalinowe, 
agregat prądotwórczy na eprasa.pl befe8ccbaa



OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 6
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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230V oraz agregaty na 
230 i 380 V, 5Kw diesel. 
Tel. 699 432 641
Sprzedam drzwi łazien-• 
kowe prawo-ręczne i po-
kojowe rozsuwane, ko-
lor ciemny dąb, cena do 
uzgodnienia. Tel. 886 288 
103
Sprzedam pralkę SAM-• 
SUNG WF0500NXW, 1000 
obr, 5,0 kg. Stan idealny 
cena 400 zł. Tel. 606 675 
803
Lodówka nowa nieużywa-• 
na gwarancja 4 lata 590 
zł, Rower damka nowy 
gwarancja 2 lata 770 zł, 
lodówka 2m- 3 szuflady 
duża 140 zł, Lodówka Po-
lar 1,5 80 zł, Pralka Fra-
nia 90 zł, lodówka mała 
70 cm 120 zł, pralka od 
góry 150 zł, pralka mała 
75 cm od góry 120 zł. Tel. 
661 855 291
Sprzedam wózek inwa-• 
lidzki nowy, Renata 500 
013 361
Sprzedam pianino Le-• 
gnica z płytą metalową 
jasny orzech połysk. Tel. 
663 346 822
Sprzedam. Wózek dwu-• 
kołowy skrzynia 100*55 
wys. 40 cm na kołach 
pompowanych. Stan wóz-
ka bardzo dobry. Tel. 514 
895 610
Sprzedam komodę jasny • 
orzech + biurko , dwie 
sofy+ fotel (kolor niebie-
ski), części do golf 3 lam-
pa przód kierunki. Tel. 
668 444 719
Sprzedam komplet wy-• 
poczynkowy z ekoskó-
ry, wersalka+fotel, kolor 
ecru, cena -600zł. Tel. 
693 727 627
Sprzedam używane • 
krzesło biurowe czarne 
z ekoskóry IKEA, cena-
50zł. Tel. 693 727 627
Sprzedam łóżko metalo-• 
we czarne z ratanowym 
wypełnieniem dł. 200cm 
szer. 165cm; sypialnia ja-
sna sosna łóżko, komoda, 
szafa z lustrami, 2 szafki. 
Tel. 606 685 769
Lodówko-zamrażarka do • 
zabudowy z szafką kolo-
ru wenge-sprawna, szaf-
ka pod tv czarna z otwie-
raną szybą szer.64cm, 
gł.50cm. Wys. 50cm, ko-
moda bukowa dł 160c, 
szer. 40 cm, wys. 78cm. 
Tel. 606 685 769
Sprzedam komplet mebli • 
do pokoju dziewczynki, 
duże biurko, szafa, szafka 
z półkami, półka wisząca. 
Tel. 694 514 592
Sprzedam Junkers uży-• 
wany w bdb stanie, cena-
300zł., skrzynie na prąd  
budowlany, cena-360 zł. 
Tel. 508 408 372
Sprzedam nową komodę • 
w kolorze jasnym, wy-

miary 100x130x40 cm, 
oraz umywalkę na szafkę 
62x46cm. Tel. 603 310 
641
Sprzedam tanio suknię • 
ślubną białą, rozm. 38-
46/155 wzrost z haftowa-
nym trenem, w bdb sta-
nie. Tel. 504 662 137
Drewno opałowe. Tel. • 
694 648 688
Sprzedam drewno opa-• 
łowe. Tel. 609 507 264
Sprzedam figury mikoła-• 
ja od 20 do 200cm; miko-
łaje-stojaki pod choinkę, 
zwierzaki krasnale, for-
my, maszyny i urządze-
nia do produkcji. Tel. 788 
845 189
Tanio wózek inwalidz-• 
ki, materace do masażu 
z pilotem, duży czarny 
skórzany obraz, kase-
ty, dużego psa i panterę 
śnieżno białą z żywicy. 
Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodowy 
i spacerówka,podkaszar-
kę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna. ta-
nio. Tel. 604 678 082
Fotel z eko-skóry, kolor • 
ecru. Tel. 693 727 627
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną skle-
powa 2 szt. Tel. 667 765 
806 
Tanio sprzedam regał • 
dziecięcy w bdb stanie, 4 
półki, 2 szuflady 195 wys. 
80 szer. Tel. 691 497 966
Sprzedam tanio regały • 
sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w re-
gale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunkcyj-
ne Canon laser color i 
sensy MF 9220 Cdn, mało 
używane-600zł. Tel. 792 
062 152
Sprzedam siewnik kon-• 
ny oraz części do ciągni-
ka Dzik 21 wał korbowy, 
cylinder tłok, pierścienie, 
sworzeń, zębatki skrzy-
ni biegów, nowy wałek 
sprzęgłowy oraz inne 
części. Tel. 608 199 746
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki in-
walidzkie, balkoniki, kule, 
ortezy i skutery inwalidz-
kie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 40”,32, • 
14 cali z DVD, monitor 
19” płaski,laptop Toshiba 
bardzo tanio, fotelik sa-
mochodowy wózek spa-

cerowy. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecięcy 
samochodowy i space-
rówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000
Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, silni-
ki od 2 do 15 KM, imadło-
(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, 
szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalo-
we, stoliki, krzesła zydle, 
kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. 
Tel. 602 511 451

 KUPNO

Kupię gitarę akustyczną • 
w dobrym stanie „pudło”. 
Tel. 788 205 197
Kupię katalizatory. Naj-• 
lepsze ceny. Tel. 725 207 
744.
Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Kupię urządzenie do ćwi-• 
czeń  rehabilitacyjnych 
„orbitrek” z siodełkiem. 
Tel. 720 170 071
Kupię stare motocykle • 
typ WSK, Simson, Komar, 
MZ, SHL, Junak, DKW, 
WFFM, NSU itp. Tel. 731 
594 957
Kupię każde auto. Tel. • 
500 029 081, 537 824 
348
Kupię telewizory, wier-• 
tarki, szlifierki kątowe, 
wyrzynarki do 10 lat 
mogą być do naprawy. 
Tel. 604 678 082
Kupię starocie strycho-• 
we: rowery i przedmio-
ty z czasów wojny i PRL, 
płacę od ręki. Tel. 607 
316 969

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Szukam pracy na jedną • 
zmianę na terenie Nowej 
Soli, mam 49 lat, posia-
dam orzeczenie o niepeł-
nosprawności – stopień 
umiarkowany. Tel 574 
236 046
Piłowanie, ścinka, kar-• 
czowanie drzew. Tel. 723 
753 196 
Remonty, kompleksowe • 
wykończenie domów i 
mieszkań, malowanie, ta-
petowanie, tynkowanie, 
układanie paneli itp., po-
moc w doborze materia-
łów, czysto i solidnie. Tel. 
733 558 411
Remonty łazienek–płyt-• 
ki, szpachlowanie, malo-
wanie, montaż stelaży, 
regipsy, elewacje domów, 
panele podłogowe, wy-
mian drzwi i okien, muro-
wanie. Tel. 537 397 917
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134
Posiadam 20 letni staż • 
(10 lat w Norwegii) w 
branży budowlano-re-
montowej, wykona szpa-
chlowanie,malowanie, re-
gipsy, płytki oraz ogólne 
prace wykończeniowe. 
Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 
590

Usługi

C H E M I A - r o z s z e r z o -• 
na (MED) MAT-FIZ-ro-
zszerzona. Tel. 608 662 
378
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 

klienta. Tel. 501 987 666
Rehabil itacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odstąpię miejsce na • 
cmentarzu. Tel 668 128 
753
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, ka-
loryfery, złom, wywiozę 
zbędne rzeczy. Tel. 723 
753 196
Odbiorę gruz remonto-• 
wy, budowlany, dachów-
kowy, papę, styropian, 
stare meble itp. Tel. 609 
703 878
Odbiorę stare: pralki, • 
lodówki, gazówki, za-
mrażarki, wanny, bojlery, 
silniki, grzejniki, piece, 
akumulatory oraz zbędny 
złom. Tel. 661 855 291
Poznam Panią w wieku • 
od 55-60 lat. Tel. 504 558 
107
Pan lat 73 z własnym • 
mieszkaniem pozna Pa-
nią do lat 70, proszę o 
poważne oferty. Tel. 600 
157 563
Zlecę rozbiórkę budyn-• 
ku gospodarczego we 
wsi Mesze gmina Kolsko 
o pow. 120m2 z cegły 
poniemieckiej o wym 
30x15x7cm w zamian za 
pozyskany towar. Tel. 698 
742 961

Oddam

Oddam gruz betonowy • 
ok 6 m3. Tel. 608 892 
891
Oddam okna i drzwi • 
drewniane z demontażu. 
Tel. 68 3569595
Oddam gruz budowlany • 
z dowozem. Tel. 722 062 
103
Oddam telewizor 27 cali • 
Panasonic Quintrix. Tel. 
888 950 570

Skup aut, uczciwa wycena,
całe lub uszkodzone.

Tel.: 576 074 995

Skup aut, całe lub
uszkodzone, uczciwa

wycena, najlepsze ceny.
Tel. 739 468 484 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
Tel. 500 029 081

516 516 091

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak
Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

eprasa.pl befe8ccbaa

http://www.tygodnikkrag.pl/
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NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL 
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

był naćpany?

KOTŁY CO
bojlery, piecokuchnie, 

ogrodzenia, bramy, konstrukcje 
stalowe, kontenery

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

Gabinet fizjoterapii i masażu

- masaż leczniczy
- magnetoterapia
- krioterapia

Wykonywane usługi:

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 robienie mebli na wymiar
 szeroka gama tkanin
 szybko, tanio i solidnie

DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl; www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8:00-17:00, Sobota: 8:00 -14:00

Nowe mieszkania
od 40,40 m² do 74,60 m²

cena od 3690 do 3890 za m²

kontakt tel.: 695446277, 663345924

dzielnica
portowa 

CREATOR AGRO
Modrzyca ul. Plater 42

 Ekogroszek

(wysokokaloryczny)

 Węgiel kamienny
(wysokokaloryczny)

 Węgiel brunatny:
kęsy, orzech

 Brykiet Rekord

TRANSPORT GRATIS
Płatność kartą

zamówienia tel. 68 355 02 84 
667 950 205

Zatrudnię odlewników

z żywicy z praktyką
i osobę do laminowania.

Tel. 601 586 519 

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

OTWARTE:
pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 509 126 475
Modrzyca 67-106
ul. Magnolii 3

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

Rudno, ul. Sosnowa 34
tel. 68/ 356 16 15, 601 300 872

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

Zakład budowlany
Tel. 88 900 22 53

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

Kontakt:

696 479 422

696 479 423

www.aura-prawojazdy.pl

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:
L

Kurs: 18. 02. 2019

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
sklepy, biura, domy

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Wynajem rusztowań, ocieplenie budynków,
tel.: 793 570 212

LIVADIET
PORADNIA DIETETYCZNA
- odchudzanie, bez suplementów, 
  bez efektu jo-jo
- odżywianie w różnych stanach 
  chorobowych, dzieci, kobiet w ciąży
- wsparcie i motywacja

REJESTRACJA TELEFONICZNA
532 271 508, 532 271 510
ul. Traugutta 12/21, Nowa Sól

sprawdź nasze promocje www.livdiet.pl

NAPRAWA 
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne

 nakładki do wybielania

Tel. 881 300 655
ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

MIAŁ Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

697 798 850

ZĘ OWE
EKSPRESOW

603 603 810
Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Ekogroszek
czeski

tel.: 882 722 620

Tyszkiewicz pójdzie do Senatu?
- Rozważam różne opcje. Najwygodniej byłoby spokojnie pracować w Nowej Soli, 
ale miasto nie leży w próżni. A w Polsce nie dzieje się dobrze, dlatego jako samorzą
dowcy zastanawiamy się nad kandydowaniem do Senatu – mówi prezydent Wadim 
Tyszkiewicz

Witold 
Cisło zagra w 

Czyt. str. 20-21

Nowa Sól 74 
lata temu

Czyt. str. 18-19

Zapraszamy 
do świata 
zabawek

Czyt. str. 17

Miłość 
złapana 
w sieci

Czyt. str. 8

Kary za 
spalanie 
śmieci

Czyt. str. 4

Lubuscy 
Samarytanie

str. 3

Kożuchów 

obwodnicę
str. 13

Kompromis 
w sprawie 
bonifikaty

str. 6

eprasa.pl befe8ccbaa

http://www.nkn.pl/
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